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W ARSZAW A PAP. W 35 rocznicę powstania Polski Ludowej 
— dając szczególny wyraz uznania dla wkładu w gospodarczy 
społeczny i kulturalny rozwój Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, za osiągnięcia w  budownictwie socjalistycznym mieszkań­
ców miast, gmin i  wsi poszczególnych załóg i zespołów ludzi 
Pr^CyY?rzemysłowych zak|ad»w produkcyjnych, jednostek gos­
podarki morskiej i produkcji rolnej, uczelni i szkół, instytucji 
kulturalnych i artystycznych, stowarzyszeń i związków oraz 
żołnierzy Ludowego Wojska Polskiego — na wniosek Biura Po­
litycznego Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, uchwałą Rady Państwa Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej Orderem Sztandaru Pracy I  klasy odznaczone zostało 
między innymi miasto Szczecin.

Orderem Sztandaru Pracy I I  klasy odznaczone zostały m. in.: 
zakłady Przemysłu Odzieżowego „Dana” w  Szczecinie, Zakłady 
Naprawcze Taboru Kolejowego w  Stargardzie Szczecińskim 
oraz Rołmezy Kombinat Spółdzielczy „Jedność” w Witkowie w 
województwie szczecińskim.

Uroczystości w Lublinie z udziałem Edwarda Gierka

Socjalistyczna, Indowa Polska
-  to nasze wspólne dzieło

•  Odsłonięcie pomnika Bolesława Bieruta •  Manifestacja społeczeństwa
LU B LIN  PAP. W Lublinie — pierwszej stolicy Polski Ludo­

wej, centrum regionu przemysłowo-rolniczego, coraz bardziej 
dziś znaczącego na gospodarczej mapie kraju — odbyły się 
wczoraj podniosłe uroczystości z okazji 35-lecia socjalistycznej 
Ojczyzny. Uczestniczył w nich, serdecznie podejmowany przez 
społeczeństwo tej ziemi, I  sekretarz KC PZPR — Edward Gie­
rek.

SPRAWOZDAW CY PAP re­
lacjonu ją:

Rozległy plac jednej z dziel­
nic m ieszkaniowych Lub lina . 
Zgrom adziły się tu  dziesiątki 
tysięcy mieszkańców miasta, 
delegacje zakładów pracy, szkół 
i uczelni z całego k ra ju , noszą­
cych im ię Bolesława Bieruta , 
weterani ruchu robotniczego i 
organizatorzy ludow ej pań­
stwowości. P rzybyły  delegacje 
m iast zaprzyjaźnionych z Du­
blinem  z białoruskiego
Brześcia i  węgierskiego Debre- 
czyna.

Dochodzi godz. 10.00. Gorąco 
w itany  przez zebranych przy­
byw a I  sekretarz KC  PZPR — 
Edward Gierek.

Obecni są gospodarze woje­
wództwa i m iasta Lub lin a  z 
I  sekretarzem K W  PZPR W ła­
dysławem  K ru k ie m  i wojewo­
dą M ieczysławem  Stępniem. 
Wśród zgromadzonych — n a j­
bliższa rodzina Bolesława B ie­
ruta.

Następuje podniosły moment 
cerem onii — I  sekretarz KC  
PZPR Edward G ierek w  tow a-

Wspólna uroczysta sesja WRN,

WK FJN, MRN i MK FJN w Szczecinie

W atmosferze dumy 
z osiągnięć 35-lecia

rzystw ie najbliższej rodziny 
Bolesława B ie ru ta  dokonuje 
aktu odsłonięcia pom n ika  i skła 
da u jego stóp w iązankę biało- 
czerwonych goździków. Rozle­
ga się salwa honorowa. Nad 
g łowam i zgromadzonych poja­
w ia ją  się gołębie — sym bol po­
koju.

P O M N IK  przeds taw ia  postać p ie r ­
wszego prezyden ta  od rodzone j P o l­
sk i, trzym a ją ce g o  w  d ło n i M a n i­
fe s t P K W N . Na t le  m o n u m e n tu  — 
g od ło  ludow ego  pańs tw a . Na t y l ­
ne j śc ian ie  —  p łasko rzeźby, k tó ­
ry c h  treść n a w ią zu je  — w  a rty s ­
ty c z n e j fonm ie  — do h is to ry c z n y c h  
d o k u m e n tó w  m ó w ią c y c h  9  re fo rm ie  
ro ln e j 1 n a c jo n a liz a c ji p rze m ysk i. 
P o m n ik  a u to rs tw a  w arszaw skiego  
a r ty s ty  — B ro n is ła w a  K u b ic y , usy­
tu o w a n y  je s t w  sąs iedztw ie  dom u, 
w  k tó ry m  sp ę d z ił d z ie c iń s tw o  i  
m łodość B o le s ła w  B ie ru t.

I  se k re ta rzo w i K C  P ZP R  złożo­
n y  zosta ł m e ld u n e k , w  k tó ry m  m ie ­
szkańcy  Lube lszczyzny  zapew n ia ją , 
że dołożą w szys tk ich  s ta ra ń , aby 
sprostać w ym a g a n io m  s ta w ia n y m  im  
przez h is to r ię , b y  n ig d y  n ie  za­
w ieść oczek iw ań  p a r t i i.

Z  L U B L IN A  I  se k re ta rz  K C  PZPR 
u d a ł się do p o b lis k ic h  Z em borzyc, 
gdzie  zn a jd u je  się n a jw ię ksze  w 
tego roczne j a k c j i  O H P zg ru p o w a ­
n ie  m łodz ieży . Do końca  w a k a c ji 
p rzebyw ać tu  będz ie  ponad 2 tys . 
ju n a k ó w , k tó rz y  uczestn iczą  w  ró ż ­
n o ro d n ych  p racach  b u d o w la n o -m o n ­
tażow ych , g o sp o d a rk i k o m u n a ln e j, 
w  łącznośc i o raz  w  przem yś le  ro l­
no-spożyw czym . M łoda ! z a tru d n ie ­
n i są p rz y  b u d o w ie  m . Łn. w ie lk ie j 
O dlew ni ż e liw a  F a b ry k i Sam ocho­
dów  C ię ża ro w ych , p rz y  w znoszen iu  
o b ie k tó w  m ieeakalm ych, a także  na 
te re n ie  L u b e lsk ie g o  Zag łęb ia  W ęg­
low ego.

(Dokończenie na sir. 2)

Ż AD NEM U narodo­
w i n ik t  nie o fia ru ­
je  ojczyzny, żaden 
naród od nikogo 

nie otrzym a swej przyszło­
ści. I  ty lk o  sam naród si­
lą zbiorowej w o li jest w  
stanie tw orzyć państwo, 
kształtować jego oblicze, 
budować k ra j s ilny  i  no­
woczesny, określić zadania 
teraźniejszości i  przyszłe 
cele dla ko le jnych pokoleń.

W LIP C U  1944 r., gdy 
M anifest L ipcow y zwiasto­
w a ł wolność i  odrodzenie 
Polski, było wolą narodu 
pizeprowadzenie zasadni­
czych zm ian, obejm ujących  
system społeczno-ekono­
m iczny, form ę rządzenia 
państwem, założenia p o lity ­
k i zagranicznej.

Pamięć o la tach kap ita li 
stycznego w yzysku łączyła 
się ' ze wspom nieniam i o 
wrześniowej klęsce i  oku­
pacyjne j traged ii narodu; 
w alka klasowa splatała się 
w  jeden n u rt z walizą na­
rodową. O kru tna wojenna 
lekcja h is to r ii przyspiesza­
ła  obejm ujący cały naród 
po lsk i proces politycznego 
przewartościowywam a daip

nych prawd, a w  świado­
mości społecznej coraz po­
wszechniejsze stawało się 
przeświadczenie, iż  jedynie  
s iły  le w icy  z je j czołową 
siłą  — kom unistam i — są 
w  stanie zrealizować w ie l­
k i program  odbudgwy n o ­
w e j  Polski.

NARÓ D  — m ilio n y  ludzi, 
jakże często doświadczo­
nych szczególnie tragicznie  
— zaufa ł p a r t ii polskich  
kom unistów. Nie z ra c ji 
głoszonych przez n ich tez 
i  haseł, ale z powodu jakże 
prozaicznego, a przez to 
na jbardzie j przekonyw ają­
cego: po prostu rozw ój 
dziejowych wydarzeń ko ­
le jno  potw ierdza ł trafność 
ocen le ioicy, rzetelność je j 
programu, sprawdzała się 
w czynach, konkretnych  
działania ch, ma te ria lizac ji 
postulatów.

JEŚ LI dzis ia j Polska 
Zjednoczona Partia  Robot­
nicza jest czołową siłą na­
rodu, dzieje się tak  z w o li 
narodu, jego sprawdzanego 
od la t przekonania, 1 z jest 
to jedyna zorganizowana

(Dokończenie na str. 2)

W SA LI Teatru Współczesne­
go w Szczecinie obradowała 
wczoraj uroczysta, połączona 
sesja Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej, Wojewódzkiego Komite­
tu Frontu Jedności Narodu, 
Miejskiej Rady Narodowej i 
Miejskiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu.

U C ZES TN IC ZYLI w n ie j 
przodownicy pracy, działacze i 
aktyw iśc i, przedstawiciele św ia­
ta nauki i ku ltu ry , weterani 
w a lk, p ionierzy i kom batanci 
Z iem i Szczecińskiej. Obecni b y li 
także przedstawiciele placówek 
d yplomatycan y c h ak re d y  to w  a - 
nych w  Szczecinie.

PO O DEG RANIU  hym nu na­
rodowego przez orkiestrę  w o j­
skową głos zabiera I  sekretarz 
K W  PZPR w  Szczecinie, prze­
wodniczący W RN Janusz 
Brych. M ówca powraca do tru d  
nych czasów zagospodarowywa­
nia naszego regionu.

W szystkim  tym , k tó rzy  w pio­
nierskich warunkach, w brew  
w szelkim  przeciwnościom b ra li 
we w ładanie te ziemie, o rgan i­
zow ali życie, dźw iga li z ru in  
miasta, u rucham ia li w  heroicz­
nym  często w ys iłku  zniszczone 
zakłady, w inn iśm y trw a ły  sza-

Egz. otsow..:_

(Dokończenie na str. 3)
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Przemówienie Edwarda Gierka
T O W A R Z Y S Z K I I  T O W A R Z Y S Z E ! 
M Ł O D Z IE Ż Y !

zagospodarow ać Z ie m ie  O dzyska ­
ne, p rz y ją ć  w  o jczys te  p ro g i re ­
p a tr ia n tó w .

Z G R O M A D Z IŁ A  nas d z is ia j sp ra - T rze b a  b y ło  pokonać w ie k o w e  
•wa don ios ła , ż y w o  porusza jąca  u -  a ju io fan le , z w ie lo k ro tn ić  i  tw iow o- 
ezuc ia  w s z y s tk ic h  P o la k ó w , szus**- e-ześaić p o te n c ja ł p rze m ys ło w y , 
g o ln ie  b lis k a  se rcu  m ie szka ń có w  dźw ig n ą ć  ro ln ic tw o , rozbudow ać 
lu b l in a  — z b liża ją ca  się roczn ica  m ia s ta , ro z w in ą ć  n a u kę , up o w - 
od radzen ia  nasze j O jcz y z n y , dz ie ń  zzechnić o św ia tę  i  k u ltu rę .
S2 L ip ca  — dz ień  M a n ife s tu  P o l-  I  nasz w y k rw a w io n y  n a ró d  po-
sk iego  K o m ite tu  W yz w o le n ia  N a ro - t r a f i ł  tego  d o konać ! 
dew cgo , dz ień  n a ro d z in  L u d o w e j P ie rw sze  p o ko le n ie  b u d o w n i-
P o js k i.  czych  P o ls k i L u d o w e j o dda ło  Jej

W ie lu  z w as tu  obecnych  pa rn ię - w szys tk ie  swe s i ły  i  u m ie ję tn o śc i, 
ta  h is to ry c z n e  d n i w y z w o le n ia , za- W  a tm o s fe rze  na rodow ego  z ry w u  1 
p o w iada jące  z w yc ię s tw o  i  p o k ó j, p io n ie rs k ie g o  c z y n u  sp ra w d z a ły  się 
T o  w łaśn ie  s tąd, z L u b lin a , k tó r y  lu d z k ie  p o s ta w y —• zaangażow an ia , 
przez siedem  m ies ięcy  b y ł s to licą  o fia rn o ś c i, p a tr io ty z m u . W  o g n iu  
w yzw a la ją ce g o  się k r a ju  szła na  p ra c y  h a r to w a ły  się c h a ra k te ry , 
c a ły  ś w ia t w ieść, że P o lska  zn o w u  W y ra s ta li lu d z ie  tw a rd z i i  m ądrzy , 
ż y je , i c  z m orza  c ie rp ie ń , ze n a jc e n n ie jsze  z ia rn o  naszego na ro - 
zgłiszez i  p o p io łó w  odradza  się k u  du . W  w aszym  z a k ła d z ie  i  na ty s ią - 
w o łn o ś c i i  n ie p o d le g ło śc i. cach  in n y c h  b u d o w li s o c ja lizm u

W szys tko  co  nasz n a ró d  zbudo - m ło d e  p o ko le n ie  zd a w a ło  egzam in 
w a ł i  osiągną ł w  m in io n y m  t r z y -  p a tr io ty z m u  p ra cy , 
d z ie s to p ię c io le c iu , w szys tko  co  pos ia  N ie je d e n  z was, d ro d z y  to w a rz y - 
d a m y , czym  s ię  c h lu b im y , co s tano - sze p a m ię ta  ta m te  la ta , g d y  trzeba  
w i o  a u to ry te c ie  P o ls k i w  św ie c ie  b y ło  znosić w ie le  n ie d o s ta tkó w ’, 
I  je s t  p e rs p e k ty w ą  na  p rzysz łość zd obyw ać się na pośw ięcen ia , p o ry - 
—  t k w i  k o rz e n ia m i w  o w y m  lip c u  w ać się na zadan ia , k tó re  w y d a -
1944 ro k u . Polsce — w o lność ! Ś w ia ­
tu  — p o k ó j! L u d o w i p ra cu ją ce m u  
m ia s t i  w s i — w ła d za  I d e m o kra -

w a ły  się w ręcz  n ie m o ż liw e . W ie lu  
z tego  p o k o le n ia  b u d o w n iczych  
p rzeszło  ju ż  na zas łużony odpnczy

* ja ,  praca  i  z iem ia , o św ia ta  i  sp ra - n e k , w  poczuc iu  dobrze  spe łn ione -

cze n ia  h is to ry c z n e , z b io ro w a  mą­
d ro ść  n a ro d u , nasza ra c ja  s tanu  
w s k a z u ją  je d y n ą  drogę  — um ac­
n ia ć  's o c ja lizm , zac ieśn iać jedność 
naszego n a ro d u , budow ać o b y w a ­
te ls k ą  w sp ó ło d p o w ie d z ia ln o ść  za lo ­
sy  k r a ju .

M u s im y  p rz y  k a ż d y m  w a rsz ta c ie  
p ra c y , na k a ż d y m  s ta n o w isku , w  
k a ż d y m  z a k ła d z ie  p rz e m y s ło w y m  i  
go sp o d a rs tw ie  ro ln y m , gospoda ro ­
w a ć  m ą d rze  i  e fe k ty w n ie .  P ra co ­
w ać rz e te ln ie  1 w y d a jn ie .  P o m n a ­
żać m a ją te k  n a ro d o w y . U m acn iać  
nasze lu d o w e  p a ń s tw o  i  pog łęb iać 
so c ja lis ty c z n ą  d e m o kra c ję . W szę­
d z ie  i  zawsze dbać o s p ra w ie d li­
w ość społeczną, o d o b ro  i  godność 
c z ło w ie k a , o trw a ło ś ć  i  p o m yś l­
ność ro d z in y . T a k ie  są nasze d ro ­
gow ska zy . T y m  k ie ru je m y  się idąc 
na  V I I I  Z ja zd  nasze j p a r t i i.

M ożem y z u fn o śc ią  pa trzeć  w  
przysz łość  i  na k re ś la ć  p e rs p e k ty w y  
n a ro d u  i  pańs tw a . P os iadam y Nwiel 
k i  p o te n c ja ł gospodarczy, n o w o ­
czesny p rzem ys ł, w sp a n ia łą , w yso ­
ko  k w a lif ik o w a n ą  k lasę  ro b o tn iczą , 
p ra c o w ity c h  i  dośw ia d czo n ych  r o l ­
n ik ó w , u ta le n to w a n ą  i  co raz l ic z ­
n ie js z ą  in te lig e n c ję . Jesteśm y d o ­
b rze  p rz y g o to w a n i a b y  sprostać 
w y z w a n iu  naszych  czasów.

w le d liw o ś ć  spo łeczna! T a k i b y ł, 
je s t i  po w s z y s tk ie  czasy pozos ta-

go o b o w ią zku  w obec O jczyzny., 
D ziś z n a jw y ż s z y m  szacunk iem  c h y -

p rz o d u ją c y c h  w  k r a ju .  Już  n ie b a ­
w em  wasz re g io n  za s łyn ie  w ęglem  
i  tw a rd ą  p racą  g ó rn ik a . W szyscy 
czekam y n a  te n  dz ień .

M ac ie  dziś w sze lk ie  po w o d y  do 
s a ty s fa k c ji.  G ra tu lu ję  w a m  z ca­
łego  serca i  życzę n o w y c h  sukce­
sów  w  ro z w o ju  L u b lin a  i  L u b e l­
szczyzny.

D R O D ZY  R O D A C Y !

W  P R Z E D E D N IU  narodow ego  
św ię ta  k ie ru ję  do  w as n a jse rdecz­
n ie jsze  życzen ia  i  p o zd ro w ie n ia . 
Z w ra ca m  się do e z lo n k ó w  P o ls k ie j 
Z je d n o czo n e j P a r t i i  R o b o tn icze j, 
Z jednoczonego  S tro n n ic tw a  L u d o ­
wego i  S tro n n ic tw a  D e m o k ra ty c z ­
nego, do b e z p a rty jn y c h , do m ło ­
dz ieży, do w s z y s tk ic h  P o le k  i  P o­
la k ó w  z g o rą cym  apelem .

Z w ró ć m y  serca, uczuc ia  i m y ś li 
k u  P o ls k ie j R ze czyp o sp o lite j L u d o ­
w e j. N ie c h a j k a ż d y  z nas zastano­
w i s ię , ja k  n a j le p ie j s łu żyć  O j­
czyźn ie . B y  s taw a ła  się z ka żd ym  
d n ie m  p ię kn ie jsza , zasobn ie jsza  i 
s iln ie js z a . B y  je j  c ó rk o m  i  synom  
ż y ło  się le p ie j,  p o g o d n ie j i  do ­
s ta tn ie j.  Z espó lm y w szys tk ie  s iły  
d la  tego  na jw yższego  ce lu .

Z prac
Prezydium Rządu

W A R S Z A W A  P A P . J a k  in fo rm u je  
rz e c z n ik  p ra so w y  rzą d u  •— X9 l ip -  
ca b r . P re z y d iu m  R ządu ro z p a trz y ­
ło  s tan  bezp ieczeństw a 1 h ig ie n y  
p ra c y  w  g ó rn ic tw ie  o raz  s y tu a c ję  
w  d z ie d z in ie  o ch ro n y  zd ro w ia  za­
łó g  g ó rn iczych . O p in ię  na te n  te ­
m a t p rze d s ta w iła  P ańs tw ow a  R ada 
G ó rn ic tw a . W y n ik a  z n ie j,  że p o m i­
m o dużego w z ro s tu  w y d o b y c ia  w  
w iększośc i ga łęz i g ó rn ic tw a , po­
m im o  zw iększen ia  się s to p n ia  m e­
c h a n iz a c ji i  k o n c e n tra c ji ro b ó t, a 
ta kże  pogorszenia n a tu ra ln y c h  w a ­
ru n k ó w  e k s p lo a ta c y jn y c h  w  n ie ­
k tó ry c h  k o p a ln ia c h , w s k a ź n ik i w y ­
p a d ko w o śc i w  g ó rn ic tw ie  u le g ły  
w  o s ta tn ic h  m ies iącach  p o p ra w ie .

W  k o le jn y m  p u n k c ie  ob rad  P re ­
z y d iu m  R ządu o m ó w iło  p ro b le m y  
do tyczące  p ra w id ło w e g o  rozm iesz­
czenia k a d r  n a u k o w y c h  w  p la có w ­
ka ch  ba d a w czych  ł  szko łach  w y ż ­

szych.
Na pos iedzen iu  p rzyzn a n o  odpo­

w ie d n ie  ś ro d k i na p o k ry c ie  w  ty m  
ro k u  d o d a tk o w y c h  w y d a tk ó w  bę ­
dących  następstw em  zw ię kszo n e j, 
na m o cy  rozpo rządzen ia  R ady  M i­
n is tró w  ze s tyczn ia  b r . ,  pom ocy  
f in a n s o w e j d la  d z ie c i w  ro d z in a ch  
zastępczych.

n ie  fu n d a m e n t nasze j lu d o w e j l im y  przed  n im i czo ła .
pańs tw ow ośc i 1 
d ro g i ro z w o ju .

s o c ja lis ty c z n e j P rzed k ilk o m a  g o d z in a m i uczest­
n ic z y liś m y  w  o d s ło n ię c iu  P o m n ika

W ie lu  z w as p a m ię ta  la ta  w o jn y  B o les ław a  B ie ru ta , w y b itn e g o  dzia  
5 o k u p a c ji,  gehennę Z a m o jszczyzny  łacza robo tn icze g o  i  k o m u n is ty , 
i  M a jd a n k a , p ło m ie ń  w o jn y  p a r ty -  w s p ó łtw ó rc y  PPR  i  P ZP R , syna 
s tanck ie j, k tó r y  o g a rn ą ł L u b e l-  Z ie m i L u b e ls k ie j.  B y ł on p rzew od- 

- szczyznę. n iczą cym  K ra jo w e j R ady N arodo -
Od tra g iczn e g o  w rze śn ia  aż do w e j w  m ro c z n y c h  czasach o ku p a - 

sawycięskiego m a ja  w  B e r lin ie ,  P o - c j i ,  b y ł p ie rw szym  p re zyden tem  
ia c y  n ie  za ła m a li się n ig d y , w a l-  R ze czyp o sp o lite j L u d o w e j. F u n d u - 
e z y łi n ie u g ię c ie  w  ru c h u  o p o ru  i  ją c  te n  p o m n ik  spo łeczeństw o L u ­
na  w szys tk ich  f ro n ta c h  te j n a j-  be iszczyzny z ło ży ło  h o łd  jego  n ie ­
s tra szn ie  jsz e j z w o je n . p rz e m ija ją c y m  zas ługom . M acie

Z  na jg łębszą  czc ią  w sp o m in a m y  szczególne p ra w o  szczycić się jego  
dz iś  ty c h  n a jle p szych  i  n a j d z ie ln ie j im ie n ie m .
szych, k tó rz y  p o le g li w  w a lce  z Z  n a le żn ym  szacunk iem  w spom i- 
faszyzm em . S k ła d a m y  h o łd  m ę- n a m y  i  po d n o s im y  za s łu g i w szys t- 
s tw u  ż o łn ie rz y  A r m i i  R a d z ie ck ie j i  k ic h  d z ia ła czy  obozu d e m o k ra c ji,  
L u d ow ego  W o js k a  P o lsk iego , k tó -  d z ia ła czy  nasze j p a r t i i  i  F ro n tu  
ry c h  łz a m i radośc i i  k w ia ta m i wa- Jednośc i N a ro d u , k tó rz y  o d e g ra li 
t a l i  m ie szka ń cy  L u b lin a  przed 35 czo łow ą  ro lę  w  w a lce  w y z w o le ń - 
la ty .  C h w a ła  i  w dz ięczność n a ro d u  cze j i  w  u s ta n o w ie n iu  w ła d z y  lu -  
o tacza  w s z y s tk ic h  b o jo w n ik ó w  o d o w e j, a w śród  n ic h  szczególnie 
w o lność . Ic h  b o h a te rs tw o  ja śn ie ć  M arce lego  N o w o tk ę , P a w ła  F in d e - 
będz ie  w  d z ie ja ch  o jc z y s ty c h  ra , W ła d ys ła w a  G o m u łkę , A le ksa n - 
s ig d y  n ie s ła b n ą cym  b la sk ie m . d ra  Z a w a d zk ie g o , W andę W asi- 

H is to ry c z n y m  nakazem  ta m ty c h  le w ską , F ra n c is z k a  Jó źw ia ka , A lf r e  
czasów b y ło  zn a lez ien ie  o d p o w ie - da F k le r ld e w ic z a , H ila re g o  M inca .

n a jw a żn ie jsze  p y ta n ia  — o 
p rz y s z ły  b y t  ł  o d ro g i ro z w o ju  n a ­
ro d u , o k s z ta łt  i  g ra n ice  państwa,

A le k s a n d ra  K o w a lsk ie g o , E dw arda  
O só b kę -M oraw sk iego , Józe fa  C y­
ra n k ie w ic z a  i  B o le s ła w a  D ro b n e ra ,

n iezaw odne  sojusze, o g w a ra n c je  W ła d y s ła w a  K o w a lsk ie g o , Józefa 
n ie p o d le g ło śc i i  spoko jnego  n ie b a  N ie c k ę , W in ce n te g o  R zym ow sk iego
nad P o lską . 1 w ie lu , w ie lu  in n y c h . O rgam izato-

Z d e cyd o w a n e j i  s łu szn e j p o lity c z  ró w  i  p ie rw szych  dow ó d có w  W o j­
n ie  o d p o w ie d z i na te  p y ta n ia  u - 8ka P o lsk iego  M ic h a ła  K o lę -Z y - 
d z ie li ła  P o lska  P a r t ia  R o b o tn icza  i  m ie rsk ie g o , Z y g m u n ta  B e r lin g a , 
w sp ó łd z ia ła ją ce  z n ią  le w ico w e  u - K a ro la  Ś w ie rczew sk iego , S tan is ław a  
g ru p o w a n ia  ‘ s o c ja lis tyczn e , lud© - P o p ła w sk ie g o , M a ria n a  S p ych a lsk ie  
w e 1 d e m o kra tyczn e , k o m u n iś c i go.
po lscy  w  ZSR R  i  w  in n y c h  k ra -  P am ięć naszego n a ro d u  zw raca  
Jach, tw ó rc y  P ie rw s z e j A r m i i  W o j-  się k u  w y b itn y m  u czo n ym , tw ó r -
ska P o lsk ie g o . P ro g ra m  obozu d e - ------ ---—“ ------ ! '"*•’ "**
m o k ra c j i  p o ls k ie j w y ra ż a ł in te re -

com  k u l tu r y  i  s z tu k i, g o rą c y m  pa­
t r io to m  i  ś w ia t ły m  o b y w a te lo m  te j 
m ia ry  ja k :  Tadeusz K o ta rb iń s k i,  
Ja ro s ła w  Iw a s z k ie w ic z , Ja n  D e m ­
b o w s k i, O ska r Lange , W ła d y s ła w  
S zafer, W a c ła w  S ie rp iń s k i, L u d w ik

sy eałego n a ro d u  i  s ta ł się jego  
p ro g ra m e m . Z e sp a la ł m asy do w a l­
k i  o w y z w o le n ie  na rodow e  i  spo­
łeczne. Z y s k iw a ł d la  s p ra w y  p o i- ---------- , ---------- .
s k ie j n iezaw odne  o p a rc ie  w  so juszu  H irs z fe ld , B o le s ła w  K ru p iń s k i. 
m  Z w ią z k ie m  R a d z ie ck im . Ć łkre- S y lw e s te r K a lis k i,  S ta n is ła w  K u ł-  
ś la t d e m o k ra ty c z n y  k s z ta łt  n ie p o - c z y ń s k i, S ta n is ła w  P ig o ń , W ła d y - 
d leg łego  p a ńs tw a  i  je g o  sp ra w ie - s ła w  B ro n ie w s k i, M a r ia  D ą b ro w ska , 
d l i  we, h is to ry c z n e  g ra n ice . o tw ie -  X a w e ry  D u n ik o w s k i, K o n s ta n ty  
r a i  p o w ró t P o la k ó w  na  p ra s ta re , Ild e fo n s  G a łczyń sk i, J u lia n  T u w im , 
p ia s to w sk ie  z iem ie  nad  O drą , N y -  Leo n  K ru c z k o w s k i, Z o f ia  N a łk o w - 
są i  B a łty k ie m . W y ty c z a ł sze rok i ska , L e o n  S c h ille r , A le k s a n d e r Z e l-  
sz łak  w szechstronnego ro z w o ju , w e ro w icz , L e o p o ld  S ta ff,  L u c ja n  
R e fo rm a  ro ln a , n a c jo n a liz a c ja  p rze  R u d n ic k i,  Tadeusz S y g ie ty ń s k i. 
m y s łu , l ik w id a c ja  a n a lfa b e ty z m u  Z  serdecznością  i  n ie  gasnącym  u -  
»» p o c z ą tk o w a ły  g łę b o k ie  p rze o b ra - zn a n ie m  w s p o m in a m y  im io n a  boha- 
żenia społeczne, s tw o rz y ły  k o n k re t  te ró w  p ra cy , sz ta n d a ro w ych  przo- 
ne  w a ru n k i aw ansu  k la s y  ro b o tn i-  d o w n ik ó w  tego  g ig a n tyczn e g o  ?,ry- 
cze j, lu d z i p ra c y  w  m ieśc ie  i  na  w u : W in ce n te g o  P s tro w sk ie g o ,
w s i. W a n d y  G o ś c im iń s k ie j, F ra n c is z k a

Czas m in io n y  — ca łe  t rz y d z ie s to - A p rya sa , S ta n is ła w a  S o łd ka , b ra c i 
p ię c io le c ie  p o tw ie rd z iło  g łę b o ką  B u g d o łó w , M a r i i  Is k r y  i  w ie lu , 
tra fn o ś ć  m y ś li p o lity c z n e j i  p ro - w ie lu  in n y c h , k tó r z y  d a w a li p rzy - 
g ra m u  obozu d e m o k ra c ji p o ls k ie j,  k ła d  o fia rn e g o  w y s iłk u  d la  soc ja - 
D z ię k i je g o  u rz e c z y w is tn ie n iu  n a - lis ty c z n e j O jczyzn y , 
ró d  nasz u zy s k a ł h is to ry c z n ą  s a ty - S k ła d a m y  dziś h o łd  p ra cy  m ilio -  
s fa kc ję , a m ęstw o  b ite w n e  w szys t- n ó w  P o la kó w , w y ra ż a m y  uczuc ia  
k ic h  p o lsk ich  ż o łn ie rz y , p a r ty z a n -  n a jg łę b s z e j w dzięcznośc i za to . co 
tó w  i  u cze s tn ikó w  ru c h u  o p o ru  za- z ro b i l i  d la  O jcz y z n y , co b y ło  tre śc ią  
o w o cow a ło  zw yc ię s tw e m . ic h  życ ia , co z ło ży ło  się ną obecny

K a żd y , n ie za leżn ie  od te g o  pod d o ro b e k  m a te r ia ln y  i  d u c h o w y  na- 
ja k im  zn a k ie m  w a lc z y ł o w y z w o - szego n a ro d u , 
le n ie , m a p ra w o  m ó w ić : k re w  m o- D R O D Z Y  R O D A C Y ! 
ic h  p o le g łych  b ra c i i  p rz y ja c ió ł n ie  D Z IĘ K I w y s iłk o w i n a ro d u , 
poszła na  m a rn e . K a żd y , k to  p ra -  k i  so c ja liz m o w i w p ro w a d z iliś m y  
cą p rz y c z y n ił się do o d b u d o w y  i  P o lskę  na to r y  szybk iego  ro z w o ju  
ro z b u d o w y  k r a ju  — m a p ra w o  m ó- i  now oczesności. Z w łaszcza  w  la -  
w ić : s o c ja lis tyczn a , lu d o w a  P o lska  ta ch  s iedem dz ies ią tych  s ięgnę liśm y 
to  nasze d z ie ło ! po now e h o ry z o n ty  w e w s z y s tk ic h

d z ie d z in a ch  go sp o d a rk i, n a u k i i  
O B Y W A T E L E ! R O D A C Y ! te c h n ik i,  m a te r ia ln y c h , so c ja ln y c h

i  k u ltu ra ln y c h  w a ru n k ó w  życ ia  
P O L S K A  L u d o w a  — to  O jczyzn a , spo łeczeństw a. Z nac ie  dob rze  do - 

o ja k ie j  m a rz y ły  i  do k tó r e j  przez ro b e k  ty c h  la t ,  p a m ię ta c ie  ic h  po- 
w a lk ę  i  p racę , przez c ie rp ie n ia  i  czą tek, w ie c ie  ile  z m ie n iło  się w  
o f ia r y  z m ie rz a ły  p o ko le n ia  P o la - k a ż d y m  naszym  m ieście  i  w  ka żd e j 
kó w . Jest ona d z ie d z ic tw e m  c a łe j w s i, w  ż y c iu  ka żd e j p o ls k ie j ro d z i- 
p a tr io ty c z n e j i  p o s tępow e j t r ą d y -  n y .
c j i ,  je s t k o n ty n u a c ją  w szys tk ie g o , P o w ie d zm y  je d n a k  m ocno i  o tw a r 
co b y ło  w  nasze j przesz łośc i w ie l-  e ie to , co  k a żd y  z nas czu je  —- 
k ie  i  szczytne . S iln a  sw ym  p o ie n - k r a j  nasz m a  jeszcze dużo do z ro - 
c ją łe m  spo łe czn o -e ko n o m iczn ym  i  b ie n ia . W c iąż  Jeszcze m u s im y  usu- 
jed n o śc ią  m o ra ln o -p o lity c z n ą  je j  w ać ko n se kw e n c je  d a w n ie jszych  
o b y w a te li je s t ona  na jlepszą  m a t-  o p ó źn ień  i  za co fa n ia . W  gospodar­
k ą  d la  w s z y s tk ic h  p o ls k ic h  serc. ce, w  nauce, w  te ch n ice  w e iąz m u- 

T ru d n a  b y ła  d roga  naszego na - » im y  Iść n a p rzó d . Od tego  za leży 
ro d u  od lu b e lsk ie g o  lip c a  k u  obec- poziom  naszego ż y c ia  m a te ria ln e g o  
n e j p o z y c ji.  T rze b a  b y ło  w ie lk ie j I  duchow ego, s iła  i  po zyc ja  nasze- 
o f ia rn o ś c i i  ż a r liw o ś c i a b y  pokonać  go k ra ju .
o p ó r s ił re a k c y jn y c h  i  pozyskać S ta je m y  w obec n o w y c h  zadań,
d la  w ła d z y  lu d o w e j w szys tk ie  ś ro - któTe n ies ie  w spółczesna c y w iliz a -  
d o w is k a  społeczne. T rze b a  b y ło  c ja . T rze b a  ro z w ią z y w a ć  p ro b le m y  
o g ro m n e j p ra c y  m ilio n ó w  lu d z i,  e n e rg e tyczne , żyw n o śc io w e , o ch ro - 
a b y  za b liź n ić  ra n y  w o je n n e . P o d - n y  ś ro d o w iska  c z ło w ie k a . B o ry k a  
n ieść z r u in  fa b ry k i,  h u ty , p o r ty ,  się z  n im i c a ły  ś w ia t. N ie  są to  
ko p a ln ie . P rz y w ró c ić  życ ie  m ia -  z a d a n ia  ła tw e .
storn. O tw o rz y ć  s z la k i k o m u n ik a -  J a k  z re a lizo w a ć ogó ln o n a ro d o w e
e y jn e . N a k a rm ić  g ło d n y c h , p rz y g a r  eele, p la n y  i  m a rzen ia?  J a k  zaspo- 
nać bezdom nych. O toczyć  o p ie ką  k a ja ć  rosnące p o trz e b y  i  p o k o n y - 
• e tk i  ty s ię c y  w d ó w  i  m il io n  os ie - w a ć  tru d n o śc i?  C zym  się k ie ro w a ć  

to e o n y c h  d z ie c i. D ź w ig n ą ć  z r u in  w  p ra c y  d la  P o ls k i?  N asze dośw i&d

F U N D A M E N T A L N Ą  p rzes łanką  
nasze j p o z y c ji w  św iec ie  i  naszego 
bezp ieczeństw a s ta n o w i k la so w y  i  
n a ro d o w y  so jusz ze Z w ią z k ie m  R a­
d z ie c k im . W y ró s ł on z h is to ry c z ­
n y c h  dośw iadczeń n a ro d u  p o ls k ie ­
go, z n a jle p szych  t r a d y c j i  p o ls k ie j 
k la s y  ro b o tn ic z e j, ze w s p ó ln e j w a l­
k i  z h it le ry z m e m . H a r to w a ł się na 
p o la ch  b ite w n y c h . S p ra w d za ł się 
w  k s z ta łto w a n iu  pow o jennego  ła ­
d u . R o z w ija ł się i  k rz e p ł we 
w sz e c h s tro n n e j, p o k o jo w e j w sp ó ł­
p ra c y .

B ra te rs k i so jusz P o ls k i i  Z w ią z k u  
R ad z ie ck ie g o , będący ra c ją  naszego 
p a ń s tw a  i  podstaw ą je g o  p o l i ty k i 
m ię d z y n a ro d o w e j g łę b o ko  zako rze ­
n i ł  się w  sercach i  u m ys ła ch  P o ­
la k ó w . Jest t r w a ły  i  n ie n a ru s z a ln y .

M ożem y um acn iać  pozyc ję  P o l­
s k i w e w spó łczesnym  św iec ie  d la ­
tego , że sku te czn ie  łą c z y m y  na ­
szą s ilę  w e w n ę trz n ą , naszą d y n a ­
m ik ę  p o lity c z n ą , gospodarczą i 
k u ltu ra ln ą  z s iłą  c a łe j w sp ó ln o ty  
p a ń s tw  so c ja lis ty c z n y c h . B ędziem y 
n ie z ło m n ie  strzec je d n o śc i naszej 
w s p ó ln o ty , pom nażać je j  m oc e ko ­
n o m iczn ą  i  o b ro n n ą . Pom yślność 
s o c ja lis ty c z n e j w s p ó ln o ty  to  nasza 
pom yślność.

M a m y  dziś p rz y ja c ió ł na w szys t­
k ic h  naszych  g ra n ica ch . Łączą nas 
serdeczne z w ią z k i i  ow ocna w spó ł­
praca  z b ra tn ią  C zechosłow acją  i  
N ie m ie c k ą  R e p u b lik ą  D e m o kra tycz  
ną, z W ę g ra m i i  B u łg a r ią , z R u ­
m u n ią  i  J u g o s ła w ią , z K u b ą , z b u ­
d u ją c y m i so c ja liz m  z a p rz y ja ź n io n y  
m i n a ro d a m i A z ji.

P ow odzen iem  uw ieńczona  zosta­
ła  d łu g a , ponad ć w ie rćw ie cze  trw a  
ją ca  w a lk a  o powszechne m iędzyna  
rod o w e  uzn a n ie  p o lityczn e g o  i  te ­
ry to r ia ln e g o  u k ła d u  w  E u ro p ie , u- 
k s z ta łto w a n e g o  po I I  w o jn ie  ś w ia ­
to w e j. N ie z m ie rn ie  d o n io s ły m  re ­
z u lta te m  tego  procesu  b y ło  s tw o ­
rze n ie  podstaw  d la  n o rm a liz a c ji 
s to su n kó w  m ię d zy  P o lską  a  R epu­
b lik ą  F ed e ra ln ą  N iem iec .

Nasze w y s i łk i  i  nasza p o lity k a  
p rz y c z y n iły  się w  is to tn e j m ie rze  
do sukcesu k o n fe re n c ji w  H e ls in ­
ka ch . Im ię  naszego k r a ju  zw ią za ­
ne je s t z w ie lo m a  in ic ja ty w a m i od 
p rężen ie  w y m i i  ro z b ro je n io w y m i. 
Ż o łn ie rz  p o ls k i n ie je d n o k ro tn ie  po­
d e jm o w a ł za g ra n ic a m i k r a ju  za­
szczy tną  służbę d la  p o k o ju .

R o z w ija m y  o b u s tro n n ie  k o rz y s t­
ne s to s u n k i z p a ń s tw a m i o odm ień  
n y m  u s tro ju  spo łecznym . S ystem a­
ty c z n ie  p o w ię ksza m y nasz u d z ia ł w  
m ię d z y n a ro d o w y m  podzia le  p ra cy . 
Z aw sze i  wszędzie w s p ie ra m y  sp ra ­
wę w o ln o ś c i i  postępu.

Z d e cyd o w a n ie  i  a k ty w n ie  p o p ie ­
ra m y  w y s i łk i  ro z b ro je n io w e , a 
zw łaszcza  u k ła d  o o g ra n ic z e n iu  o- 
fe n s y w n y c h  z b ro je ń  s tra te g ic z ­
n y c h  pod p isa n y  n ie d a w n o  przez 
s e k re ta rza  gene ra lnego  K P Z R , 
p rzew odn iczącego P re z y d iu m  R ady 
N a jw y ż s z e j ZSRR L e o n id a  B re ż ­
n ie w a  i  p re zyd e n ta  S tanów  Z je d ­
n o czonych  J im m y  C a rte ra . Ocze­
k u je m y  r y c h łe j r a ty f ik a c j i  tego 
u k ła d u . Ż y w im y  n a d z ie ję , te  po­
m yś ln e  w y n ik i  w ie d e ń sk ie g o  spo t­
k a n ia  na szczycie o tw o rz ą  d rogę 
do da lszego postępu odp rężen ia , do 
z a h a m o w a n ia  w y ś c ig u  z b ro je ń , do 
ro z w o ju  k o rz y s tn e j w sp ó łp ra cy  
m ię d z y n a ro d o w e j w  E u ro p ie  i  we 
w s z y s tk ic h  re g io n a ch  św ia ta . 
Jes teśm y g o to w i w sp ó łd z ia ła ć  w  
k a ż d y m  p o k o jo w y m  p rzeds ięw z ię ­
c iu  i  u d z ie lić  pop a rc ia  ka żd e j in i-

(Dokończenie ze sir. 1)

siła  polityczna, k tó re j pro­
gram  k lasow y odpowiada 
ogólnonarodowym  in te re ­
som, po lsk ie j ra c ji stanu. 
W ciągu 35 la t pod prze­
wodem  p a r t ii,  dz ięk i je j  i -  
n ic ja tyw om , Polska prze­
szła proces przeobrażeń w  
w ym iarze n igdy dotąd nie  
znanym  w  naszej ponad 
tys iąc le tn ie j h is to rii.

Jakże trudne b y ły  po­
czą tk i! Gdy w ypadało za­
czynać od podstaw, wśród  
zgliszcz i  ru in , w  dniach  
jeszcze toczącej się w o jny , 
pokonywać ludzkie  obawy  
i  niepokoje, zwalczać k la ­
sowego przeciw nika , a je d ­
nocześnie ju ż  t w o r z y ć  
n o w e ,  przeprowadzać re 
fo rm ę ro lną , uspołeczniać 
w ie lk i i  średni przem ysł, 
transport, banki, w kró tce  
zagospodarowywać Z iem ie  
Zachodnie i  Północne. Póź­
n ie j p rzyszły la ta in d u ­
s tria liza c ji,  miesiące zna­
czone urucham ianiem  no­
w ych  kom binatów  i  fa ­
b ryk , budową pierwszych  
socjalistycznych m iast. Ro­
sła Polska i  ro ś li ludzie w  
Polsce, coraz le p ie j w y ­
kształceni, coraz bardzie j 
św iadom i sw ej r o li i  odpo­
w iedzialności za O jczyznę i 
now y us tró j — socjalizm.

W  tym  now ym  ustro ju  
każdy uzyskał rów ne szan­
se i prawa.

Socjalizm  w y z w o lił wszy­
stk ie  twórcze s iły  narodu  
polskiego, jakże niespożyte 
i  uńelkie, czego dowodem  
najlepszym  osiągnięcia la t 
siedemdziesiątych, la t, k tó ­
re  nazw aliśm y okresem  
przyspieszenia.

Przez m in ionych 35 la t 
nie było nam  łatw o. W ie l­
kość — a przecież celem  
je s t wieUcość O jczyzny  —  
uzyskuje się zawsze przez 
w ysiłek, przez ciężką pra­
cę. N ie było nam  ła tw o, 
ale jakże inaczej niż on­
giś. Teraz przez 35 la t  m ie­
liśm y wypróbowanego so­
juszn ika  — b ra tn i Zw iązek  
Radziecki — i  grono p rzy­
ja c ió ł — państw a soc ja li­
styczne.

CZTERY zasadnicze p rzy­
czyny sprawcze: wo la na­
rodu, w ybór socjalistycz­
ne j d rog i rozw oju , k ie ro w ­
nicza ro la  p a r t ii i  b ra te r­
sk i sojusz z ZSRR  — w  za­
sadniczy sposób przesą­
dzają od 35 la t o na$*ych 
osiągnięciach i  sukcesach, o 
obliczu P o lsk i współczesnej. 
Dziś pracą wyznaczamy 
Je j miejsce w  świecie i  na­
sze miejsce w  h is to rii.

Uroczystości w Lublinie

P o k ó j to  n a jw a żn ie jsza  spraw a 
naszych  czasów, to  podstaw ow e 
p ra w o  każdego n a ro d u  i  każdego 
c z ło w ie k a , g łó w n y  w a ru n e k  po­
m y ś ln e j p rzysz ło śc i w s z y s tk ic h  lu ­
dz i.

N A  W A S Z E J z ie m i z ro d z iła  się 
P o lska  L u d o w a . W ra z  z n ią  rosło  
i  ro a w ija lo  się wasze m ia s to . Dziś 
je s t ono  p ię kn ie jsze  n iż  k ie d y k o l­
w ie k . S łynące  p rzem ys łem , k u l tu ­
rą , w yższym i u c z e ln ia m i, w ysoką  
a k ty w n o ś c ią  społećzną. T o  wasz 
co d z ie n n y  tr u d  tw o rz y ł obecne o- 
s ią g n ię c ia . Wasz za k ła d  — F a b ry ­
ka  S am ochodów  C ię ża ro w ych  im . 
B o les ław a  B ie ru ta  na leży  dziś do

(Dokończenie ze str. 1)

0  GODZ. 15 w  Fabryce Sa­
m ochodów Ciężarowych im . Bo­
lesław a B ieruta , na jw iększym  
zakładzie przem ysłowym  Lube l 
sizczyzny, z udziałem  Edwarda 
G ie rka  odbyła się m anifestacja 
mieszkańców w o jew ództw a i 
m iasta Lub lina . N ieprzypad­
kowo je j m iejscem była  w łaś­
nie ta  fab ryka . Budowa FSC 
oznaczała bow iem  początek in ­
d us tria lizac ji całego w oj. lu ­
belskiego.

1 S E K R E T A R Z A  K C  P ZP R  W ita 
w  im ie n iu  ze b ra n ych  ro b o tn ik  od­
le w n i lu b e ls k ie j FSC R yszard  L e j-  
w oda. Z g ro m a d z iła  nas dziś — m ó­
w i — chęć radosnego za m a n ife s ­
to w a n ia  p rz y w ią z a n ia  do  P o ls k i so­
c ja lis ty c z n e j. obchodzące j w ie lk ie  
św ię to  ju b ile u s z u  35-lecia. N a  na ­
szej lu b e ls k ie j z ie m i d o ro b e k  m i­
n io n y c h  la t  w id o c z n y  Jest n a jp e ł­
n ie j.  Z e b ra liś m y  s ię  w  fa b ryce  
k tó ra  je s t n a js ta rs z y m  1 do dziś 
n a jw ię k s z y m  zak ładem  w y b u d o w a ­
n y m  na Lube lszczyżn le  w  35-lecm . 
w  z a k ła d z ie  s ta n o w ią cym  sym b o l 
i»rsy ła ź n i 1 w sp ó łp ra c y  p o ln ko -ra -

d z ie c k ie j. P odobn ie  ja k  ro b o tn icze  
za łog i w  c a ły m  k r a ju ,  ja k  ca łe  
spo łeczeństw o, n ie szczędzim y s ił w  
p o m n a ża n iu  d o ro b k u  naszej O jczyz­
ny .

M ów ca  w ręcza  E d w a rd o w i G ie r -  
k o w i ro b o tn ic z y  m e ld u n e k  o re a l i­
z a c ji w  FSC O b y w a te lsk ie g o  Czy­
nu  35-lecia. M u ry  fa b ry c z n e  w  p ie r ­
w szym  p ó łro czu  o p u śc iło  ponad 12 
ty s  „Z u k ó w ” , 27 tys . to n  o d le w ó w . 
16 tys . to n  o d k u w e k  i  ponad 1.2 
m in  k ó ł do sam ochodów . W artość  
czyn ó w  p ro d u k c y jn y c h  w yn io s ła  30 
m ilio n ó w  z ło ty c h : zm n ie jszono  b ra ­
k i p o p ra w io n o  ja ko ść , zaoszczę­
dzono m ia te r ia ły  1 p a liw a . Za ło ­
ga p rze p racow a ła  na rzecz m ia s ta  
i  swego z a k ła d u  w  czyn ie  społecz­
n y m  ponad 60 tys . godz in .

NA STĘ PN IE  zabiera głos 
Edw ard G ierek, k tó ry  g ra tu lu ­
je  mieszkańcom Lu b lin a  i całe­
go regionu ich dotychczaso­
w ych  osiągnięć i przekazuje ży 
czenia nowych sukcesów.

W ystąpienie I  sekretarza KC  
PZPR przyję te  zostało d ługo­
trw a ły m i oklaskam i. Uroczysta 
m anifestacja m :eszk3ńców Z ie ­
m i Lube lsk ie j i Lubl-ina zakoń­
czyła  się odśpiewaniem  M iędzy­
narodów ki.
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W atmosferze dumy
z osiągnięć 35-lecia

(Dokończenie ze str. 1)

eunek i pamięć. Szczególnie zaś 
serdeczną pam ięć w inn iśm y żoł 
nierzom  I  i I I  A rm ii W ojska 
Polskiego, k tó rzy  w p ie rw  prze­
le w a li k re w  o wyzw olenie te j 
ziemi, a następnie zam ieniwszy 
ka rab iny  na p ług i, b y li . tu ta j 
p ie rw szym i osadnikam i. Jest na 
szym obowiązkiem , aby pamięć
0 tam te j walce i zb iorow ym  
w ys iłku  w  tw orzen iu  podw a lin  
nowego życia przekazywać m ło ­
dym  pokoleniom  — pow iedzia ł
1 sekretarz K W  PZPR.

W  D A L S Z Y M  c ią g u  sw ego w y s tą ­
p ie n ia  m ów ca  o m ó w ił d o ro b e k  lu ­
d z i tw ó rc z e j p ra c y  P om orza  Z acho ­
d n iego  w  m in io n y m  35-leciu.

— R ó w n ie ż  na d z is ie jsze j se s ji — 
p o w ie d z ia ł J . B ry c h  — są obecn i 
lu d z ie , k tó r z y  sw o im  życ ie m  i  p ra ­
cą . w n ie ś li d o n io s ły  w k ła d  w  od­
b u d o w ę  \  ro z w ó j P om orza  Zachod ­
n iego . P o zw ó lc ie , że w y m ie n ię  B u ­
d o w n ic z y c h  P o ls k i L u d o w e j:  p ro f. 
P io tra  Z a rem bę , Ju liu sza  H e b la , 
M a ria n a  R ożka i  n ie ży ją ce g o  p ro f. 
W ito ld a  S ta rk ie w le z a . P o n a d to  A n ­
to n ie g o  T a ta rs k ie g o  i  S te fa n a  Za­
w a la  z P o ls k ie j Ż e g lu g i M o rs k ie j,  
Je rzego B a ch o w icza  z P P D iU R  
„ G r y f ” , Czesława W ięczka  i  Z yg ­
m u n ta  S ło w iń s k ie g o  z Zespo łu  P o r­
to w e g o  Szczecin—Ś w in o u jśc ie , Józe­
fa  N o w ik a  z Ż e g lu g i S zczec ińsk ie j. 
E ugeniusza Łozo w sk ie g o  i  -S tan is ­
ła w a  N a s k rę ta  ze S toczn i Szcze­
c iń s k ie j l.m. A . W a rsk iego , E d w a rd a  

, M a ła ch o w sk ie g o  i  M a rię  P a w la k  ze 
S p ó łd z ie ln i R y b a c k ie j „C e r ta ” , B o­
les ław a  Basza 1 S ta n is ła w a  D z ia t-  
k ie w ic z a  z Ł obesk iego  K o m b in a tu  
R olnego.

N a s tę p n ie  I  se k re ta rz  K W  PZPR  
o m ó w ił gospodarcze i  spo łeczne o - 
s iągn ięc ia  naszego k r a ju ,  zw ra ca ją c  
szczególną u w agę  na  o k re s  la t  s ie­
d e m d z ies ią tych , k ie d y  w z ro s ło  zna­
czenie naszego k r a ju  na a ren ie  
m ię d z y n a ro d o w e j i  o d b y w a ł się p rzy  
sp ieszony ro z w ó j w s z y s tk ic h  ga łę ­
z i życ ia .

Odznaczenia
dla przodujących

rolników
W  , S IE D Z IB IE  W o je w ó d zk ie g o  

K o m ite tu  Z S L  o d b y ło  s ię  u ro czys te  
sp o tka n ie  a k ty w u  te j  o rg a n iz a c ji 
z P re z y d iu m  K o m ite tu . W yra żo n o  
ro ln ik o m  w y ra z y  u z n a n ia  za ich  
d o tych cza so w y t r u d  i  w k ła d  p ra c y  
w  gospoda rkę  żyw n o śc io w ą  k ra ju .

G ru p ie  w y ró ż n ia ją c y c h  s ię  w  p ra  
cy  za w o d o w e j i  spo łeczne j cz ło n ­
k ó w  S tro n n ic tw a , w rę czo n o  p rz y ­
znane u c h w a łą  R ady  P a ń s tw a  od­
znaczenia. K rzyże  K a w a le rs k ie  O r­
d e ru  O d ro d ze n ia  P o ls k i o trz y m a li:  
S te fa n  W alas, M a r ia n  K o c h a n ia k , 
A n to n i B ocza r, Jó ze f L igenza  i  Jan 
B ogdańsk i. P o n a d to  9 osób u d e ko ­
row a n o  Z ło ty m i K rz y ż a m i Z a s łu g i, 
9 s re b rn y m i 1 1 B rą z o w y m  K rz y ­
żem Z a s łu g i, U c h w a łą  P re zyd iu m  
W R N  w  S zczecin ie  p rzyzn a n o  4 
a k ty w is to m  S tro n n ic tw a  O d zn a k i 
„ G r y f  P o m o rs k i” .

A k tu  d e k o ra c ji d o k o n a li w o je w o ­
da szczec ińsk i J e rz y  K u c z y ń s k i ł  
prezes W K  Z S L  Tadeusz O r lo f.

(Macz)

PO w ystąp ien iu  przew odni­
czącego W RN nastąp ił moment 
uroczyste j dekorac ji odznacze­
n ia m i państw ow ym i, odznaka­
m i „Zasłużony Działacz F JN ”  
oraz G ry f Pom orski. A k tu  de­
ko ra c ji doko na ł;: I  sekretarz 
K W  PZPR Janusz B rych, w o je ­
woda szczeciński — Jerzy K u ­
czyński, sekretarze K W  T a ­
deusz W aluszkiew icz i Danuta 
Krzem ańska.

O rder Sztandaru Pracy I  k ia  
sy o trzym a ła  Dom iceła M azur­
kiew icz. K rzyż  Kom andorski 
O rderu  Odrodzenia P o lsk i w rę ­
czono Ireneuszow i G w idonow i 
K am ińsk iem u a K rzyż  O fice r­
sk i O rde ru  Odrodzenia Po lsk i 
przyznany został Ryszardowi 
Lisko-wackiemu. K rzyże K a w a ­
le rsk ie  O rderu  Odrodzenia Po l­
sk i o trz y m a li: Józef Ba rg ie l, 
G enowefa Czesnowska, Jerzy 
Federowski, Janina Flem ing, 
C ecylia  Garbacz, S tanis ław  
Gręda, B ernard  H ryhorow iez, 
W anda Jaroszewicz, Helena 
K o larz, Bogdan K rupa , S tan i­
s ław  M iśk iew icz, Zenon N a j­
der, Tadeusz N iew iadom ski, 
Czesław Olszewski, W acław 
P a w lik , Zb ign iew  P iętn iew ićz, 
Roman Podgórski, Leonard R u­
sek, M a ria n  Staś, Ryszard 
Szunke, Tadeusz Szymański, 
M a ria  W anda W dow iak, R y­
szard W itek.

Ponadto Z łote K rzyże Zasłu­
g i o trzym a ło  11 osób, Srebrne 
— 13, a Brązowe — 22. Odzna­
kę „Zasłużonego Działacza 
FJN ”  wręczono 22 osobom, a 
odznaki „G ry f  P om orsk i”  -— 11 
osobom. W  im ien iu  odznaczo­
nych  podziękowała Jan ina  F le ­
m ing.

W IE L O M A  b ra w a m i n a g ro d z il i ze­
b ra n i m o n ta ż  p o e ty c k i w  w y k o n a ­
n iu  a r ty s tó w . T e a tru  W spółczesne­
go, k tó r y  re ż y s e ro w a ł S y lw e s te r 
W orom eo łs i. R e cy to w a n o  w ie rsze  
N o rw id a , K o ch a n o w sk ie g o , B o ro w ­
sk iego , M a r i i  J a s n o rz e w s k ie j-P a w li-  
k o w s k ie j o ra z  Tadeusza Różew icza. 
Z  g o rą c y m  p rz y ję c ie m  w id o w n i spo t 
k a la  s ię  ta kże  „K a n ta ta  Szczeciń­
ska”  R yszarda  L is k o w a c k ie g o . W i­
d o w is k o  o d b y w a ło  s ię  na t le  k ro ­
n ik  f i lm o w y c h  p re z e n tu ją c y c h  n a j­
w iększe  in w e s ty c je  p rze m ys ło w e  35- 
- le c ia . N a zakończen ie  jczęści a r ty s ­
ty c z n e j w ys tąpd ł M ie czys ła w  Fogg 
p rz y p o m in a ją c  p u b liczn o śc i n a jb a r ­
d z ie j znane p rzebo je . .

- (ten)

Z okazji 35-lecia P R L

Wieńce
pod pomnikami
W CZO RAJ punktua ln ie  o go­

dz in ie  12 pod P om nik iem  B ra ­
terstwa B ro n i na Cm entarzu 
C entra lnym  rozleg ły się dźw ię­
k i  H ym nu Narodowego odegra­
nego przez o rk ies trę  W o jsk  O - 
ch rony Pogranicza. U  stóp pom 
n ik a  stanęły delegacje w o je­
wódzkich w ładz p a rty jn y c h  z I  
sekretarzem K W  PZPR Janu­
szem Brychem , k ie row n ic tw o  
Urzędu W ojewódzkiego z w o je­
wodą Jerzym  Kuczyńskim , de­
legacje W K  FJN, W P, Konsu la­
tó w  G eneralnych: ZSRR, CSRS 
i  NR D oraz Konsu la tów  K u b y  
i  K ró les tw a  Szwecji, organiza­
c j i  społecznych, m łodzieży i 
szczecińskich zakładów pracy.

Po obu stronach pom n ika  w 
rów nych szeregach stanęły 
kom panie honorowe Ludowego 
W ojska Polskiego i Północnej 
G rupy W ojsk A rm ii Radzieckie j. 
Zap łonę ły znicze. Rozpoczęła 
się uroczystość s-kładania w ie ń ­
ców, k tó rą  zakończyło odegra­
n ie  M iędzynarodów ki.

PO DO BN A uroczystość odby­
ła  się także na p lacu przed 
P om nikiem  Wdzięczności. P rzy ­
b y li na ' n ią  przedstaw iciele 
M ie jskiego K o m ite tu  F JN , W K  
ZS L i  S tronn ic tw a  D e m okra ty ­
cznego, W P, Urzędu M iejskiego, 
reprezentacje zakładów pracy, 
młodzież.

I  tu  w a rty  zaciągnęli żołnie­
rze Ludowego W ojska Polskie­
go i Pó łnocnej G rupy W ojsk 
A rm ii Radzieckiej.

(Mac z)

POD P om nikiem  Wdzięcz­
ności złożono 35 w ieńców  
od społeczeństwa Szczeci-

Min. J. F. Poncet
zakończył

wizytą w Polsce
W AR SZAW A. PAP. W czoraj 

zakończyła się 2-dn iow a o f ic ja l­
na w izyta, jaką złożył w  Pols­
ce m in is te r spraw zagranicznych 
F ra n c ji Jean Francois-Poncet.

Tego dnia w  siedzibie M SZ 
odb y ły  się po lsko-francuskie 
rozm owy plenarne, k tó re  p ro ­
w a dz ili m in is trow ie  spraw za­
granicznych obu k ra jó w  — E m il 
W ojtaszek i Jean Francois-Pon­
cet.

W CZO RAJ francuskiego goś­
cia p rzy ją ł prezes Rady M in i­
s trów  P io tr Jaroszewicz.

Po pracy

Pani Pintassiigo na czele rządu przejściowego

do czasu przedterminowych wyborów

Nowy premier Portugalii

nie ty lk o  wypoczynek

Przykład i apel
junaków OHP

W  G R Y F IC A C H  p ra c u je  h u fie c  
O H P z K ra k o w a  (u czn io w ie  Zespo­
łu  S zkó ł E n e rg e tyczn ych ). Ju n a cy  
z a tru d n ie n i są p rz y  b u d o w ie  szp i­
ta la  o ra z  os ied la  m ie szkan iow ego , 
a ta kże  w  za k ła d z ie  e le m e n tó w  bu ­
d o w la n y c h . W  ram ach  w o lnego  
czasu m łodz ież  n ie  ty lk o  pozna je  
p ię k n o  Z ie m i S zczec ińsk ie j, ale 
ró w n ie ż  p o d e jm u je  do d a tko w e  p ra ­
ce p ro d u k c y jn e . W  te n  sposób za­
ro b io n e  p ien iądze  przeznacza na 
fu n d u sz  re w a lo ry z a c ji z a b y tk ó w  
K ra k o w a .

Jednocześn ie  ju n a c y  chcą  za po­
ś re d n ic tw e m  „ K u r ie r a ”  zaape low ać 
do w s z y s tk ic h  O H P  o  p o d ję c ie  do­
d a tk o w e j p ra c y  na te n  s łu szn y  cel. 
D o tychczas, d z ię k i p o p o łu d n io w e j 
■robocie w  S ta c ji H o d o w li R o ś lin  w  
P ru s in o w ie , m ło d z ie ż  z K ra k o w a  
przekaza ła  ju ż  4 951 z ł na fu n d u sz  
re w a lo ry z a c ji z a b y tk ó w . (su)

Szczecin 
na antenie TV

LIZB O N A . PAP. Prezydent Portugalii, gen. Antonio Ramal- 
ho Eanes powierzył pani M arii de Lurdes Pintassiigo misję 
utworzenia nowego rządu, który będzie kierował sprawami 
bieżącymi do chwili przedterminowych wyborów parlamen­
tarnych, przewidzianych na jesień br.

M/s „Ziemia 
Szczecińska" 
ratuje marynarzy

W C Z O R A J w  p o łu d n ie  m arym a- 
.rz e  z m /s  „Z ie tm ia  S zczecińska” , 
m asow ca P o ls k ie j Ż e g lu g i M o rs k ie j,  
k tó r y  o d b yw a  w ła śn ie  sw o ją  146 
pod róż  1 p ły n ie  z w ęg łem  do  W e­
n e c ji,  u ra to w a li  życ ie  trz e m  roz­
b itk o m  ze s ta tk u  b a n d e ry  p a n a m - 
s k ie j:  m /s  „ M itc h e l” . P o lska  je d ­
nos tka  zn a jd o w a ła  s ię  na M orzu  
P ó łn o c n y m  na w yso ko śc i A m s te r­
dam u w  o d leg łośc i 53 tm l od b rze ­
g u , k ie d y  zauw ażono z je j  p o k ła ­
d u  tra tw ę , a na n ie j lu d z i. P o  k i l ­
k u  m in u ta c h  b y l i  o n i ju ż  na po­
k ła d z ie  „ Z ie m i S zcze c iń sk ie j” , gdzie 
u d z ie lono  ro z b itk o m  w s z e lk ie j n ie ­
zbędne j pom ocy . O kaza ło  s ię . że 
m /s  „M itc h e l” , m a ła  je d n o s tk a  o 
p o je m n o śc i 310 B R T  w  czasie po­
d ró ży  z H a m b u rg a  do H u lł ,  za to ­
n ę ła  na M o rz u  P ó łn o cn ym , gdzie  
pa n o w a ła  sz to rm o w a  pogoda. T rz y ­
osobowa za łoga zd o ła ła  w cześn ie j 
o puśc ić  s ta te k .

M a ry n a rz e  z „Z ie m i Szczeciń­
s k ie j”  z a w ia d o m ili o w y p a d k u  w ła ­
dze h o le n d e rsk ie . P o  k r ó tk im  cza­
sie n a d le c ia ł śm ig ło w ie c , k tó r y  za­
b ra ł ro z b itk ó w . (aw a)

W YC H O D ZĄ C  z pałacu 
Bełem  po spotkan iu  z szefem 
państwa pand P intassiigo oś­
w iadczyła  dzienn ikarzom , że za­
akceptow ała tę m is ję  i  postara 
się ja k  na jszybcie j przedstawić 
w  parlam encie sk ład i program  
swego gabinetu. Zgodnie z kon ­
s ty tuc ją  portugalską nawet p re ­
m ie r k ie ru ją cy  rządem przejście 
w yra m usi uzyskać in w esty tu rę  
w  parlam encie.

JeżeM kandyda tu ra  pana P&n- 
tassilgo zostanie zatw ierdzona 
przez parlam ent, będzie ona 
pierwszą w  h is to r ii P o rtu g a lii 
kobietą prem ierem , podobnie 
zresztą ja k  by ła  pierwszą kob ie  
tą  m in is trem , k ie ru ją c  po „ re ­
w o lu c ji goździków”  resortem  
spraw  socjalnych.

Maria. de Lurdes P intassiigo 
jest z w ykszta łcen ia  inżyinierem 

. chem ii. Niezamęmia. m a la t  48.

Od 1975 r. jest ambasadorem 
P o rtu g a lii p rzy  UNESCO w  Pa­
ryżu. Uważana za przedstaw i­
cie lkę lew icow ych k ó ł ka to lic ­
k ich , zbliżonych do Partia So­
c ja lis tyczne j, pan i P in tassiigo  
w ie lo kro tn ie  przewodniczyła de­
legacjom  P o rtu g a lii w  O NZ i 
na różnych konferencjach m ię ­
dzynarodowych. Cieszy się du­
żym autoryte tem  ja k o  w y tra w ­
n y  p o lity k  i  naukowiec.

O ceniając obecną sytuację w  
k ra ju  sekretarz genera lny PPK, 
A lv a ro  Cumhal ośw iadczył, że 
kom uniści uważają p rzed te rm i­
nowe w yb o ry  za ko nsty tu cy jny  
sposób rozw iązania obecnego 
kryzysu . P o dkre ś lił on, że rząd 
p rze jśc iow y powinien, og ran i­
czyć się ty lk o  do załatw ian ia 
spraw  bieżących i  powstrzym ać 
się od podejm ow ania w ażn ie j­
szych decyz ji poetycznych.

D Z IŚ  o godz. 15.45 — T V  Szcze­
c in  nada w  p ro g ra m ie  I I  re p o rta ż  
f i lm o w y  z D n i Szczecina w  Rydze.

N a to m ia s t w  9obotę — 21 bm . za­
p raszam y do  te le w iz o ró w  w szys t­
k ic h ,  k tó r y c h  in te re s u je  do robek  
naszego re g io n u  w  35-leciu  P R L  
i  p e rs p e k ty w y  je g o  dalszego roz­
w o ju .  „S zcze c iń sk ie  s p o tk a n ia ”  n a ­
dane będą w  sobotę w p ro g ra m ie  
I I  o  godz. 17.30.

„W róć cało” !

Drogi
pod szczególnym

nadzorem
PRZED nam i ko le jne dw a dn i 

w ypoczynku. W ie lu  z nas na 
pewno będzie chciało w ybrać 
się w  plener w raz z rodzinam i 
w łasnym  samochodem. Jedźmy 
więc ostrożnie i... wracajmy ca­
ło! „R a jdow ców ”  natom iast in ­
fo rm u jem y, iż d rog i wojew ódz­
tw a  będą w  tych  dniach pod 
szczególnym nadzorem fu n k c jo ­
nariuszy W ydzia łu  Ruchu K W  
MO.

Z perspektywy 
tygodnia

K IL K A  ZD A Ñ  
K O M E N TA R ZA

BEZPRECEDENSOWĄ decyzję 
podjęli członkowie amerykańskie­
go gabinetu podając się (wszys­
cy!) do dymisji. Sprawa ta, podob­
nie jak wyjazd dyktatora Somozy 
z Nikaragui, zaprząta uwagę ko­
mentatorów. W kołach dobrze po­
informowanych mówi s ę, że pre­
zydent Carter przyjmie tylko nie­
które dymisje. Na swych stano­
wiskach mają pozostać: sekretarz 
stanu Vanee, minister obrony 
Brown i doradca d/s bezpieczeń­
stwa Brzeziński. Jaki będzie nowy 
rząd — przekonamy się za kilka 
dni. Na razie prezydent St. Zjed­
noczonych mianował sekretarza ge 
nerolnego Białego Domu.

S M U TN Y  REKORD

1 OTO mamy kolejną katastrofę 
ekałogezną, przewyższającą — 
jak twierdzą eksperci — skutki 
rozbicia tankowca „Amoco Cádiz". 
Z uszkodzonego szybu naftowego 
w Zatoce Meksykańskiej ciągle wy 
dostaje się ropa. Czarna plama no 
wodzie jest coraz większa (ma 
obecnie 200 km długości i 60 km 
szerokości) r przesuwa się powali 
w kierunku wybrzeży. Obliczono, 
że do oceanu wylało s‘ę już 1,31 
min baryłek ropy (1 baryłka 1591). 
Całkowitego zatamowania przede- 
cieku nie uda się przeprowadzić 
przed początkiem września., bo­
wiem opóźnia się wiercenie dwóch 
szybów pomocniczych.

CO SIĘ D ZIE JE  
W  IR A N IE

W TYM tygodniu sprzeczne in­
formacje zaczęły napływać z Ira­
nu, w rezultacie których sytuacja 
w tym kraju przedstawia się nie­
jasno. Rzecznik rządu zdemento­
wał pogłoski o ustąpieniu premie-

ra Bazcrgana (no zdjęciu), na sku 
tek sprzeczności w kańskim gabi­
necie. Rzecznik zaprzeczył też in­
formacjom o ustąpieniu ministra 
obrony. Fala niepokojów objęła 
ostatnio Chuzestan i Jurdyston.

PRZYW RÓCENIE K A R Y  
ŚMIERCI?

W  PARLAMENCIE brytyjskim to­
czy się debato nad przywróce­
niem kory śmierci zniesionej w 
W. Brytanii w r. 1965. Zdania no 
ten temat są podzielone nawet w 
samej rządzącej partii konserwa­
tywnej. Przeprowadzona ostatno 
ankieta wykazała, że za przywró­
ceniem tej kary wypowiada się 52 
proc. zapytanych, natomiast 43 
proc. jest zwolennikami utrzymania 
obecnego stanu. Zwolennicy przy­
wróceńia kary śmierci uważają, że 
je j stosowanie jest uaasadn cne 
w przypadku aktów terroru i mor­
derstwu z premedytacja- (ja*)
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WIESŁAWA

DO DOMU rodziców Wiesi 
było nam zawsze 'po dro­
dze. Nasze matki na ogół 

pracowały, a Wieśka miała to. 
szczęście, że w jej domu zawsze 
mama czekała * z obiadem. W af- 
Fśmy tam bezceremonialn e całą 
czeredę, a pani Gajewska z nie­
zmąconym spokojem żyw ła, stro 
łowała, zajmowała się • nami 
wszystkimi

Wydaje się, że było to tak nie­
dawne Na W iesę mówiliśmy 
wtedy Dzidka, ale teraz zaraz na 
wstępie słyszę: „Skończ z tę 
Dzidkę, przecież rod zna się ze 
mnie śmieje, że latka lecę ‘ Dzi­
dzia już zupełne m1 n e  pasuje" 
No fakt, lata lecę Minęło już 
jedenaście od czasu, gdy smu­
kły podporuczn k Stanisław So- 
wński (dziś major) poprowadził 
do ślubu pannę Wiesławę Gajew­
ską.

—  NIC się nie zmieniliście — 
zagaduję, spoglądając na szczup­
łą sylwetkę W esi zdjęcie Stasz­
ka

— NO ta spójrz — śm eje się 
Wiesia ' pokazuje m zdjęcie Jo­
asi, pannicy strzel’siej jak rodzi­
ce. — My s ę n e zmieniamy, tyl­
ko te dziec tak szybko rosną Co 
raz więcej trzeba w edz eć, by 
nadążyć za ich rozwojem, odpo­
wiadać na pytanie „dlaczego?" 
nie stracić autorytetu. Czy wiesz, 
o co moja dziesęciolałka ostat­
nio zapytała? O rodzaje zapór 
wodnych. Dobrze, że ojciec był w 
domu ‘ mógł zrob:ć coły wykład.

— JEDNYM słowem, bez klłku 
leksykonów ani rusz...

— W ENCYKLOPEDIACH dzieci 
same potrafią znaleźć to, co je 
'nteresuje. Gorzej z tym, czego 
znaleźć n e mogą. N e  tak daw­
no musiałam odpowiedzieć wy­
czerpująco no pytanie: skąd się 
biorą dzieci? Porozmawałyśmy 
sobie długo I serdeczme, s p o i­
łam się jak mysz pod m otłą i 
naprawdę odetchnęłam z ulgą, 
gdy na maje: zrozumiałaś córecz­
ko? Joasia kiwnęła głową.

Pognała zaraz baw ć się. Wróci 
ła po godzinie, myje ręce w ła­
zience i słyszę stamtąd je j wesoły 
dyszkancik: — Wiesz co, mamo? 
Zupełnie zapomniałam, jak to jest 
z tymi dziećmi. Wytłumacz mi 
jeszcze raz...

— TAK pogodnie mówisz o 
swoich najbliższych. Tworzycie 
wspaniałą rodzinę, prawie wzo­
rzec...

—- CZY ja wiem? N ekiedy wy­
daje mi się, że żyjemy zbyt pa­
sywnie. Praca, dom, dziecko... A- 
)e gdy popatrzę z perspektywy, 
to w sumie w‘dzę niemały wca­
le dorobek. Obydwoje ze Stasz­
kiem skończylśmy studa ekono- 
m czne pracując. Joasa była wte 
dy maleńka, więc roboty było 
sporo Pracuję już ósmy rok w 
Przedsiębiorstwie Transportu Sa­
mochodowego Łączności, jestem 
tam k erowniczką działu rozliczeń 
przewozowych. Dobrze m sę 
pracuje, tub ę koleżanki. W naj­
bliższym czas e szykuje się mo­
jej rodzin ę przeprowadzka do wię 
kszego nreszkania. Sama wdzisz 
— w sumie zupełnie nieźle.

KAZIMIERZ

BYŁ najlepszym uczniem w 
klas ę. Zupełnie n e prze­
rażały go zadania o dwóch 

basenach napełnianych wodą

pocągach mających minąć s;ę na 
trasie. Nic dziwnego, że już mecz 
n‘e późn ej, gdy dorabiał korepe­
tycjom-, polecano go: „Droga pa­
ni, on to nawet koloryłe- nauczy 
matematyki..."

Dziś dr inż. Kaz m erz Szczęsny 
jest adiunktem na W ydzale Elek­
trycznym Politechniki Szczeciń- 
sk ej, laureatem nagrody III stop­
n i  mjnistra nauki, szkolnictwa 
wyższego 1 technik' przyznane; 
mu za pracę doktorską, człon­
kom  zespołu pracującego pod' 
kierownictwem doc. dra inż. Ry­
szarda Białka, który to zespół w 
ubiegłym roku otrzymał nagrodę 
ministra za działalność dydaktycz­
ną w ramach specjalizacj' elektro- 
techn ka morska

my walkę kładło s ę blat z deski, 
kran owijało ligmną, żeby nie ka­
pało. Nó i można było pracować, 
nawet dość wygodme — wszyst­
ko w zasięgu ręki. Palić mogłem 
do upojenia, bo wentylacja — jak 
to w łazience — była dobra 

Gdy dostcl śmy dwa lata temu to 
upragn one m eszkame, naprawdę 
piękne M-4 w Podjuchaoh, m el'ś- 
my dwa problemy: jak tu skutecz 
n e schować książeczkę PKO, na 
którą co miestac wpłacaliśmy ratę 
na „malucha", bo kusiło, by za te 
p eniądze kupić meble; drugi pro­
blem, to Magda tęskn ąca za na­
szym hotelem

— ZNÓW żartujesz...
— ALEŻ mówię najpaważnej. 

Nasze dziecina naprawdę tęskni-

sy, że nasza szkoła była jedyną 
w okołicy.

— Powiedz mi, jck żyjesz? Dla 
czego nie pracujesz, przecież 
skończyłaś Liceum dla Wycho­
wawczyń Przedszkoli...

— PRACOWAŁAM, ale gdy u- 
rodził się drugi syn, zajęłam się 
już tylko dziećm' domem.

_ i NIGDY nie miałaś dość le­
go domowego kołowrotu?

— ALEŻ skąd !'W  sum ę mam 
kupę roboty, i to wcale nie tyl­
ko w domu. Trochę dorab cm cha­
łupnictwem, robię tak e drobiaz­
gi dla „Galanterii', udzelam się 
w Komitecie Rodzicelskm w 
szkole, a tam wiecznie jest coś 
do zrobienia. Teraz na przykład 
iuż myślę o tym. że we wrześn u

P RZYSZLIŚMY na Świat, gdy przez nasz «raj przełączały fronty. Chroniły nas tywa 
matczyne ramiona, jakże krucha wtedy tarcza. O cd adzającą sę  Polskę walczyli gdzieś 
nasi ojcowie. Wielu z nich nigdy nie wróciło do domów...

Mieliśmy kitka może kilkanaście miesięcy. gJy przywieziono nas do Szczecina, Byliśmy je­
dynym dobytkiem rodziców, którzy tu właśnie rozpoczynali życie od nowa.

W 1951 roku poszliśmy do szkoły ; jak tysiące rówieśników w całej Polsce zaczynaliśmy 
edukację ad kolorowych stronic elementarza Falskiego. Uczyliśmy się potem wierszy o planie 
6-lełnim, śpiewaliśmy „Hej, wy konie — rumak! stalowe" f „Na lewo most, na prawo most , 
a szkolne a p e *  kończyliśmy gromkim „Naprzód młodzieży świata" Chłopcy, rozczytujący się 
w „Opowieści o prawdziwym człowieku", marzyi! o otnie w5«. Dzewczętc (no, może me wszyst­
kie) chciały być — niczym Hela ze szkolnej lektury — traktorzystkami

Tę piątkę, oprócz rocznika, łączą wspomnienie z dzieciństwa łączy wspólna klasa w szkole 
podstawowej Gwoli ścisłości należałoby napisać o szóstce, joko że i autorka przez siedem lat 
wydeptywała ter sam szlak na ulicę Cyryla * Metodego edzie mieściła się Szkoła o sawo-

A do szkoły szło się przez gruzy. Ruiny otaczały ją niemal dookoła Z okien świetlicy na 
najwyższym potrze rozciągał się widok na ciągnące się ui do stoczni morze gruzów. Trze­
ba było wielu lat by na jego miejscu powstało Osiedle Piastowskie i Gontyny, by wioaący 
wśród rumowiska wąwóz linii tramwajowej „dw ójki" .bó jk i' zamienił się w Aleję Wyzwole­
nia. Dziś na miejscu naszej starej „przez gruzy" dróg- do szkoły stoi żłobek „Dany , przycno 
nio < budyrek mieszkalny. A rówieśnicy Polski Luaowej są dojrzałymi ludźmi. I choc me wypa­
da publicznie traktować ich po imieniu, to chyoa koleżance z tej samej klasy wybaczy się tę 
noutałość.

— ZANOSIŁO się na taką ka­
rierę...

— NO, mezupełn e. Jako świe­
ży szczep inteligencki na zdro­
wym pniu rodzny robotmezo- 
chłopskej m ałem  spełń,ć asp:ra- 
c;e całego rodu... Babcia wró­
żyła m: biskup e fiolety, mama 
chciała bym poszedł na medycy­
nę Tylko ojciec nic nie mówił, 
ale podejrzewam, że od dawna 
więdnął swoje. Jest elektromon­
terem, a ja, odkąd Sięgnę parnę- 
c q, lubiłem zaglądać do jego 
Zakładu Energetycznego. No i 
pon ekąd poszedłem w ego śla­
dy.

— TYLE, że znacznie dalej... 
Z przyjemnością odnajduję cię ta­
kiego, jak przed laty, serdeczne­
go, pełnego pogody ducha.

— RZECZYWIŚCIE, poczucie hu­
moru nie zawodzi mme, jak są­
dzę I bardzo dobrze, bo n ieke- 
dy jest naprawdę potrzebne. Za­
wsze, w różnych sytuacjach, sta­
rałem się dostrzegać przede wszyst 
kim dobre ¡eh strony. Myślisz, że 
tak łatwo wszystko m przyszło? 
Pomyśl: asystencka pensja świe­
żo upieczonego absolwenta, pokój 
w akademiku. W takich warun­
kach zakładałem rodzinę. Był to 
rok 1971 i żona, a tym bardziej 
dziec- — to było rzecz absolutnie 
nielegalna w Hotelu Asystenckim. 
Oficjalnie w ęc mieszkałem w po­
koju z kolegą Wojtkiem Krama­
rzem, choć naprawdę — z żoną

córeczką. Magdalenkę wpisano 
mi do dowodu, ale zameldować 
jej już nie mogłem. Do dziś żar­
tujemy, że Magda urodziła s ę ja­
ko dz’ecko moje < Wojtka.

Pracę doktorską pisałem naj- 
częścej nocą, w łazience. Na u-

ła. Wbrew ciasnocie 1 warunkom 
raczej mało odpowiednim dla 
dziec', czuły się one w hotelu 
znakom: c e  Element to przeceż 
swobodny, ruchliwy • żyjący gro­
madnie Okupuje korytarze me- 
kiedy pokoje — niekoniecznie 
własnych rodziców Często zda­
rzało mi się wkraczać do pokoju 
pełnego maluchów słuchających 
w skup en u bajki, którą czytała 
;m moja żona. A w tym samym 
czasie nasza córka składało ws­
zyte w zupełnie innym pokoju. 
Jak widzisz, ten konik polny po 
prostu tęsknił za swobodą.

— A WRACAJĄC do pierwsze­
go problemu. Udało się wam u- 
chronić „malucha" od zamiany na 
meble?

— TAK. Dorobilśmy sobie ca­
łą teorię: warto składać na sa­
mochód, bo to tak długo trwa, że 
człowiek zdąży zapomnieć po co 
zbiera pieniądze, a gdy wreszcie 
dostanie zaproszene z Polmo- 
zbytu to jakby otrzymał pre­
zent. WybraTśmy w ęc tę „nie- 
spedzankę".

MARYLA

DY całe życie upływa w 
tym samym domu, to chy­
ba nie dostrzega s ę zmian. 

Te same schody, drzwi, budynki, 
ulice i sklepy. Maryla Boguszko- 
Krzyważnia m eszko wcąż z ro- 
dz’cami, choć przybył im zięć i 
dwóch wnuków

— CZEKAJ, przecież twoi sy­
nowie chodzą dziś do naszej sta­
rej budy...

— NIE, me ten rejon. Mają bli­
żej do nowej szkoły. N e te cza-

trzeba będzie zorgan zować wy­
cieczkę dz.eci na Westerplatte, bo 
szkoła nosi imię majora Suchar­
skiego. N e, zupełnie się n e  nu­
dzę. Przeć wnie — raczej brak 
mi czasu.

KRZYSZTOF

Kr zy s zto f  s p ir y d o w ic z
jest ślusarzem na Wydzia­
le Elektrycznym w Stoczni 

Szczecińskiej im. A. Warskiego. 
Pracuje tam już od 1962 roku.

— NIEZŁY staż. Chyba intere­
sującą masz pracę?

— MNIE ona interesuje. Na 
pewno nie jest an lekka, on czy­
sto Wchodzimy przecież na su­
rowe jednostk-. Lałem gorąco, z 
mą grabieją palce. Ale sama ro­
bota jest ciekawa.

— NIE myślałeś o dalszej nau­
ce,-o studiach?

— DO STOCZNI przyszedłem 
po Zasadn czej Szkole Metalowej, 
ju* pracując ukończyłem Techni­
kum Budowy Okrętów, no ! z 
rozpędu może mógłbym pójść da­
lej... Ale prawdę mówiąc !ub'ę 
swoją procę. Jako technik mogę 
spokojnie robić to, co robię. Gdy 
bym został nżynerem, wcześniej 
czy późn ej zasiadlbym za biur­
kiem A to już zupełne n e  dla 
mnie.

— ROZGLĄDAM się tak po 
twoim mieszkaniu i widzę, że 
masz rozległe zainteresowań a. 
Książki, ale przede wszystkim 
płyty i taśmy...

— ZACZNIJMY od m eszkania. 
Wcale n e jest moje. My z żo­
ną mamy własne dostać w tym 
roku. Na razie siedzimy kątem u 
mojego ojca. A zainteresowania? 
Nietrudno odgadnąć, przec eż ca­

ły czas w trakc e naszej rozmo­
wy nagrywam koncert z rado...

— No właśnie. Prawdę mówiąc, 
mógłbyś zostawić ten magneto­
fon. Nie widzieliśmy się tyle lat, 
że warto chyba chwilę spokojnie 
pogadać. A tę symfon ę Haydna 
jeszcze nieraz usłyszysz...

— ALE kto wie. czy w tak m 
wykonana Przecież to orkiestra 
Academy af Sant Martin -n the 
F elds pod dyrekcją Nev lia Mcr- 
rinera.

— A, TO przepraszam Najlep­
sza — jak twierdzą znawcy — or­
kiestra symfoniczna na św ec:e 
ma oczywiście pierwszeństwo.

JOLANTA

WYBRAŁAŚ neurochirurgię, 
rzadką, szczególnie wśród 
kobiet-lekarzy, specjalizację. 

Co cię do tego skłoniło? — 
pytom Jolantę Cecerko 

— ANI szczególne predyspozy­
cje, ani meco fałszywa kobeca 
ambicja, by pokazać kolegom że 
rwe jesteśmy gorsze... Przez całe 
studia upewniałam się w przeko­
naniu. że wyb orę psychiatr ę, a- 
le już na stażu k erunkowym zro­
zumiałam, że bl ższa m będz e 
specjalizacja wymagająca natych­
miastowego działano, niesien a 
szybkiej radykalnej pomocy.
Stąd neurochirurgia.

— ZNALAZŁAŚ to wszystko w 
klinice?

— MYSLISZ, że tak łatwo od- 
pow edzieć jednoznacznie na to 
pytań e? Z jednej strony — tak, 
znalazłam Często matujemy lu­
dziom życie, chronimy przed ka­
lectwem. Ale z drug ej strony — 
nas* pac.enc wymagają szcze­
gólnie troski-wej opiek , 'ekonwa- 
escencjo jest długotrwała, po o- 
peracjt chorzy jeszcze długo me 
są w pełń1 sprown , me opuszcza­
ją łóżek. Tutaj praca nos wszyst­
kich — lekarzy, pielęgniarek sa­
lowych — jest naprawdę wyczer­
pująca, więc zdarzają się mo­
menty załamań. Mijają, oczywiś­
cie...

— NIEDAWNO zrobiłaś dokto­
rat...

— ZALEDWIE przed m esiącem 
zdałam egzamin. Nie pytaj za­
tem, co czytam, czy chodzę do 
teatru... Ostatnio to wszystko by­
ło  tak odległe. Nawet z rodzną 
rozluźniły się kontakty 

— NO, ale teraz odrobisz za­
ległości.

— GDZIE tam, jes en q zdaję 
kolejny egzamn. drugi stop eń 
specjalizacji.

— WIDZĘ, że praca pochłania 
cię bez reszty. I nie żal ci ksią­
żek, których nie przeczytałaś, wy­
cieczek, które cię ominęły, spor­
tu? Przecież przez wiele lał gra­
łaś w kosza w AZS-ie.

— NO TAK, sportu rzeczywś- 
cie trochę mi żal 

— A WIESZ, teraz przypomniały 
mi się nasze szkolne gry i za­
bawy. Przecież nawet nie mie­
liśmy sali gimnastycznej, bo wte­
dy jeszcze nie była odbudowana. 
Pamiętasz nasze ulubione ..dwa 
sztandary"? .

— NO pewno. Z ceg eł fob ło 
się rusztowanie, zatykało oalyk 
i drużyna przeciwników zdobywa­
ła tę-twierdzę

— ALEŻ nem mało trzeba by­
ło do szczęścia! Dzisiaj iakoś 
dzieci się w to nie bawią.

— BO skąd wz ęłyby cegły? 
Widziałoś teraz gdzieś gruzy7

MARIA GROCHOWSKA

Na zdjęciach od le w e j: M a ry la  K rzyw ażn ia , K rzysz to f Sp irydow icz, w \es law c Sowińska, K az im ie rz  Szczęsny i Jolanta Cecerko. Fot: Z. Jodkow ski
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SZCZECIŃSKA
PANORAMA

Z M IE N IŁ  S IĘ  nie do pozna­
nia w  ciągu minionych M  tal 
Szczecin, który —  w raz z ca­
łym  naszym krajem  —  prze­
szedł długą i owocną drogę 
socjalistycznego rozwoju. Nasz 
awans gospodarczy i ku ltu ra l­
ny. zdobycze socjalne czy roz­
w ój nauki stanowią w  roku 
jubileuszu Polski Ludowej w i­
zytówkę miasta wykorzystują­
cego swoją szansę. Przypomi­
namy d/.iś w przededniu 35 ro­
cznicy PRL owe szczecińskie 
dokonania, *  których wszyscy 
rzetelnie pracujący i zasłużeni 
dla rozwoju tych ziem ludzie 
mają wszelkie prawo być dum ­
ni.

SZCZECIN 1979 l  SZCZECIN 1945. Tak było, tak je s t~  
I  chociaż w ie le  spraw  czeka jeszcze na rozwiązanie, to  prze­
cież dalszy is to tn y  rozw ó j m iasta i  regionu stanow i czynnik  
m obilizu jący do jeszcze większego w ys iłku . Na pochylniach  
pow sta ją nowe s ta tk i, pow o li w ychodzi z z iem i Trasa Zam ­
kow a, a na Jasnych B łon iach niebawem wzlecą w  niebo o rły  
Pom nika Czynu Polaków...
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Co łączy pokolenia!

„Sekret Enigmy“ 
wkrótce na ekranach

Ł Ó D Ź . Z a ko ń czo n o  z d ję c ia  do 
now ego f i lm u  fa b u la rn e g o  „S e ­
k r e t  E n ig m y ”  rea lizo w a n e g o  na 
taśm ie  > k o lo ro w e j na podstaw ie  
k s ią ż k i i  scenariusza  S tan is ław a  
S tru m p h -W o jtk ie w lc z a  przez reży­
sera R om ana W ioń  czka. B o h a te ra ­
m i f i lm u  są po lscy  m a te m a ty c y , 
in ż y n ie ro w ie  i  o f ic e ro w ie  po lsk iego  
w y w ia d u , s k tó rz y  o p ra c o w a li system  
o d c z y ty w a n ia  h it le ro w s k ic h  s z y f­
ró w , wnosząc ty m  sam ym  is to tn y  
w k ła d  w  z w y c ię s tw o  nad n ie m ie ­
c k im  faszyzm em .

W ys tę p u ją  m in .  Tadeusz B o ro w ­
s k i,  P io tr  F ro n c z e w s k i, P io tr  G a irli 
c k i,  Janusz Z a k rz e ń s k i. A n d rz e j 
S zczepkow sk i i  in n i.

Jednocześnie re a lizo w a n a  b y ła  
w e rs ja  te le w iz y jn a  f i lm u .  N o s i ona  
t y t u ł  „T a je m n ic a  E n ig m y ”  i  sk łada  
s ię  z 8 b a rw n y e h  f i lm ó w  g o d z in ­
n y c h . R ów n ież  s e r ia l je s t na u k o ń ­
czen iu .

Dzieła Chopina
na kasetach „Wifonu“

W A R S Z A W A . D z ia ła ją ca  p rz y  
K o m ite c ie  do  S p ra w  R ad ia  i  T e ­
le w iz j i  w y tw ó rn ia  „ W ifo n ”  p od ­
ję ła  p ie rw szą  w  h is to r i i  nasze j fo ­
n o g ra f i i  kase tow ą  e d yc ję  d z ie ł 
C h o p in a . N a g ra n ia  te  u k a z u ją  się 
w  in te rp re ta c j i  czo ło w ych  zespołów  
i  s o lis tó w  p o ls k ic h  i  za g ra n iczn ych .

K o le jn a  se ria  kase t z tego  c y k lu  
o b e jm u je  oba k o n c e r ty  fo r te p ia n o ­
w e  w  w y k o n a n iu  z w yc ię zcy  V I I I  
K o n k u rs u  C h o p in o w sk ie g o  w  W a r­
szaw ie , A m e ry k a n in a  — G a rr ic k a  
O hłssona, z to w a rzysze n ie m  W OSPR 
t  T V  p od  d y re k c ją  Jerzego M a ksy ­
m iu k a  o ra z  „P ie ś n i” , k tó r y c h  w y ­
k o n a w c a m i są S te fa n ia  Toczyska  
(m ezzosopran) i  Janusz O le jn ic z a k  
( fo r te p ia n ) . C h o p in o w s k i c y k l  „ W i­
fo n u ”  re a liz o w a n y  Jest w  k o p ro ­
d u k c j i  z a n g ie lską  w y tw ó rn ią  EM I.

Ruszyła produkcja 
m ikrociągników

Ł ó d ź . w  w y tw ó rn i u rzą ­
dzeń k o m u n a ln y c h  W U K O  w  Ł o ­
d z i p rz y s tą p io n o  do p ro d u k c ji 
p ie rw s z e j s e ry jn e j p a r t i i  nowego 
p o lsk ie g o  m ik ro c ią g n ik a  k o m u n a l­
nego „M ik o -1 ” . W ażący za ledw ie  
800 k g  c ią g n ik  Jest w s p ó ln y m  dz ie ­
łe m  k o n s tru k to ró w  W U K O  oraz  
O środka  B adaw czo - R ozw o jow ego 
Oczyszczania M ia s t w  Ł o d z i. P ro ­
to ty p o w a  se ria  „M ik o -1 ”  z pow o­
dzen iem  przeszła  Już e k s p lo a ta c y j­
ne  p ró b y  w  ró ż n y c h  p rz e d s ię b io r­
s tw a ch  g o sp o d a rk i k o m u n a ln e j 1 
sp ó łdz ie lczośc i m ie s z k a n io w e j, b u ­
dząc także  duże za in te re so w a n ie  
w ś ró d  o g ro d n ik ó w  i  le ś n ik ó w .

Z a k ła d y  z ie le n i m ie js k ie j i  zarzą 
dy spó łd z ie lczych  o s ie d li m ieszka ­
n io w y c h  o trz y m a ją  do ko ń ca  b r . 
100 c ią g n ik ó w  „M ik o -1 ” . P ie rw sze  
d o s ta w y  p rz e w id z ia n e  są j u t  W; 
b ie żą cym  k w a r ta le .

N A  le tn im  uńeczorowym  
przy jęc iu  można wystąpić  
w  efektow ne j sukn i z m i­
lanowskiego jedw abiu. Fa­
son prosty, nie trzeba, więc 
specjalnych zdolności by 
tak  o ryg ina lną kreację w y­
konać we w łasnym  zakre­
sie.

(Fot. C A F-R adkiew icz)

SŁ U C H A JĄ C  wspomnień 
uczestników  kam panii 
w rześniow ej, w a lk  ostat­

n ie j w o jn y  na fron c ie  wschod­
n im  lu b  zachodnim, ruchu  opo­
ru, p a rtyza n tk i lu b  odbudowy 
k ra ju , m łodzi słuchacze — a ta ­
k ich  spotkań z okaz ji 35-lecia 
jest w ie le  — dokonują zazwy­
cza j różnych kon fron ta c ji. Z 
tym , co słyszą, kon fron tu ją  
swoją wiedzę polityczną w yn ie ­
sioną ze szkoły i z domu, czer­
paną z książek, film ów , te le w i­
z ji, prasy... K o n fro n tu ją  ró w ­
nież dokonania i  postawy po­
przednich pokoleń z w łasnym i 
zam ierzeniam i, szukając m. in. 
odpow iedzi na jedno z na jw aż­
niejszych ludzkich  pytań: ja k  
żyć?

CZY osobiste wspomnienia 
starszych z przeżyć w  zw ro t­
nych czasach n iedaw nej h isto­
r i i  mogą być przydatne m ło­
dym  w  wyborze sposobu życia 
w  czasach dzisiejszych, innych 
przecież niż tamte? Co w łaści­
w ie  m ają  do powiedzenia na 
ten tem at dorośli i  ja k  m ówią 
o tym  młodzieży?

S potyka się na ten temat 
m iędzy in nym i dwa w łaściw ie 
przeciw staw ne poglądy. Jedni, 
przeżywszy w ie le  w  czasach swo 
je j b u rz liw e j i  tru d n e j m łodoś­
c i —• przed wojną, na fronc ie , w 
konsp irac ji lu b  w  pierwszych 
la tach po w o jn ie  —• skłonni są 
czasem wypom inać dzisiejszej 
m łodzieży, że w  porów naniu z 
ta m tym i w a runkam i ma ona 
ła tw e, nawet, za ła tw e życie.

S potyka się i  inny pogląd na 
tę sprawę. Ży jem y trzydzieści 
pięć la t  spoko jn ie; us tró j społe-
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Samochód jutra
W  SZEŚCIU kra jach  świata 

trw a ją  prace nad przygotowa­
n iem  „samochodu ju t r a ” . P ie rw  
sza pa rtia  tych  pojazdów ma u- 
kazać się jeszcze jesionią br. 
Jego konstrukc ja  jest bardzo 
starannie przygotowana, co urno 
ż liw i rozpoczęcie p ro d u kc ji w 
różnych kra jach . D la kons truk ­
to rów  tego pojazdu, ważną ro ­
lę odegra ła norm alizacja, a prze 
de wszystkim  norm y m iędzyna­
rodowe ISO, k tó re  w a run ku ją  
w  dużym  stopniu rozw ój tego 
pojazdu w  przyszłości.

P R O B L E M Y  k o n s tru o w a n ia  i  p ro ­
d u k c j i  sam ochodów  osobow ych (w  
ty m  ró w n ie ż  „sa m o ch o d u  ju t r a ” ), 
sam ochodów  c ię ż a ro w y c h , m o to ­
c y k l i  1 m o to ro w e ró w , na leżą do 
zakresu  d z ia ła n ia  K o m ite tu  T ech­
n iczn e g o  ISO , znanego pod k r y p ­
to n im e m  IS O /T C  22 „P o ja z d y  d ro ­
go w e ” . K o m ite t  te n  o p ra c o w a ł o k . 
100 n o rm  o ra z  z a tw ie rd z ił w ie le  
n o rm  p rz y g o to w a n y c h  przez Inne  
k o m ite ty  te ch n iczn e  ISO . N o rm y  
te  z n a la z ły  zastosow an ie  w  ró ż ­
n y c h  e tapach  p ro d u k c j i  sam ocho­
dów . Są to  n p . n o rm y  z dz ie d z in y

e rg o n o m ii,  o b ra b ia re k , s ta li,  tw o ­
rz y w  sz tucznych .

P rz e m y s ł m o to ry z a c y jn y  — to  o l­
b rz y m ia  s fe ra  . d z ia ła ln o śc i, o czym  
św ia d czy  m . Łn. fa k t ,  że w  20 n a j­
w ię k s z y c h  p rze d s ię b io rs tw a ch  sa­
m o ch o d o w ych  ś w ia ta  z a tru d n io ­
n ych  je s t 2 m in  osób, a w  przed ­
s ię b io rs tw a c h  k o o p e ru ją c y c h  z n i­
m i — 3 m in  osób. Dalsze 25 m i l io ­
n ó w  — to  k ie ro w c y  c ię ża ró w e k , 
o b s ługa  s ta c ji,  obs ługa  p rzeds ię ­
b io rs tw  ubezp ieczen iow ych  itp .,  
c z y li k r ó t k o  m ó w ią c , lu d z ie  ż y ją ­
cy z m o to ry z a c ji.

Te d a n e  św iadczą , że m o to ry z a ­
c ja  Jest po tęgą , a le  ja k  d łu g o , po ­
każe n a jb liż s z a  p rzyszłość. K ło p o ­
ty  z p a liw e m  n ie  budzą zb y t op­
ty m is ty c z n y c h  n a d z ie i. A le  k to  w ie , 
czy b r a k  ro p y  n ie  s ta n ie  s ię  im ­
p u lse m  do  da lszych  p o szu k iw a ń  no ­
w y c h  ź ró d e ł, czy now ego  ro d z a ju  
p a liw  d la  p o trze b  m o to ry z a c ji.

O b e cn ie  coraz częśc ie j m ó w i s ię  
o kon ieczm ości zm n ie jszen ia  zuży­
c ia  b e n z y n y  przez p o jazdy . M a w  
to  ró w n ie ż  sw ó j w k ła d  n o rm a liz a ­
c ja  m ię d z y n a ro d o w a . K o m ite t  T ech  
n ic z n y  IS O /TC  22 o p ra c o w u ję  obec­
n ie  a p a ra tu rę  u m o ż liw ia ją c ą  po­
m ia r  z u życ ia  p a liw a  przez s i ln ik i  
sam ochodow e.

czno-goapod arczy i  po lityczny ocenie współcześnie s p o ty k a n y c h  
jest ustalony i  u trw a lony , w y te u
w iązu jem y praktyczne zagadnie ,
n ia  naszego bytu  i  d latego — M ŁO D Z1ŁZ nigdy m c ma 
tw ierdzą głosiciele tego pog lą- w P*y«'u na warunki społeczne, 
du — potrzebne są nam  dzis ia j . których przyszła na św iat, 
inne cechy i  inne postawy n iż  które zastała, ale zawsze ma do 
tam te z przedw ojennych w a lk  wyboru postawę w tych zasta- 
klasowych czy z czasów kom ba- nycb warunkach: bierną, kon- 
tanckich łu b  z pierwszych ła t fo rm  ¡styczną, konsum pcyjną i 
po wojn ie. „N ic  z ryw y  — m ów i egoistyczną, albo czynną, me- 
się o tym  zazwyczaj — lecz so- konform istyczną, twórczą, iączą- 
Jidna praca”. A m ów i się o cą osobiste dążenia i am bicje ze 
tym  przeważnie tak im  tonem, zmianą zastanej rzeczywistości 
jakby  się chciało wyper&wado- lepszą. U stró j socjalistyczny 
wać m łodym , że w  dzisiejszych ni© j©st pod tym  względem w y- 
czasach nie m ają  on i co liczyć ją tk iem . A  je ś li jest, jego w y- 
na żadne emocjonalne przeży- jątkowość polega na tym , że 
cia, na żadne górne lo ty . zm iana w a runków  społecznych

N IE  SPOSOB nie dojść jed - na lepsze jest jego celem, że w  
hak do wniosku, że zarówno każdej dziedzinie i pod każdym 
ignorowanie różnic m iędzy eta- względem dąży do postępowych 
parni h istorycznym i, ja k  też przemian, 
absolutyzowanie tych różnic jest N ie ma sprzeczności m iędzy 
błędne. Postawy młodzieży — uznawanym i wartościam i po- 
a także sposób życia dorosłych staw w  różnych w arunkach h i-  
— nie dadzą się ocenić, je ś li n ie  storycznych, służącymi reałiza- 
p rzym ierzy się ich do ce n tra l- ©¿i nadrzędnych celów  społe- 
nych spraw czasów, w ja k ich  czeństwa, w  k tórych spełnia ją 
w ystępu ją  i  jak ie  w p ływ a ją  na się zarazem osobiste dążenia i 
h ierarchię wartości am bicje jednostki. Jest to jedna

t r u d n o  w  k i lk u  Zdaniach fo r -  f  ważnych praw d zarówno 35 
m u ło w a ć  sedno e ta p u  h is to ry c z n e - lewa Po lski Ludow ej, ja k  i ca~ 
go, a le  na p e w no  o d p o w ia d a ć  bę - łych  naszych dzie jów  —• szko­
dzie  p ra w d z ie  za łożen ie , że np . , AV r ia  d la  n o k o le ń  
c e n tra ln ą  sp raw ą  p rze d  w o jn ą  b y - a ia  P °«O i© n .
ło  u trw a la n ie  n iepod leg łego  b y tu  IF R 7 ,V  f i l  H I ł V r H ’ł
n o w o  p o w s ta łe j do ty c ia  P o ls k i i  J Ł K & *  U L B M t H l
w a lk a  o  n iezbędne p rz e m ia n y  spo­
łe czn o -p o lityczn e . W ty m  też as­
pekc ie  o ce n ia m y  p o s ta w y  ówczes­
n e j m ło d z ie ży . W la ta c h  w o jn y  
}  o k u p a c ji sp ra w ą  n ad rzędną  b y ła  
w a lk a  o n ie p o d le g ło ść , w  k tó re j 
b ra ły  u d z ia ł s e tk i ty s ię c y  m ło d y c h  
lu d z i. A le  także  w a lk a  o  p rz y s z ły  
k s z ta łt  spo łeczny P o ls k i 1 stąd  
szczególna ocena m łodz ieży  z G L ,
A L  czy  B C h. i  in n y c h  fo rm a c ji  le ­
w ic o w y c h  i  d e m o k ra ty c z n y c h .

I  d a le j — ' la ta  u trw a la n ia  w ła ­
dzy lu d o w e j i- o d b u d o w y  k r a ju ,  u- 

? p rze m y s ło w ie c  ia , w reszc ie  p ię c io ­
la t k i  uno w o cze śn ia n ia  g o sp o d a rk i i 
tw o rz e n ia  ro z w in ię te g o  społeczeń­
s tw a  so c ja lis tyczn e g o  — zadan ia  te  
k o n ty n u u je m y  obecn ie  — s p ra w ia ­
ją , że znów . m ia rą  oceny p o ko le ­
n ia  je s t jego  tw ó rc z y  w k ła d  w  n a j­
w ażn ie jsze  zadan ia  S w oich czasów.

O dm ienność zadań ró ż n y c h  cza­
sów  ró ż n i p o k o le n ia , a le  łączy  je  
ic h  ka żd o ra zo w y  w k ła d  w  ro z w ią ż  
zyw a n ie  c e n tra ln y c h  p ro b le m ó w  
s w o je j w spółczesności, w  re a liz a c ję  
n ie zm ie n n ych  dążeń cz ło w ie k a  do 
dob ra  d la  s ieb ie , d la  k ra ju ,  i  d l3 
ś w ia ta , gdyż  są to  s p ra w y  n ie ro z ­
łączne.

N ie z m ie rn ie  w ażne je s t dostrzeże­
n ie  w  h is to r i i  oczyw is tego , lecz 
często n ie  dość docen ianego fa k tu , 
że sam c h a ra k te r  e p o k i n ie  k s z ta ł­
tu je  pos taw , że w  k a żd ych  w a ­
ru n k a c h  są cme z różn ico w a n e  1 m o­
gą s ta n o w ić  kw e s tię  św iadom ego 
w y b o ru . D u m n i z .pos taw y n a ro d u  
w  la ta c h  w o jn y  i  o k u p a c ji — P o l­
ska n ie  m ia ła  sw o jego  Qu.isłimga- 
k o la b o ra n ta  — może je d n a k  za m a ­
ło  z w ra ca m y  u w agę  m ło d y c h  na 
to , że w  czasie o k u p a c ji b y ły  ró w ­
nież je d n o s tk i,  m yś lące  ty lk o  o ro ­
b ie n iu  ko ko so w ych  in te re s ó w  1 o- 
g rao ie za ją ce  s w ó j p a tr io ty z m  do 
p łacen ia  d a tk ó w  w s z y s tk im  — na 
w s z e lk i w yp a d e k  — p o lity c z n y m  
o r ie n ta c jo m  p o dz iem ia . W  powojem 
n ych  czasach na Z ie m ia c h  O dzy­
s ka n ych  b y l i  p io n ie rz y , a le  b y l i  
też i  sza b ro w n icy ...

P o s ta w y  i  dążenia ego is tyczne, 
n ie  liczące  się z in te re se m  społecz­
n y m  — dziś np . m ó w im y  o  p a r ty ­
k u la ry z m ie  — p rz e w ija ją  s ię  bo ­
w ie m  przez ca łe  nasze dz ie je . Za­
zw ycza j są ome zw iązane z k la s a ­
m i 1 ś ro d o w is k a m i za ch o w a w czy­
m i, choć o d d z ia łu ją  także  na w a r ­
s tw y  za in te resow ane  p o s tę p o w ym i 
p rze m ia n a m i. Św iadom ość tego 
fa k tu  i  jego  k ry ty c z n a  ocena m o­
gą w a ln ie  pom óc m ło d y m  także  w

Rozchwytywana przez czytelników

Dwadzieścia lat
serii „ceramowskiej"
N A półkach księgarskich uka­

zały się ostatn io dw ie ko lejne 
nowości se rii P IW  „Rodowody 
c y w iliz a c ji”  popularn ie nazyw a­
ne j „ceram owską” . Pierwsze 
pozycje — „D z ie je  i k u ltu ra  lu ­
dów A z ji C entra lne j”  jest dzie­
łem k ilkudziesięciu la t pracy 
w yb itnego radzieckiego o rien - 
ta lis ty  Bobodżana G afurow a i 
re jestru je  wszystkie na jw ażn ie j­
sze odkrycia  św iatow ej nauki, 
z w ii"T ru  aniam i h is to r ii i
c y w iliz a c ji tego obszaru. Druga 
pozycja — „Sarm aci”  Tadeusza 
Su lim irskiego ukazu je genezę i 
dzieje Sarm atów, ważny i c ie­
kaw y fragm ent pradzie jów  pow­
szechnych.

Telefoniczna kopiarka
90 S E K U N D  r a j  m u je  p rzekazan ie  

fa k s y m ilo w e j k o p ii  o  ro zm ia ra ch  
149X210 m m , 2a pom ocą e ksp e ry ­
m e n ta ln e j a p a ra tu ry  s k o n s tru o w a ­
n e j przez ja p o ń ską  f irm ę  N T T . 
A p a ra tu ra  ta  przeznaczona je s t do 
u ż y tk u  dom ow ego i  m oże b yć  pod­
łączona ja k o  p rz y s ta w k a  do z w y ­
k łe g o  te le fo n u . Jeszcze w  1980 r. 
zostaną oddane  do u ż y tk u  lin ie ,  za 
pom ocą k tó ry c h  fa ksym ilo w e - ko p ie  
d o ku m e n tó w , n o ta te k  i td .  będz ie  
m ożna p rzeka zyw a ć  2 m ieszkan ia  
do m ieszkan ia  — m ię d z y  T o k io  a 
O saką. P rz e w id u je  się, że ta  now a 
fo rm a  te le k o m u n ik a c ji uzyska  w. 
J a p o n ii zasięg o g ó ln o k ra jo w y  w  
c iągu 10 la t.

BEZ SŁÓW.

Rezerwacja miejsc 
na campingach

W A R S Z A W A . N ow ą  fo rm ę  
us łu g  d la  tu ry s tó w  z m o to ryzo w a ­
n y c h  w p ro w a d z iło  o s ta tn io  B iu ro  
T u ry s ty k i P o lsk iego  Z w ią z k u  M o­
to ro w e g o . P la c ó w k i P Z M o t pośred­
n iczą  obe cn ie  w  re z e rw a c ji m ie jsc  
na n ie k tó ry c h  k ra jo w y c h  c a m p in ­
gach.

W ty m  ce lu  z a w a rto  u m o w y  z 
p rz e d s ię b io rs tw a m i tu ry s ty c z n y m i, 
k tó re  d ysp o n u ją  o b ie k ta m i tego 
ty p u , ta k im i Jak „P o m e ra n ia "  w  
Szczec in ie , „ T u t u s ”  w  Sopocie, 
„B ie szcza d y ”  w  K ro ś n ie  ł  W o je ­
w ó d zk ie  P rz e d s ię b io rs tw o  T u ry ­
s tyczn e  w  S u w a łka ch .

Za p o ś re d n ic tw e m  P Z M o t reze r­
w ow ać m ożna obe cn ie  m ie jsca  w  
12 w y b ra n y c h  cam p in g a ch  na te re - 

lo ie  w y m ie n io n y c h  w o je w ó d z tw .

ZDARZYŁO  
SIĘ W  LIPCU

P O S T A N O W IL IŚ M Y  P R Z E Ś LE D Z IĆ  n ie k tó re  w yd a rze n ia  ja k ie  
w y d a rz y ły  się w  naszym  m ie ś c ie  w D n iu  O d ro dzen ia  na p rze ­
s trz e n i m in io n y c h , la t.  C zym  ż y ł w  ty c h  lip c o w y c h  d n ia ch  Szcze­
c in?  O d d a jm y  g łos s ta ry m  n u m e ro m  „ K u r ie r a  S zczec ińsk iego” :

22 L IP C A  1945 R. D n i tru d n e  ł  c ię żk ie . P o czą tk i u trw a la n ia  p o l­
s k ie j pa ń s tw o w o śc i na ty c h  z ie m ia ch . O cze k iw a n ie  na h is to ryczn e  
d ecyz je  z Poczdam u.

W „ Ż y c iu  W a rsza w y”  u ka za ł s ię  a r ty k u ł  red . Jacka  W o ło w sk ie ­
go m ó w ią c y  o szczec ińsk ich  k ło p o ta c h  a p ro w d za cy jn ych . P re zy­
den t Z a rem ba  o trz y m a ł sam ochody c ięża row e , k tó re  w y ru s z y ły  
„ w  k r a j ”  w  p o s z u k iw a n iu  żyw n o śc i d la  p ie rw szych  osadn ików .

22 L IP C A  1946 R. B iu ro  O d b u d o w y  P oirtu  m e ld u je : O cze ku je m y 
na s ta tk i.  G o to w i jes teśm y do w y s y łk i po lsk ie g o  w ęg la .

22 L IP C A  1947 R . P ię k n y  czyn  szczecińskiego rze źb ia rza . Pan 
S te fa n  S ie ja  n ie  m ó g ł pa trze ć  na ro tu n d ę  p rz y  M uzeum  M o rs k im  
na W a ła ch  C h ro b rego . W id n ia ły  na n ie j h e rb y  n a d b a łty c k ic h  
m ias t z ic h  n ie m ie c k im i na zw a m i. Pan S ie ja  p o s ta n o w ił w  czyn ie  
spo łecznym  w y k o n a ć  rze źb y  h e rb ó w  7 m ia s t z p o ls k im i ic h  na zw a ­
m i. W dzięczność m a g is tra tu  n ie  m ia ła  g ra n ic , gdyż  m ie js k a  szka­
tu ła  ś w ie c iła  p u s tk a m i.

22 L IP C A  1948 R. „ K u r ie r ”  donosi. U rząd  S tanu  C y w iln e g o  od ­
n o to w a ł u ro d z in y  W ies ław ą  D ąb ro w sk ie g o . M a ły  W ies io  je s t . 10- 
tys ię czn ym  n o w o ro d k ie m  u ro d z o n y m  w  S zczecin ie  po w y z w o le ­
n iu !

22 L IP C A  1951 R . P.obotnńcy b u d u ją c y  s ieć gazow ą w y k o n a li 
s w ó j Czyn L ip c o w y . N o w ą  m a g is tra lą  p o p ły n ą ł gaz d la  ro b o tn i­
czych  o s ie d li w  P o d ju c h a c h . P rasa szczecińska i  c e n tra ln a  dono­
szą o u ru c h o m ie n iu  w ie lk ie j i  now oczesne j ; Bazy R y b o łó w s tw a  
D a le ko m o rsk ie g o  w  Ś w in o u jś c iu .

22 L IP C A  1952 R . Szczecińscy d ó k e rz y  w  czo łów ce ! 2900 d o k e ró w  
izczec ińsk iego  p o rtu  zam e ld o w a ło  o w y k o n a n iu  i  p rze k ro cze n iu  
lip c o w y c h  zobow iązań. N a jle p s z y m i b ry g a d a m i o k a z a ły  się zespo­
ły  m łodz ieżow e  k ie ro w a n e  przez: A lfo n s a  G rze w kę , A n to n ie g o  B y ­
kow sk iego  i  L u c ja n a  S pairzyńskiego.

22 L IP C A  1953 R. D o trz y m a ć  tem pa  W ie lk im  P ie co m ! Pod ty m  
hasłem p rze b ie g a ło  liipcow e w s p ó łz a w o d n ic tw o  p o d ję te  przez szczęt 
a iń sk ich  h u tn ik ó w . N a to m ia s t szczecińscy w łó k n ia rz e  p o d ję li L ip -  
;o w e  W a rty  P ro d u k c y jn e , k tó r y c h . zadan iem  b y ło  pod n ie s ie n ie  ja ­
kości. Czym w łó k n ia rz y  d a ł k o n k re tn e  e fe k ty ^ io a p e r a n c i  p o tw ie r ­
d z il i pop ra w ę  ja k o ś c i p ro d u k c j i  w łókuiarskSPBBF

22 L IP C A  1954 R . „M e ld u je m y , że w prow aazom y na  naszych  na ­
brzeżach szybko śc io w y  system  o b s łu g i s ta tk ó w  zd a ł w  p e łn i egza­
m in . Nasza załoga obs łu ży ła  d o d a tk o w o  69 je d n o s te k  p ły w a ją c y c h  
a łą czn ym  tonażu  239 267 ton . D z ię k i te m u  ro z w ią z a n iu  o s ią g n ę liś ­
m y oszczędności rzędu  5 m in  z ł ”  T a k im  o to  m e ld u n k ie m  u h ono ­
ro w a li dz ień  L ip co w e g o  M a n ife s tu  szczecińscy p o rto w c y .

22 L IP C A  1957 R. 28 je d n o s tk a  ty p u  „M a lb o rk ”  o p u śc iła  S tocz­
n ię  Szczecińską. D ob ie g a ją  końca  prace  p rzy  k a d łu b ie  p ie rw szego 
6 -tys ię czn ika .

22 L IP C A  1958 R. P rz y  W ałach  C h ro b re g o  zacum ow a ł o k rę t  w e ­
te ra n  — O RP „B u rz a ” . Na jego  t le  podczas lip c o w e j d e fila d y  prze  
m a sze ro w a ły  je d n o s tk i Szczec ińsk iego  G a rn izo n u .

22 L IP C A  1965 R. Na P odzam czu o tw a r ta  zosta ła  w ys ta w a  osiąg­
n ię ć  X X - le c ia  P om orza  Z achodn iego . D o dz iś  o ty m  fa k c ie  p rz y ­
p o m in a  n a m  pozosta łość po e k s p o z y c ji — p a w ilo n  Z E T A  p rz y  u l.  P a­
n ie ń s k ie j.

22 L IP C A  1968 R. N a ska rp ie  szczecińskiego Z a m ku  u s ta w io n o  
w ie lk ą  m a k ie tę  s ta tk u . W id n ia ł na n ie j n a p is : „ X X  la t  S toczn i 
S zczec ińsk ie j im . A . W a rsk ie g o  — 1 000 000 D W T ” .

22 L IP C A  1969 R. W ie lk a  u roczys tość  w  P o licach . R o zruch  p ie rw ­
szego w y d z ia łu  szczec ińsk ie j fa b r y k i  u ro d z a jó w  — W y tw ó rn i K w a ­
su S ia rkow ego .

22 L IP C A  1972 R. P ro fe so r P io tr  Z a re m b a  — p ie rw szy  p re zyd e n t 
m ias ta  Szczecina odznaczony O rd e re m  B u d o w n ic z y c h  P o ls k i L u ­
d o w e j.

22 L IP C A  1973 R. D o roczną  nag rodę  m in is tra  k u l t u r y  i  s z tu k i 
o trz y m a ł C h ó r A k a d e m ic k i P o lite c h n ik i S zczec ińsk ie j.

22 L IP C A  1975 R. P ożegnanie os ta tn ie g o  „ ld b e rc ia k a ”  — s/s „ K o ­
p a ln ia  Zab rze ” . IV  b lo k  e n e rg e tyczn y  E le k tro w n i „D o ln a  O d ra ”  
osiągną ł pe łną  m oc p ro d u k c y jn ą .

22 L IP C A  1976 R. P Z M  odznaczona O rde rem  S z ta n d a ru  P ra cy  
I  K la sy . T akże  w  ty m  d n iu  m a ry n a rz e  szczecińskiego a rm a to ra  
z a m e ld o w a li, iż  do ła d o w n i m /s „H u ta  L e n in a ”  za ładow ana  zosta­
ła  100-m ildonowa tona  po lsk ie g o  w ęgla,

Z e b ra ): M ac*

SERIA „ceram owska”  wcho­
dzi obecnie w  trzecie dziesię­
ciolecie istnienia. K iedy jednak 
w  1908 roku nakładem  PIW  u- 
kazała się książka Cerama „B o­
gowie, groby i uczeni”  n ik t  nie 
przypuszczał, że nowa seria od­
niesie ta k i sukces, stanie się po­
szukiwana i rozchwytywana. 
Pierwszą pozycję nowego cyk lu  
reklam ow ano w tedy w ten spo­
sób: „Książka Cerama jest pa­
sjonującą opowieścią o dziejach 
o dkryć  archeologicznych, o za­
gadkach w ykopa lisk Pompei, 
T ro i, Egiptu, Babilonu, M eksy­
k u  i dziejach w ie lk ich  o d k ryw ­
ców, ja k  W m ckelm ann, Schlie­
mann, Botta, Champokoo. Książ 
ka wydana w  1949 r. w  Ham ­
burgu, przetłum aczona dotych­
czas na siedemnaście języków, 
stała się sensacją zachodnioeu­
ropejskiego ryn ku  wydawnicze­
go” , „Bogowie, groby i uczeni”  
stali się sensacją również i na 
polskim  ryn ku  wydawniczym . 
Do te j pory książkę wznaw ia­
no p ięciokro tn ie  w  łącznym  na­
kładzie  130 tys. egzemplarzy. 
Wyższy nakład w tym  cyk lu  — 
155 tys. egzemplarzy — m iała 
ty lk o  również p ięciokro tn ie  
wznaw iana „Z ło ta  gałąź”  Frazę 
ra. Pam iątką pierwszego tomu 
jest używana potocznie do dziś 
nazwa seria „ceram ow ska” , bo 
w iem  nazwa o fic ja lna  tego c y ­
k lu  „Rodowody C y w iliz a c ji”  po­
ja w iła  się nieco później.

W  ciągu dwudziestu la t is t­
nienia te j serii (1958—1978) u - 
kazało się w  n ie j 76 pierwszych 
wydań książek w  tym  19 w  ma 
łym  form acie, reszta w  dużym.

W tegorocznych planach w y ­
daw niczych prócz w yże j w y ­
m ienionych znalazło się jeszcze 
9 pozycji. Czyte ln icy o trzym a­
ją m. in . tak ie  książk i jak 
„A n g ko r i im perium  khm er- 
skie”  Johna Audrica , „Sztuka 
ziem i tra c k ie j”  Conczewej, „M a 
la rs tw o etrusk ie”  W ito lda  Do­
browolskiego, „Japonia od cza­
sów najdaw nie jszych do dz is ia j”  
Johna W h itney ’a H a lla , „P aw i 
T ron ”  W aldemara Hansena, 
„Zagin ione cyw ilizac je ”  A le ­
ksandra Kondratow a, „Rene­
sans is lam u”  Adam a Meza, „C y­
w iliza c ja  wczesnego chrześci­
jaństw a I— IV  w.”  M arcela S i­
mona.

Pół żartem — pół serio

M INI-HO RO SKO P
22. VII. -  28. VII. 1979 r.

B A R A N  21.3. — 20.4.:
Obecne uczuc ie  p ro ­
w a d z i c ię  d o n iką d . 
G d y  zeń z rezygnu jesz, 
spo tkasz w k ró tc e  w łą śc i 
w ego p a rtn e ra .

B Y K  21.4.— 21.5.: W
n a jb liż s z y m  czasie po- 
znasz cz ło w ie ka , k t o r j  
w y w rz e  na to b ie  w ie l-  

m *  k ie  w ra ż e n ie  i  je  o d ­
w za je m n i. U d a n y  ro ­

m ans w p ły n ie  na  p o m y ś ln y  ro z w ó j 
in n y c h  tw o ic h  s p ra w , w  ty m  i  za­
w o d o w ych . m im o  s k o m p lik o w a n e j 
s y tu a c ji w  m ie js c u  p ra cy .

K O ZIO R O ŻE C  22.! 2.— 
20.1.; Czeka c ię  ty d z ie ń  
s p o k o jn y  i  pogodny. 
M ło d e  m a łże ń s tw o  po­
p ro s i c ię  o  pom oc m a­
te r ia ln ą .  U dzie l je j,  n ie

t r  a K lu ją c  ja k o  d a r , t y lk o  pożyczkę .

.......W O D N IK  21.1.—18.2.:
B ędziesz m ia ł w  dom u 
gośc i, w  ty m  osoby 

w £ % W  p rz y b y łe  z da leka. D la 
7  \  n ie k tó ry c h  w o d n ik ó w  

"* *  1 z p ie rw s z e j dekady 
zn a k u  o tw o rz y  się p e rspek tyw a  
p ra c y  za g ra n icą .

æB e zp o d s ta w n ym i żąda­
n ia m i psujesz sob ie  s to  
s u n k i z. o toczen iem . 
Z re z y g n u j z dom agan ia  
się o rz y w ile jó w  bez za cu  p ra c y

R Y B Y  19.2.—20.3.* W
ty m  ty g o d n iu  g ro z i ci 
s tra ta  w s k u te k  n ieuw a  
g i, za n ie d b a n ia  łu b  k ra  
dz ieży . W zam ieszan iu , 
ja k ie  p o w s ta ło  w  m ie j-

Ip a e ze j może coś zyskasz, 
.ra o  s trac isz  szacunek. dale naś ladow ców .

IR E N A  K AC PER

<9* 1^-
R A K  22.6.-22.7.: N o ­

w y  z n a jo m y  u ro z m a ic i 
c i o s ta tn ią  dekadę ł ip -  
ea. Jeże li p o tra k tu je s z  
go pow a żn ie  i  okażesz 
za in te re so w a n ie , zdo- 

oddanego p rz y ja c ie la .

l e w  23.7.-23.8.: O d­
w ie d z in y  daw nego  p rzy  
ja c ie la  pom ogą c l znów  
run w ią za ć  zan iedbane 
k o n ta k ty  to w a rz y s k ie . 
Z rozum iesz , że w  żad- 

o ko liczn o śc ia ch  n ie  na leży

W

n y c h
odsuw ać s ię  od  lu d z i.

t' " "  ",lg|  P A N N A  24.8. — 23.9.:
W spó łp raca  z n o w ym  
ko legą  lu b  sąsiadem  u- 
każe c i no w e  m o ż liw o ­
ści. N ie  z ra ż a j się jego  
n ie śm ia ło śc ią  i  po- 

w śę .ąg liw ośc ią . C zeka ją  was d łu ­
g ie  la ta  ow ocnego  w sp ó łd z ia ła n ia .

W A G A  24.9. — 23.1«.:
D b a j o u trw a le n ie  o - 
becnych  osiągn ięć, gdyż  
„D o b re  im ię  ła tw ie j 
s tra c ić  n iż  zyskać”  (a n ­
g ie lsk ie ). P o  na tężone j 

p ra c y  w  o s ta tn ic h  m ies iącach  m o ­
żesz sobie p o zw o lić  na zw o ln ie n ie  
r y tm u , z a ch o w u ją c  do tychczasow ą 
s ta ranność  i  dok ładność .

.......... ...»  SK O R P IO N  24.10. —
22.11. : K to ś  w y ra z i ł  się 
o  to b ie  n ie ż y c z liw ie ?

- « 3 1 Puść  w iadom ość m im o  
uszu. P lo tk a  ro z d m tt- 

■ii» ■■■* c h u je  obm ow ę, często 
sama ją  ko m p o n u je . Podczas u r lo ­
p u  n ie  k o rz y s ta j z tzw . sezono­
w y c h  a tra k c j i ,  t y lk o  z o k a z j i  do 
w y p o c z y n k u .

STR ZE LE C  23. J1 —
21.12. : W k ró tc e  spo tkasz

*T7§>» osobę b lis k ą  Idea łu . Nie
• A  będz iec ie  stąpać po  ró -

żach, lecz k łó c ić  s ię  i
..........  w ybaczać, rozs taw ać i

znów  łączyć . N ie  spiesz s ię  z 
m a łżeńs tw em . D o  s tw o rz e n ia  do­
b re j ro d z in y  n ie  w y s ta rc z y  m iło ść , 
n iezbędna  je s t do jrza ło ść .

Krzyżówka nr 29
P O ZIO M O : l .  L iczb a  t r z y c y f r o ­

w a . 4. S am ostanow ien ie , p ra w o  do 
sam odz ie lnego  ro z s trz y g a n ia  sp ra w  
w e w n ę trz n y c h  d a n e j zb io ro w o śc i. 
8. R ozproszony szyk  b o jo w y  p ie­
ch o ty . 9. M a rze n ie  każdego  b ry d ż y ­
s ty . 10. O lb rz y m i s łoń  z o k re su  lo ­
dow cow ego. I I .  W y b itn y  h is to ry k  
l i te r a tu r y ,  a u to r m o n o g ra fii o  Z. 
K ra s iń s k im , J . S ło w a c k im , A . M ic ­
k ie w ic z u . 12. W yposażen ie  tech ­
n iczne . 14. R oś lina  w a rz y w n a . 17. 
O zdobny  ta le rz  na nóżce do poda­
w a n ia  ow oców . 18. N ik le  b lade  
ś w ia tło . 21. M ia s to  w  S z w a jc a r ii.  
23. F ig u ra  g e o m etryczna . 25. P rz y ­
brzeżna  w yspa na B a łty k u . 26. M a­
ła  l i te ra  a lfa b e tu . 27. D o ksz ta łca ­
n ie . 28. P iłk a  za lin ią  boczną bo ­
iska .

P IO N O W O : 1. Despota ty ra n . 2. 
W ie lk a  ilość, m n ó s tw o . 3. P rzy rzą d  
o p ty c z n y  do o trz y m y w a n ia  w ią z k i 
p ro m ie n i ró w n o le g ły c h . 4. G n iazdo  
szp iegów  i  d y w e rs a n tó w  na o b cym  
żo łdz ie . 5. Z ie lo n y  ko b ie rze c  d la  
ty c h  co  s tra c i l i  posadę. 6. S p rzę t 
s a n ita rn y . 7. G rupa  w ysp  na P acy­
f ik u .  13 B ezpieczna k ry jó w k a  
z w ie rz y n y  w  g łę b i k n ie i.  15. R um o­
w is k a . 16. U p ro w a d ze n ie  s iłą . 19. 
Im p e r ty n e n t.  20. O pera  G. B ize ta . 
22. S ta ry  n iedo łęga . 24. P acho łek  
ob o zo w y  w  d a w n y m  w o js k u  p o l­
s k im .

R O Z W IĄ Z A N IA  p ro s im y  nadsy łać 
(w y łą c z n ie  na- k a r ta c h  p o cz tow ych ) 
pod  adresem  re d a k c ji — p ł. H o łd u  
P ru sk ie g o  8, 70-550 Szczecin, w  te r ­
m in ie  10-d n io w y m , z d op isk iem  
„K rz y ż ó w k a  n r  29” .

P O ZIO M O : G ra c je , g e ocen tryzm , 
roeha r, la w e n d a , n e o lit ,  a u ra , m a r-

k a , k a rz e ł, A ld o n a , taksa , W a tt, 
M e d yn a , aerobus, a rm a d a , p e m ra - 
n e n c ja , rab a ta .

P IO N O W O : a ry s to k ra ta , e te r, B u­
ch a ra , m a n ie rk a , N e ru d a , a rm a ta , 
g a b in e t, a u to ry z a c ja , a lg e b ra , ła­
d o w n ia , s tu d n ia , w a m p ir , te rm ia , 
a je r .

N A G R O D Y  ks ią żko w e  w y lo s o w a li:  
T . K a je w s k i — G ry f ic e ,  u l.  N o w o t­
k i  26/4, W . R e g u ls k i — Szczecin, 
a l. A r m i i  C ze rw o n e j 32/2 1 M.
K w ia te k  — Szczecin, u l. Fe lozaka  
1/2 in  21.

N a g ro d y  do o d e b ra n ia  w  re d a k ­
c j i  — I I I  p., pok. 53. Z a m ie jsco ­
w y m  w y s y ła m y  pocztą.

Spotkanie 
z historię

Fot. Zb. Jodkowski

Helikopter —liliput
JEST wyposażony w  nowocze­

sną aparaturę, a przeznaczony 
do obserw acji wysokościowych 
m ontaży, zawieszanych mo­
stów, l in i i  wysokiego napięcia 
i  in . Strażacy z jego pomocą 
mogą kontro low ać ogromne ma­
syw y leśne. M a leń k i he likop te r 
— bo o n im  m owa — został 
skonstruowany niedawno. Jest 
sterowany zdalnie. Ma 1,37 m  
długości i 56 cm  wysokości.
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M arlo we przetłum aczył jego odpowiedź.
— Czy masz coś jeszcze? Żal m i, że w  obecnych 

czasach „O m egi”  nie przynoszą w  Singapurze w ie le  
zysku.

— Mówisz, panie, wyśm ienicie po m ala jsku  — do­
da ł Torusum i zw racając się do M arlow e ’a i, ja k  na­
kazy irn ła  grzeczność, wciągną ł przez zęby powietrze.

%— Dziękuję  —  odparł n iechętnie Marlowe.
— Co on pow iedział, Peter?

A, że dobrze m ówię po m ala jsku, to wszystko.
— Aha. No to  powiedz m u, że żału ję, ale n ic  im te­

go nie mamy.

K ró l odczekał, aż zostanie to przetłumaczone, po 
czym uśm iechnął się, w zruszył ram ionam i, w z ią ł ze­
garek ze stołu, schoioał go do fu te ra łu , potem  na po­
w ró t do kieszeni i  wstał.

— Salam at —  pow iedział.

T orusum i znów odsłon ił zęby i da ł K ró lo w i znale, 
żeby usiadł.

— Proszę cię, żebyś został, n ie dlatego, że chcę ku ­
pić ten zegarek — rzek ł do K ró la  —  lecz ponieważ 
jesteś m oim  p rzy jac ie lem  i  w ie le  się natrudziłeś, 
chcia łbym  wiedzieć, ile  chce za ów nędzny przedm iot
jego w łaściciel.

—  T rzy  tysiące do larów  — odparł K ró l. — Wybacz, 
że cena jest zawyżona.

— Is to tn ie  jest zawyżona. — Czy w łaśc ic ie l m a cho­
rą głowę? Jestem ubog im  człow iekiem , z w y k ły m  warr- 
tow n ik iem , i  ty lk o  ze względu na to, że handlow aliś­
m y ze sobą w  przeszłości, a także chcąc oddać ci przy­
sługę, godzę się dać zą niego trzysta.

— Żału ję , jednakże nie śm iem p rzy jąć ta k ie j propo­
zycji. Słyszałem o kupcach, k tó rzy  poprzez innych  
pośredników zap łac iliby  godzi wszą cenę. Przyznaję, że 
jesteś ubogi i  że n ie  stać cię na t&n lichy  przedm iot. 
Pewnie, że „O m egi”  nie są w ie le  w arte , lecz z sza-
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ćw iku  dla je j w łaściciela pow inieneś zrozumieć, że by­
łoby obrazą proponować mu m n ie j n iż  jest tego w a rt 
znacznie gorszy zegarek.

— To prawda. Może rzeczywiście pow in ienem  pod­
nieść cenę, ja ko  że nawet biedak ma swój honor, by ło­
by zatem godnym  uczynkiem  u lżyć czyimś c ierp ieniom  
w  tych ciężkich czasach. Czterysta.

— D zięki d  za troskę okazaną m emu znajomemu. 
Lecz choć to „ Omega”, mozgiędniwszy że „O m egi”  
wcześniej spadły w  cenie, m usi w<szak istnieć bliższy 
powód, d la  którego nde chcesz ze m ną handlować. 
Człow iek honoru  zawsze postępuje godnie...

— I  ja  jestem człow iekiem  honoru. Nie m ia łem  za­
m ia ru  poddawać w  w ątp liw ość tw e j dob re j sławy, an i 
też dob re j s ław y twego znajomego, do którego należy 
zegarek. A  może rzeczywiście pow inienem  zaryzyko­
wać swoje dobre im ię i  spróbować, czy n ie  uda m i się 
w płynąć na tych nędznych kupców chińskich, z k tó­
ry m i muszę handlować, ażeby choć raz w  swym  po­
d łym  życ iu  zap łac ili m i uczciioą cenę. Jestem pewien, 
że m i przyznasz, te pięćset do larów  to najwyższa  su­
ma, jaką uczciw y i  honorowy człow iek może dać za 
„Omegę” , naw et gdyby nie s trac iły  na cenie.

— Tak, to  prawda, przy jac ie lu . C hcia łbym  jednak 
dać c i do myślenia. A  co, je ś li one zachowały stooją 
tch i-bon pozycję i  n ie  spadły w  cenie? A  co, je ś li ci 
skąpi Chińczycy w yzysku ją  przez pom yłkę człowieka 
honoru? N ie da le j ja k  przed tygodniem  jeden z tw ych  
koreańskich p rzy jac ió ł przyszedł do m nie i  k u p ił ta k i 
sam zegarek, płacąc zań trzy  tysiące dolarów . Zapro­
ponowałem  c i go, gdyż łączą nas przyjaźń i  zaufanie, 
ja k  to  bywa m iędzy ludźm i, k tó rzy  d łu g i czas ze sobą 
współpracują.

— Czy to, co m i mówisz, jest prawdą? — spytał 
Torusum i i  sp luną ł gw ałtow n ie  na ziemię. M arlowe  
przygotow a ł się na cios, k tó ry  zw yk le  następował po 
tak ich  wybuchach gniewu.

A le  K ró l siedział nieporuszony. ,JBoże — pom yśla ł 
M arlow e  —  ten  to m a ne rw y  ze s ta li” . K ró l w z ią ł od­
robinę ty to n iu  i  zaczął skręcać papierosa. W idząc to 
Torusum i opanował się, w y ją ł paczi<ę „Kooa” , poczę­
stował n im i i  ochłonął.

(e d n )
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Kołdry z pierza,
aniiany, runa anilanowego

w pokryciach kretonowych, 
adamaszkowych, stylonowych

z materiałów własnych i powierzonych

wykonuje  
Odzieżowa 
Spółdzielnia 

Pracy
„Rozwój“
w  Policach

Zam ów ienia p rz y jm u ją  zakłady:
~  Szczecin, al. W ojska Polskiego 45, te l. 448-71
— Szczecin, al. M ariana  Buczka 20
—  Police, u l. W ojska Polskiego 27, te l. 175-642 
i— G olen iów , u l. Jedności N arodow ej 1
—  Stargard, ul. S ienkiew icza 3/4
—  Pyrzyce, uL Bogusława 16/2
—  Łobez, u l. B row arna §

Spółdzie ln ia gw aran tu je  szybkie i  solidne wykonanie. 
____________________________________________ 2309/K .

— n" " . . 1 ..................... ...... — .....■■- ■u . . ■ ................................. ..............

WOJEWÓDZKIE
PRZEDSIĘBIORSTWO EŃERGETYKI CIEPLNEJ

zawiadamia użytkow n ików  pojazdów

O Z A M K N IĘ C IU  A L . N IEPO DLEG ŁO ŚC I 
PO STRONIE B AR U  „E X T R A ”  

na czas od 23 1 i  p c a do 11 s i e r  p n i a br.

RUCH K O ŁO W Y  do pl. Żołn ierza przebiegał będzie według 
zapro jektow anej o rgan izac ji ruchu  na czas zam knięcia — 

al. N iepodległości.

R U CH T R A M W A JO W Y  I  P IES ZY — 
bez zmian.

odbywać się będzie 

2531-K

Pracownicy poszukiwani
SZCZECIŃSKA 

STO C ZN IA  REM O NTO W A

zatrudni zaraz

robotników niewykwalifikowanych w celu 
przyuczenia do zawodu:

—  montera rurociągów okrętowych 

—- montera silników spalinowych

—  ślusarza

—  spawacza

—  dźwigowego

—  kobiety i>ez kw alifikacji na stanowi­
ska robotnic gospodarczych.

W a ru n k i pracy i  p łacy do uzgodnienia w* 
dzia le k a d r stoozni, u l. Ludowa 13 (do­
jazd tram w a jem  l in i i  6, 5, 11, 10 lu b  au­

tobusem 67), tel. 242-331.

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M E K  je d n o ro d z in n y  
w  s ta n ie  s u ro w y m  w ra z  
z d z ia łk ą  — p iln ie  sprze  
dam . S ta rg a rd , O sied le  
X X X - le c ia  P R L  B/8/a/3.

13192-G
S E G M E N T na ukończe­
n iu  w  szeregow cu na 
G u m ie ń ca ch  — sprze­
dam , T e l. 353-89, godz. 
19—20. 13181-G

G D A Ń S K  — P rzym o rze  
— p ó ł b liź n ia k a  c . o. e- 
le k tro c ie p ło w n ia ,  żarn ie  
n ią  na w i l ię  w  Szczeci­
n ie . T e l. 443-73.

13052-G

R Ó ŻN E

P O G O TO W IE  te le w iz y j­
ne W P H W  Szczecin — 
u l.  W ie lk a  25, czynne 
w  godz. 8—17. w  n ie ­
d z ie lę  od 9—12, T V  
c z a rn o -b ia ła , te l.  356-96, 
T V  k o lo ro w a , te l.  359-55.

1764-K
P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne. S try ła  705-58.

13120-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne — 80-904. 12411-G

C Y K I.IN O  W  A N IE  -  te l.  
22-77-75, 13196-G

N A P R A W A  1 in s ta lo w a ­
n ie  ra d io o d b io rn ik ó w  
sam o ch o d o w ych , te le fo n  
75-197, J u ra n d a  16'.

13268-0

P O S Z U K U JĘ  pom iesz­
czen ia  na w a rs z ta t rze ­
m ie ś ln iczy , m oże być  
na p e ry fe r ia c h . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń Szcze. 
c in  13252.

S P R Z E D A Ż

Z A P O R O Ż C A , s tan  b a r­
dzo d o b ry  — sprzedam . 
Od s o b o ty  godz. 13 — u l. 
D e rd o w sk ie g o  30/21.

13363-G
N O W EG O  F ia ta  126p o- 
ra z  do T ra b a n ta  601 s il­
n ik  po p rze b ie g u  20 tys . 
k m  i  n o w y  w a ł — sprze­
d am . T e l. 455-51. 13166-G 
F IA T A  126p ( ro k  p rod . 
1977) sprzedam . U l.  W o j­
c iecha  il/6 . te l. 341-64.

13179-G
F IA T A  126p sprzedam . 
U l. P ira m o w ic z a  24a.

13219-0-
F IA T A  126/650 S pec ja ł 
now ego  sprzedam , za­
m ie n ię  na S kodę — 
F ia ta  125. K a lin a ,  Ś w i­
n o u jśc ie  Szenw alda 
10a/6, te l. 45-37. 13253-G
F IA T A  126p, 600, n ow e­
go sprzedam , 2« K w ie ­
tn ia  39/15. 13130-G

F IA T A  125p. 1500 (ro k
p ro d . 1973) sprzedam . — 
T e l. 438-65. od 8—17.

13082-0
F IA T A  125p, 1500 sprze­
dam  lu b  za m ie n ię  na 
now ego 126p. T e l. 80-177.

13153-G
F IA T A  125p — sprze­
dam . R anow ska  9a.

13150-G
F IA T A  I25p (g ru d z ie ń  
1972) 56 000 k m  sprze­
dam . T e ł. 22-10-60 po 16.

13143-G
F IA T A  125p (1972) —
sp T ze d a m . Ś cieg iennego 
9/9. 13183-G

F IA T A  125 p 1500 ( ro k  
1975) s i ln ik  M ercedesa 
200D , ze s k rz y n ią  b ie ­
g ó w . s i ln ik  F ia ta  132 — 
1800 sprzedam . Ś w ie r­
czew skiego  19/21.

12889-0
F IA T A  125p, 1500 sprze­
dam . T e ł. 22-63-07.

13015-G
F IA T A  125)3. 1506 (1976) 
p rzeb ieg  41 200 k m  — 
sprzedam . A l. W y z w o le ­
n ia  85/37. 13024*0

F IA T A  125 (ro c z n ik  
1972) sprzedam . T e le fo n  
722-36. 13281-G

S K O D Ę  105 L  — sprze­
dam . T e l. 232-242.

13034-G
S Y R EN Ę 104 —  sprze­
dam . G um ieńoe. u l.  B ia  
łos toeka  6. 13228-G

W A R S Z A W Ę  g ó rnoza - 
w o ro w ą  po re m o n c ie  — 
sprzedam . U l.  U n i i  L u ­
b e ls k ie j 26. te l.  712-39.

13231-G
Z D E C Y D O W A N E M U  ta
n io  sp rzedam  O pla  
C om m odpre  do re m o n ­
tu  (s iln ik ) . T e l. 899-47. 
po godz. 26, 13100-G

T R A B A N T A  601 sprze­
dam . T e l. 80-769. po 
godz. 16. 13165-G

S IL N IK  M ercedesa 200 
D , po re m o n c ie  o raz  
sam ochód N ysę  sprze­
dam . S zcze c in -Z d ro je , 
u l.  B ag ienna  52.

13096-G
T A K S O M E T R  — sprze­
dam . T e l. 22-24-00.

13094-G
P R ZY C ZE P Ę  ca m p in g o ­
w ą N-126 B, fa b ry c z n ie  
now a sprzedam . T e le fo n  
704-19. 13247-G

T A K S O M E T R  P o lta x -2 , 
no w a  ta ry fa  — sprze­
dam . W a w rz y n ia k a  7g/4. 
DO 18. 13229-G

M Z  250/2 — ta n io  sprze 
dam . T e l. 710-51. 13101-G

N O W Ą , w ie lo czyn n o śc io  
w ą m aszynę do szyc ia  
p ro d u k c ji R F N  m a rk a  
W ic to r ia  — sprzedam . 
D zw o n ić  te l.  22-12-08, po 
godz. 20. 13168-G

Ł Ó D Ź  — sprzedam . Te l. 
613-345. 13169-G

K A J A K  sk ła d a k  ..N ep­
tu n ”  u ż y w a n y  — ta n io  
sprzedam . T e l. 709-11.

13051 -G

S IL N IK  do ło d z i W ie - 
t ie ro k  12 K M  — sprze­
dam . U l.  K a d łu b k a  33/52 
— od  17. 13271-G

S Z K L A R N IĘ , Inspek t 
b e to n o w y . W arszaw ę 
g ó rn o za w o ro w ą  do  re ­
m o n tu  sprzedam . Szcze 
c in , U l. W ile ń ska  12,

13117-G
Z N A C Z K I P R L  ro k  1945 
—1970 — sprzedam . O- 
fe r ty :  B iu ro  O głoszeń — 
Szczecin 13142. 
B R Y L A N T  — sprzedam . 
T ę l. 616-277. 12898-G

S IA T K Ę  ogrodzen iow ą  
200 m b , s łu p k i l  b ram ę  
(now e) o ra z  2 p a w ilo ­
n y  2 -p o ko jo w e , n a d a ją ­
ce s ię  na  p u n k ty  ha n ­
d lo w e  p iln ie  sprzedam . 
T e l. 375-65. 13022-G

S E G M E N T „W is ła ’ * — 
sprzedam . — T w a rd o w ­
sk iego  7. 13054-G
S Z A F Ę , s tó ł, k rzes ła  — 
sprzedam . T e l. 784-54.

13Q62-G
P IĘ K N Y  se ce sy jn y  piec 
k a f lo w y  p iln ie , tanlos 
sprzedam . T e l. 21-16-09, 
od 15.30—16. 13193-G

P U D E L K I m in ia tu ro w e  
b ia łe , po  cha m p io n a ch  
sprzedam . T e l. 22-33-8«.

13160-G
8-T Y G O D N IO W E  o w ­
c z a rk i sprzedam . Z d ro ­
je , C zerem chow a 7.

13162-G
O W C Z A R K I n ie m ie c k ie , 
szczenięta rodo w o d o w e  
sprzedam . S zcze c in ,' u l. 
C zereśn iow a 28,

12908-0
L O K A L E

2 P O K O JE , kuchn ia ., ła ­
z ie n ka , za m ie n ię  na 3 
p o k o je  lu b  2 m ieszka­
n ia . P ię kn a  1/4. 13112-G

N O W E M -3, P o lice , za­
m ie n ię  na m ieszkan ie  
w  Szczec in ie . T e le fo n  
613-595. 13068-G
PO K Ó J n ie u m e b lo w a n y  
do w y n a ję c ia , te le fo n  
613-129. 132G9-G

M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jo - 
w e, te le fo n , w y g o d y , 
c e n tru m , do w y n a ję c ia  
n a ty c h m ia s t. O fe r ty  — 
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  13148.
G D Y N IA  — M -5 w ła -

* snościow e — sprzedam . 
T e l. 23-12-96 G d yn ia .

13128-G
M IE S Z K A N IE  w ła sn o ­
śc iow e M -3 w  ś ró d m ie ­
śc iu  — sprzedam . T e l. 
22-54-72. 13175-G

K O M F O R T O W E  m iesz­
k a n ie  140 m  k w . w  
S zczec inku  za m ie n ię  na 
M -3 w  Szczecin ie . — 
Szczecin,, te ł.  463-92.

13305-G

Pracownicy poszukiwani
PR ZEDSIĘBIO RSTW O  

POŁOWÓW  D A LE K O M O R S K IC H  
I  USŁUG  R Y B A C K IC H  

„G  R Y  F”
w Szczecinie

zatrudni zaraz
następujących pracowników:

A  operatora koparki typ K-162 z pra­
wem jazdy ciągnikowym,

A  operatora dźwigu samochodowego typ 
K-102 o udźwigu do 10 ton z prawem 
jazdy I I  kat.

Zainteresowani kandydaci proszeni są o 
zgłoszenie się w  dziale ka d r i  szkolenia 
zawodowego u l. K o c ie łby  p rzy Nabrzeżu 
B u łgarsk im , barak 3, pokó j 23, w  godz. 

od 7 do 14.
2527-K

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 17 lipca 1979 r. zmarła nasza 
ukochana matka, babcia, prababcia 

i teściowa

śp.

Leonarda Paszkudzka
z d. Bobrek 

w wieku 87 lat

Wyprowadzenie w ło k  *  kaplicy 
przy Cmentarzu Centralnym odbę­
dzie się 20 lipca br. o godz. 12.30.

Pogrążona w smutku
R O D ZIN A

14 lipca 1979 r. zmarł nasz nieod­
żałowany kolega, długoletni pracow­

nik handlu

Eugeniusz Rumiński
Wyraasy głębokiego żalu i współczu­

cia rodzinie Zmarłego

składają:

dyrekcja, Rada Zakładowa, 
Komitet Zakładowy PZPR, 
koleżanki i  koledzy W PHW

STOCZNIA SZC ZEC IŃ SKA 
im  A . W ARSKIEG O

wspólnie z Wydziałem Zatrudnienia 
i Spraw Socjalnych 
Urzędu Miejskiego

prowadzi przyjęcia do pracy 
mężczyzn bez k w a lif ik a c ji 

do przyuczenia zawodu

spawacza
oraz kob ie ty i mężczyzn 

na stanowiska

W AR TO W N IKÓ W  
W STR AŻY PRZEMYSŁOW EJ.

Ponadto stocznia za trudn i:

—  stolarzy
— monterów rurociągów okrętowych 

(hydraulików)
—-  monterów kadłubów okrętowych
—  spawaczy
—  ślusarzy
—  elektromonterów
— malarzy konserwatorów.

Zgłoszenia p rzy jm u je  i  in fo rm a c ji 
udziela dzia ł ka d r Stoczni Szcze­
c ińsk ie j im . A. W arskiego, ul. H u t­
nicza 1 kod 71-642 Szczecin, te l. 

21-331, 21-252.
2454-K

O D D Z IA Ł
STO W AR ZYSZEN IA  

STENOGRAFÓW  
I  M A S ZY N IS TE K

w  Szczecinie

O R G A N IZU JE  K U RSY 
P IS A N IA  N A  M A S ZY N IE  '  

I  S E K R E TA R IA C K IE

Zapisy i  in fo rm ac je : Szczecin, Obroń 
ców  Sta lingradu 17, teL 343-12.

2459-K

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  — K S IĄ Ż K A  — R U C H ”  W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e 
w  Szczec in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin, p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8, s k ry tk a  pocztow a 70-952. R E D A G U JE  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21, sekre ­
ta r ia t  re d . nacze ln y  457-41, se k re ta rz  re d a k c j i  467-21, s e k re ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 83), d z ia ł m ie js k . 462-35, d z ia ł m o rs k i 427-77, d z ia ł s p o r to w y  379-30, d z ia ł łącznośc i 
T» c z y te ln ik a m i 450-21. B iu ro  ’ O głoszeń 394-34, re d . p o ra n n a  (po  godz. 6) 22-40-28 i  22-42-50 d a le k o p is y  22-40-18. P re n u m e ra tę  na  k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R S W  „P ra s a —K s ią ż k a — 
R u ch ’ o ra z  U rz ę d y  P ocz tow e  1 do rę czyc ie le  w  te rm in a c h  od  25 lis to p a d a  na s tycze ń , I  k w a r ta ł,  I  pó łrocze  ro k u  następnego, na c a ły  r o k  n a s tę p n y , do d n ia  10 każdego m ies iąca  
poprzedza jącego  o k re s  p re n u m e ra ty  na pozosta łe  o k re s y  ro k u  bieżącego. Cena p re n u m e ra ty  ro c z n e j — 312 z ł.  Z a k ła d y  p ra cy , in s ty tu c je  ł  o rg a n iz a c je  sk ła d a ją  za m ó w ie n ia  
na  p re n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O ddz ia le  R SW  a w  m ie jsco w o śc ia ch , w  k tó ry c h  n ie  m a tego  O ddz ia ’u  w  U rzędach  P o c z to w y c h  bądź u  d o rę c z y c ie li. N a to m ia s t p re n u m e ­
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rzę d a ch  P o c z to w y c h  bądź u  d o rę c z y c ie li. P re n u m e ra tę  ze z lecen iem  w y s y łk i za g ra n icę , k tó ra  je s t o  50 p ro c . droższa, p rz y jm u je  RSW  
„P ra s a  — K s ią żka  — R u c h ”  C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra sy  1 W y d a w n ic tw , u l.  T a w o ro w a  28, 00-958 W arszaw a, k o n to  P K O  n r  1531-71. N r  in d e k s u  35034. D ru k :  S zczecińskie  Z a­
k ła d y  G ra fic z n e . F -5
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Śmielej, dalej, now ocześn ie j
„K U R IE R ”  rozmawia z g łów nym  pro jektan tem  Pla­

nu Zagospodarowania Przestrzennego Zespołu Por­
towego Szczecin-Police —  Świnoujście mgrem inż. 
Józefem S tryb lem  z B iura P ro jektów  Budownictwa 
Morskiego „B im o r”  w  Szczecinie

— W D Y P LO M IE  załączonym 
do nagrody I I  stopnia m in is tra  
adm in is trac ji, gospodarki te re­
now ej i ochrony środowiska, 
k tó rą  uroczyście odebrał ze­
spół au torski „B im o ru ”  16 bm. 
czytam y, że program  opracowa­
ny przez specja listów  z biura 
i  innych in s ty tu c ji w spółdzia ła­
jących z n im i, uzyska to -w y ­
różnienie za „w yb itn e  osiągnię­
cia w kszta łtow aniu miast, 
wsi, ochronie środowiska, gos-

— W Y K O N A LIŚ M Y  ją  na

tów przede wszystkim  prze­
starzałego już nieco Szczecina, 
w k tó rym  popełniono przed la­
ty rażące b łędy ' lokalizacyjne.

— Z PERSPEKTYW Y la t 
trzydz iestu  ła tw o  3;ę te błędy 
dostrzega. Isto tn ie , kiedyś u lo­
kow ano w porcie około 30 
przedsiębiorstw  nie mających 
zbyt w ie le  wspólnego z wodą.

konkre tnè  zamówienie Urzędu Wówczas, gdy je tam um.esz-
czano, starano się m aksym alnie 
wyzyskać istn ie jące obiekty. 
Dziś trzeba tych  „d z ik ich  ’loka­
to ró w ”  w ykw a te ro w ać z nabrze 
ży po to, by nadać stare j ba­
zie nieco nowocześniejszy 
kszta łt i  usp raw n ić je j dzia ła ­
nie

— T A K A  eksm isja nie zawsze 
jest sprawą ła tw ą.

—  A JE D N A K  konieczną, bo­
w iem  tereny nad wodą są zbyt

M orskiego w Szczecinie, w yn i­
kające z potrzeb regionu. M y ­
ślę jednak, że powsta łaby na­
wet wówczas, gdyby UM nie 
złożył nam ta k ie j propozycji, 
bow iem  „B im o r”  od w ie lu  la t 
za jm uje się na co dzień próbie 
m atyką portów. Chcieliśm y —

■ i myślę, że to się nam udało 
przedstawić po prostu m ożli­

wości regionu, pokazać ja k  mo- 
podarce kom unalne j i m ieszka- żna zagospodarować Pomorze
n io w e j” . Tymczasem plan do- Zachodnie i co wo jew ództw o ^ r in e  bv sWsTać nim? w sno- 
tyczy przede w szystkim  po rtu  ma do zaoferowania k ra jo w i. A  s6b ni’e p o m y ś la n y .  I n s t y t u t  
1 przem ysłu portowego oraz w;«c: ogromne zasoby wody ^ w y d a ją c e  decyzje lo ka lizacy jne 
związanych z m m i gałęzi naszej przyleg łe do akw endw  tereny, dziś nie nemełnia b łędów  z 
gospodarki, mało ma więc obszary m ało przydatne ro ln i-  ł af  pow ojennyfh? w  czym V  
wspólnego ze sprawam i kom u­
na lnym i, m ieszkan iow ym i i 
problem am i trzech m iast:
Szczecina, Św inoujścia i Polic.

— N IE  zgodziłbym  się z tym  
stw ierdzeniem , port jest zawsze 
częścią miasta, zatem tworząc 
w iz ję  przestrzennego zagospo­
darow ania zespołu, przedstaw i­
liśm y koncepcję rozw oju obsza­
rów  portow o-m ie jsk ich . Myślę, 
że nie można potraktow ać baz 
m orskich w oderw aniu  od życia 
tych trzech aglom eracji, porty 
przecież spe łn ia ją  — co pod­
kreślam y w  p lanie — funkc ję  
w y b itn ie  m iastotwórczą. S ta ra ­
liśm y się pokazać, że port — 
to  także m iasto. Czasami w y­
daje się, że Most D ług i stano­
w i barie rę  odgradzającą te dwa 
w ie lk ie  organizm y, k tó re  po­
w in n y  być ze sobą z in tegrow a­
ne, powiązane s iln ie jszym i w ię ­
zami.

— W D O KU M E N C IE  m in is tra  
podkreśla się, że praca jest w y ­
b itn ie  p ionierska i oryg inalna.

OFERTA
REGIONU

ctwu,
wać
pracujące w  oparciu o surowce 
dostarczane drogam i w odnym i. 
Życie i czas pokażą, czy — a 
w łaśc iw ie  k iedy  — ta o fe rta  z» 
stanie wykorzystana.

— PROPONUJECIE zatem 
hutę, walcownię, e lektrohu tę, 
w ytw ó rn ie  tlenku  g lin u  i anod, 
w iele zakładów chem icznych i 
petrochem icznych, w ie lk i ośro- 

— TO cieszy i sa tysfakc jom !- dek przem ysłow y w  niezbyt 
je. ale bez fa łszyw ej skrom - jeszcze zanieczyszczonym środo -

na k tó rych  mogą powsta- sze opracowanie ju ż  pomaga, snf,j  bazy kontenerowej, 
ośrodki przem ysłowe, bow iem  wyraźnie * ’— szczecińskim, w  Swinnutti

.M gr inż. Józef S trybe l ,
łiśm y w  opracow aniu w iele u- — PROPONUJEMY m. im. u - 
wa8'b ruchom ienie dwóch przepraw:

O D  1976 r. obowiązuje w naszym m iedzv Po licam i i SwiAia W A . województwie zakaz, wydany przez ^ y ,ai™ 1 ^w ię tą , KtO-
wojewodę szczecińskiego, wyrzuca- ra zaczęto JUZ projektow ać, a 
nia w morze — a przed laty takie po zakończeniu je j budowy 
dziaianie było często stosowaną znacznie skróci siic riirosi-"! w* piaktyką -  wszystkiego, co czerpią £na*-ŁIi;ie droga ze
pogłębiarki z dna toru wodnego i szczecina do G oleniow a oraz — 
zbiorników wodnych. Dzięki temu Nowego W arpna do Ś w m ó u j- 
uzdatniono już tereny przyszłej e- ścia daieki k tó ro i m ip.^,kańcv lektrostalowni i portu polickiego. , k tó re j miewZłcanCy
powstała grobla łącząca ostrów tew ej części naszego m iasta ja -  
Grabowski. gdzie obecnie trwają dąc nad morze „zarob ią”  30 km. 
przygotowania do budowy nowocze- Ta ostatn ia przeprawa promowa 

wykaże — o  czym jestem głę­
boko przekonany — zasadność 
rea lizac ji w iz ji prof. Zarem by: 
budowy grob li przez Zalew 
Szczeciński. M ówiąc o  uspraw ­
nieniach kom un ikacy jnych  nie 
sposób pominąć ko le jne j pro­
pozycja — uruchom ienia w zdłuż 
O dry, ze Szczecina do Polic, 
szybkiego tram w a ju  wodnego.

Centrum  wodnej tu ry s ty k i, 
zgodnie z naszymi propozycja­
m i, pow inno znaleźć się na wys 
pie B ielaw ie , leżącej vis a v is 
W ałów  Chrobrego. W  przyszłoś­
ci trzeba będzie połączyć ją gro- 

z p o rte m  blą z portem  w  pobliżu T rasy

nie w  ta k i sposób, by odsłonić

ności: jeszcze n igdy nie opra­
cowano perspektyw y rozw oju 
portów  d la  tak dużego obsza­
ru  i w tak  znacznym przedzia­
le  czasu — do 1990 r. i  z k ie ­
ru nkam i do 2000 r. „Rozpraco­
w a liśm y”  w  czasie i przestrze-

w isku  regionu turystycznego.
— PO DESZLIŚM Y do tych 

propozycji z w ie lk im  rozsąd­
kiem . Jako zasadę przy ję liśm y, 
że chłonność ekologiczna śro­
dow iska nie może być w  żad- 

, nym  w ypadku przekroczona.
.. to  w  sposób bardzo sze ze- ja kże  ła tw o  naruszyć rów no- 

f  ^kszar °_  długości po- Wagę biologiczną obszaru, ja k -
nad 100 km , od G ry fin a  a-z po ¿e trud no  przyw raca się póź- 
Sw inoujsc.e i Dziwnów, wzdłuz n jej  zurbanizowanym  i  uprze- cznie

o kreś liliśm y Zam kow e j. Ten m alow niczy m -
m o n to w e j i  b u d o w n ic z y m  przyszłej k ą te k  ozczeema można zabudo- 

TTnowoeześnianie p o r tu  ~  to  M o  V  W3Ć P i^ e  1
t y lk o  p o rz ą d k o w a n ie  jego  w n ę trz a , f  \ | w i - V I  na O g n ic v  ° J u ż ^ w k ró tc e  
to  ta kże  now e, w y d a jn ie js z e  te e h n l-  c h e im in e k  sztuc?na ’w vsna bed l^ t  p e jz a ż  p o r tu .
to c o ra z  1w i^ c e jiew y s p e c j^ iz m v a n y c h  takż,e P u z o n y  2 lądem , a n a ' no - Z  K O L E I w  Ś w in o u jś c iu , w  p ra - 

w y s J a l,l z°V; a n y  eh w y c ti te re n a ch  p ro p o n u je m y  bud o - w o b rze żn e j części m ia s ta , su g e ru je - 
w ę za k ła d ó w  p rze m ys łu  w o d o e h ło n - m y u s y tu o w a n ie  w ie lk ie j m ię d z y n a - 
nego. N a m u ly  i  to r fy  p o w in n o  w y -  ro d o w e j bazy  s p o rtó w  w o d n y c h  — 
zyskać ro ln ic tw o , s a d o w n ic tw o  i o - p o r tu  ja ch to w e g o . T o  z d u m ie w a ją - 
g io d n lc tw o . Z resz tą  te n  p roces ju ż  ce, a le  po  Z a le w ie  Z e g rz y ń s k i- i 
s ię  ro zp o czą ł; na  p rz y k ła d  w ła d ze  p ły w a  znaczn ie  w ię c e j ja c h tó w  n l i  
Ś w in o u jś c ia  za m ie rz a ją  w y k o rz y s ta ć  po S zczec ińsk im  czy  Jez io rze  D ą b - 
ro ln ic z o  900 ha  n ie u ż y tk ó w  na w y -  s k im ; tu ry s ty c z n ie  n ie  są w y z y s k a - 
spach W ie lk i i  M a ły  K rz e b  i  z w ró -  ne o k o lic e  W o lin a . K a m ie n ia  P o- 
e i ly  się z p rośbą o w zbogacen ie  m o rsk ie g o  i  W ic k a . W yp o czyn e k  na 
z ie m i n a m u ła m l. O b lic z y liś m y , że w odz ie  p ra k ty c z n ie  u  nas n ie  is t-

w  pro jekc ie : co i  d la kogo.

je d n o s te k  p rz y  n a b rzeżach . C h o d z i­
ło  nam  o  to ,  b y  s tw o rz y ć  o rg a n izm , 
w  k tó ry m  n ie  s ta w ia  się ju ż  w y ią -

obu brzegów O dry, cieśnin m ysłow ionvm  terenom  ich n ie r to n > lecz na 3akość usług. T y lk o  ta -  
D ziw ny i Ś w iny  plus 35 km  w  S t n y  f t a ^ A  X  nie w S - “  m° ie  bvć dl"
g łąb morza, począwszy od g ló- czymy z naturą, wręcz przeciw - 
w ek fa lochronu U jęliśm y^ w  nle _  pokazujem y, że Porno- 
ty m  tąlame nie ty lk o  p ro je k t rze Zachodnie pow inno stać się 
rozw o ju  gospodarki m orsk ie j i  w ie lk im  ośrodkiem  przem ysło- 
przem ysłu portowego, ale ta k -  w ym  , k ra jo w ą  m etropolią... 
ze sprawy ochrony środowiska, wypoczynku na wodzie. Proszę 
tu ry s ty k i i wypoczynku, p ro - zwrócić uwagę, że przyznano 
ponu jem y nowe rozwiązania nam  nagrodę także za wlaści- 
kom un ikac ji pasażerskiej i  
przewozów towarow ych.

— PRACE nad tą  w iz ją  
trw a ły  ponad 3 la ta. K to  by l 
in ic ja to rem  przedsięwzięcia?

we po traktow anie  spraw  ochro­
ny  środowiska.

— AU TO RZY opracowania 
podejm ują ciekawą i odważną 
próbę porządkowania obu por-

k i  p o r t  m oże b y ć  a t ra k c y jn y  d la  ła ­
d u n k ó w  i  s ta tk ó w , u trz y m a ć  s ię  w  
czo łów ce  m im o  s iln e j k o n k u re n c ji.

—  D U ŻY  obszar w  pobliżu 
portu  zarezerwowano pod p rzy­
szły w ie lk i ośrodek hutn iczy.

— BU D O W A takiego kom ­
pleksu pozw oli un iknąć niepo­
trzebnych przewozów, a w łaś­
n ie tran sport sta ł się barie rą  w łaściw ie przyb liżyć C zyte ln i- 
u tru dn ia jącą  szybki rozw ój gos k<>m p ro je k t zam knię ty na k i l -  
podarczy k ra ju . kuset stronicach, dziesiątkach o-

K A Ż D E G O  r o k u  sama ty lk o  S tocz- ffrom nych, ko lorow ych rysun- 
n ia  W a rsk ie g o  p o c h ła n ia  s e tk i t y -  kach, w  k tó rym  m ów i się o wrie l 
s iecy  to n  b la ch . A  po n ie w a ż za k ła d  r o n  w i n e i  ś r ó d lą d o w e j w
n ie  m a  w ła sn e g o  nabrzeża  w y ła d u n -  - ^  ^ r u « *4« o w e j  w

w  te n  sposób m ożna b y  b y ło  zago- n ie je ;  b ra k u je  ch yb a  lu d z i z in ic ja -  
spoda row ać w  w o je w ó d z tw ie  4200 ha ty w ą , k tó rz y  u m ie lib y  to  ro z ru -  
m e u ż y tk ó w . Każdego ro k u  p rze - szać, zo rgan izow ać. Nde ch o d z i z re - 
m ys l, k o m u n ik a c ja  i  gospoda rka  szta w y łą e zn ie  o  ja c h t in g  m orsk i,- 
ko m u n a ln a  naszego k ra ju  za b ie ra ją  czy w yp o czyn e k  na s ta tk a c h  i  p ro -  
ro ln ic tw u  10 tys . ha  z ie m i. Część m ach  pasaże rsk ich , a le  o re la k s  na  
s tra co n ych  b e z p o w ro tn ie  vt« re n ó w  w o d a ch  O d ry , Z a le w u , je z io r ,  na 
m ożna odzyskać szyb ko  i  n ie w ie l-  akw e n a ch , k tó r y c h  w  naszym  re g io -  
k im  kosztem  — m o d e rn iz u ją c  to r  n ie  n ie  b ra k u je , 
w o d n y  i  d o jś c io w y , p o g łę b ia ją c  Z a - O bszar w zd łu ż  O d rv  k tó re e o  w l 
le w  S zczec ińsk i i  c ie ś n in y  D z iw n y , z ja p o w s t a ł a  p rzez^3 la ta , *ma u -  

■ M O ŻN A  Katem u p ie c  p r z y  k ła d  p o lic e n try c z n y , ezyU pasm ow o- 
-  - -w ę z ło w y , d a ją c y  p ro je k ta n to m  d u ­

żą sw obodę w  k s z ta łto w a n iu  c ią g ó w  
tra n s p o rto w y c h . T a k i u k ła d  s łu ż y  
ro z w o jo w i k o m u n ik a c j i  pasaże rsk ie j 
t  tu ry s ty c z n e j. P rzez Ś w in o u jś c ie  

U„ ~ ' ' cT' *  w iedz ie  n a jk ró ts z a  d ro g a  z p o łu d n ia
negO SzczeCiiU—Św inoujście czy na p ó łn o c  E u ro p y  i  m u s i b yć  ono

M YŚLĘ, że w  najb liższej 
przyszłości odwrócą się zupełnie 
proporcje : pogłębianie tooru wod

trasy  dojśó iowej na redę nastą- prędzej czy później powiązane

Ś o £ T  » S i »
czych.

— P A N IE inżynierze, trudno

P om orze  Z a chodn ie  doc ie ra ć  w ó w ­
czas będzie o g rom na  rzesza t u r y ­
s tó w  z k r a ju  i  z a g ra n ic y . A b y  ic h  
pozyskać, aby po zo s ta li u  nas d łu ­
że j, m u s im y  za p ro p o n o w a ć  im  
a tra k c y jn ą  fo rm ę  spędzen ia  ezasu, 
p rzede w s z y s tk im  w ię c  — w y p o c z y ­
n e k  na w o d z ie , b o w ie m  m a m y  n a j­
dogodn ie jsze  w a ru n k i do  ro z w in ię ­
c ia  t e f  fo rm y  u s łu g  tu ry s ty c z n y c h .

■ J A K  pan, m ieszkaniecm c »uc« w m a iicgu  im u iz .c i.ii w y ta u u u - _ , ,  .  . . . ---- , , ---------
ko w ego , choć  p rzec ież  u s y tu o w a n y  onsiuuze portu  i  s taw ia barkę Szczecina, ocenia realność pla- 
je s t nad  w odą , b lachę  tę  do w o z i s ię  na rów n i ze s ta tk iem , o nowych nu, opracowanego przez zespól, 
ze Ś ląska  do  Szczecina w a g o n a m i, mie.iscach nostoiowveh dla icd . k tó rym  pan k ierow ał?z  l io le l do h u t  w ę d ru ją  re  ” “ jsi a<!h P o f b m f t U  dla Jed-
na i  Ś w in o u jś c ia  ty s ią c e  to n  ru d y , PO S te k  rzecznych i  pływających, 
n a jczę śc ie j ró w n ie ż  k o le ją . T a  ru -  o nowych lin iach  prom owych 
da ja k  i  znaczne ilo ś c i z ło m u , k tó -  wiodących ze Sw inouiścia w 
re g o  n ie  m a czym  p rz e trą n s p o r to -  ^  “ «
w ać na  Ś ląsk, p o w in n y  b yć  p rz e ra - św iat, o radaryzacji trasy bał- 
b ia n e  na m ie js c u . P rz y  h u c ie  zare- ty ck ie j, o fa lochronie, k tó ry  ma
S i5 ? S a £ K „* T nyw . M yS g  b.yć. ie fn o ^e ś n ie  m ie jac™  p „ .

~ budowie sztuczz ło m o w n i s ta tk ó w . T a k ic h  p ro p o zy ­
c j i  je s t w  p ro g ra m ie  znaczn ie  w ię ­
ce j C h o d z i o to , b y  w  S zczecin ie  i  
w  in n y c h  m ia s ta c h  le żących  nad 
w odą p rz e ra b ia ć  s u ro w c e  im p o r to ­
w ane i  p rzyw o żo n e  tu  d ro g ą  m o r­
ską , c z y li r o z w ija ć  p rze m ys ł p rze ­
tw ó rc z y : h u tn ic z y  1 c h e m iczn y  o raz 
p e tro c h e m ic z n y , a ta kże  — w odo- 
c h ło n n y .

— JESTEM  przeświadczony, że 
z punktu  w idzenia technicznego 
i realizacyjnego „trzym a  się zie­
m i” . Czy nas,za propozycja na*- 
bierze realnych kszta łtów  — 
trudno  przewidzieć. W iele kon-Stoju statków , u  u u m m it sy.uirz •• , . , . . .

ne i wvsDv na B a ltv k ii — ha /v re p c jl pe-społu autorskiego ju ż  ne j vvyspj na K a u jK u  —- Dazy sip rpa i j7niA m rw m n o  c h u ­
dła p il oto w  portowych, o obsłu- się rea lizu je , że wspomnę choć- 
dzc O s trtw a  Grabowskfegó ^  ®. O strow ie G ratow sW m  cay 
przez... transport lotniczy...

— W IE L K IC H  przedsię- skim  świecie nienowa. W  ZSRR

porcie w  Policach. Potrzeby gos 
e i M n r n w  «. ^ podarcze k ra ju  zadecydują o ko -

. S A M O LO TY w  obsłudze le jności dalszych inw estyc ji. Na 
drobn icy _  to jedna z naszych te deeyilje nie ^ ¡ « , „ , 5, 
propozycji, rzecz zresztą w  m o r- ©zekać, gdyż Polska weszła na

b io rstw  nie można jednak lo ­
kować na podm okłych terenach 
Nadodrza czy nad Zalewem 
Szczecińskim

-  O CZYW IŚC IE , ale te 
miejsca można już dziś przygo­
tow yw ać do przyszłej in tensyw ­
nej zabudowy;- Mam  tu  na m y­
ś li ich

drogę in tensywnego rozwoju. A
l. . ^ * A  sam olo ty transportow e że nasz program  uważany jesit 
juz od dawna przewożą konte- przez n iektó rych  za p ro je k t „na  
nery uniwersalne. w yrost” ? W ydaje m i się, że m u .

— T Y C H  propozycji nowo- s-i być nowoczesny, musi uwzglę 
czesnych rozwiązań jest znacz- dniać wsizystkie tren dy świa,to­
nie w ięce j i  n iektó re  z n ich w y- we, bow iem  sięga X X I w ieku, 
maga ją  osobnego om ówienia. To nas zobowiązało do pójścia 

7 W iele m iejsca poświęca srę w dalej, śm ielej, do przedstawie- 
uzdatnianie urobkiem  planie sprawom  żywo in teresu- nia w iz ji na in ia re  orzyszlego 

w ydobyw anym  z dna pogłębia- jącym  mieszkańców Szczecina stulecia
nych systematycznie akwenów, — kom un ikac ji w odne j oraz tu -  Rozmawiała:
a tem u zagadnieniu pośw ięci- ry s ty k i i  wypoczynku. A. W IĘ C K O W S K A -M A tT IA Y
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Bilans sportowy 35-lecia PRL
OD PIERW SZYCH dni swego istnienia władza ludowa w  na- 

szym kraju  otoczyła kulturę fizyczną troskliwą opieką, stwa- E u ro p y , P o lscy  te n is iś c i o d n o s ili 
rzajac warunki uprawiania sportu najszerszym rzeszom oby- sukcesy  w  m is trz o s tw a c h  a m a to ró w , 
wateli, W  grudniu 1945 roku Rada Ministrów powoiaia do życia
Państwowy Urząd Wychowania Fizycznego i Przysposobienia w  o s ta tn ic h  la ta c h  duże sukcesy 
Wojskowego, a wkrótce potem KRN uchwaliła dekret o pow- od " ° | ? £ ztak,J®czynowego8^ ^ '  w  
szechnym obowiązku w f i przysposobienia wojskowego. m in io n y m  35- ie c iu  b y łb y , n ie p e łn y ,

....................... g d y b y  n ie  u w zg lę d n ić  w y c z y n u  K r y
■—  .....  ""•* D O K O N U JĄ C  d z is ia j b ila n s u  spo r- st y n y  C h o jn o w s k ie j-L is k ie w ic z , k tó -

to w e g o  35-lecia, n ie  sposób nakreślać fa  j a k o  p ierw sza k o b ie ta  na ś w ie - 
p e łn e j panoram y', u w zg lę d n ić  w szy- c ie  saraot n ie  o p ły n ę ła  ś w ia t, W a n d y  
s tk ic h  os iągn ięć  re p re z e n ta n tó w  R u tk ie w ic z  — zd o b y w c z y n i M o u n t 
P o lsk i. N a jw ię k s z y m  ś w ię te m  s p o r- E ve re s tu  i  sukcesów  W o jc ie ch a  F i-  
to w y m  są o lim p ia d y . W y n ik i o l im -  baka< k tó r y  d w u k ro tn ie  zd o b y ł t y -  
p ijs k ie  uw ażane są za rz e c z y w is ty  tu } n a j i epszego d e b iis ty  św ia ta , 
w y k ła d n ik  m o ż liw o ś c i i  s iły  s p o rtu  
w  d a n y m  k ra ju .

O gó łem  w  ig rz y s k a c h  .w z ię ło  u - 
d z ia ł 1 216 za w o d n ik ó w  i  z a w o d n i­
czek p o ls k ic h  zd o b yw a ją c  32 z ło te ,
31 s re b rn y c h  i  60 b rą z o w y c h  m e d a li.
W L o n d y n ie  P o lska  u p la so w a ła  się 
na 28 m ie js c u  w ś ró d  59 p a ń s tw , k tó ­
re  u c z e s tn ic z y ły  w  o lim p ia d z ie . Na 
dw ó ch  k o le jn y c h  ig rz y s k a c h  s p o rt 
p o ls k i „ p ią ł  się w  g ó rę ” , b y  ju ż  w  
R zym ie , na s ta łe , za jąć  m ie jsce  w  
ś c is łe j czo łów ce. N a jw ię c e j la u ró w  
p rz y s p o rz y li n a m  le k k o a tle c i,  k tó ­
rz y  z d o b y li 34 m eda le , b o kse rzy  —
33, c ię ża ro w cy  — 18 i  sze rm ie rze  —

Na basenie Pogoni

Uczymy się pływać
(bez względu na pogodę)

OD środy na basenie Pogoni 
t rw a  akc ja  natuki p ływ an ia  
d la  m łodzieży szkolnej i  doro­
słych, k tó ra  odbywa się pod 
patronatem  T K K F , M KS Pogoń 
i  „K u r ie ra  ' Szczecińskiego” . 
P ierw si kandydaci uczą się pod 
okiem  trenera M ichała Knausza 
pływackiego ABC. Niepogoda 
odstrasza zapewne w ie lu  chęt­
nych n ie um iejących jeszcze 
p ływ ać od zgłoszenia się na 
kurs. W  związku z tym  k ie ro w ­
n ic tw o  p ływ a ln i zadecydowało, 
że woda w  czasie niepogody w 
o d k ry tym  basenie będzie pod­
grzewana. Zachęci to  n ie w ą tp li­
w ie  w ie lu  niezdecydowanych. 
Zajęcia d la młodzieży szkolnej 
odbyw ają się v/ poniedziałki, 
środy i  p ią tk i w  godz. 8—10. 
Natom iast dorośli mogą uczyć 
się p ływ ać w  środy i  p ią tk i w 
godz. 18.30—20.

R. Szurkowski 
mistrzem Polski
116 Z A W O D N IK Ó W  s tanę ło  na 

s ta rc ie  in d y w id u a ln y c h  szosowych 
m is trz o s tw  P o ls k i, k tó ry c h  u rozm a­
ico n a  trasa , ze s ta rte m  i  m e tą  w  
W ie liczce  p ro w a d z iła  w o k ó ł K ra ­
k o w a . Z a w o d n ic y  m ie l i  do p o ko ­
n a n ia  cz te ry  p ę tle , każda  o d łu g o ­
śc i 41 k m .

W  m is trz o s tw a c h  w z ię ła  u dz ia ł 
ca ła  k ra jo w a  czo łó w ka , z ka n d yd a ­
ta m i na s ie rp n io w e  m is trzo s tw a  
ś w ia ta  w  H o la n d ii.  T ru d u  w yśc ig u  
n ie  w y trz y m a ło  w ie lu  k o la rz y :  b l i ­
sko  50 z a w o d n ik ó w  w y c o fa ło  się 
na  tras ie .

LO S Y  w yśc ig u  ro z s trz y g n ę ły  się 
na d ru g im  o k rą ż e n iu . U tw o rz y ła  się 
21-osobow a czo łow a g ru p a , k tó ra  
u z y s k iw a ła  coraz w iększą  przewagę. 
W  p o ło w ie  czw a rte g o  o k rążen ia , z 
ła tw o śc ią  od g ru p y  o d e rw a ła  się 
c z w ó rk a  k o la rz y  i  rozeg ra ła  w a l­
k ę  o m eda le . N a jszybszy  okaza ł 
się R ysza rd  S zu rk o w s k i. W yprze ­
d z ił on Jana  K ra w c z y k a  i  Jana 
F a lty n a .

POKRÓTCE

O G O LN O P O LS K A  S P A R T A K IA D A  
M Ł O D Z IE Ż Y

W  C Z W A R T E K  w a lk ę  o m edale 
p a  a re n a ch  V I  O g ó ln o p o ls k ie j S pa r­
ta k ia d y  M ło d z ie ży  k o n ty n u o w a li 
p ły w a c y  i  szerm ierze.

Z ło ty  m e d a l zd o b y ła  D o ro ta  
B rzozow ska (S ta l S toczn ia ) w  w y ­
śc ig u  na  400 m  st. d o w . dz iew cząt. 
W  w yśc ig u  c h ło p có w  na 400 m . st. 
dow . z w y c ię ż y ł A n d rz e j P aku ła  
(S ta l S toczn ia ). Z ło ty  m e d a l w  szta ­
fe c ie  4 X  100 m  st. zm . d z ie w czą t 
z d o b y ła  S ta l S toczn ia  o raz  s re b rn y  
m e d a l w  szta fec ie  4 X  100 m  st. 
zm . ch ło p có w .

F IB A K  P O K O N A Ł  S L O Z IL A

W O JC IE C H  F IB A K  aw a n so w a ł do 
ć w ie rć f in a łu  tu rn ie ju  ten isow ego  w  
S tu ttg a rc ie . W  d ru g ie j ru n d z ie  P o­
la k  p o k o n a ł Czechosłow aka S loz ila  
6:1, 6:4. W  ć w ie rć f in a le  F ib a k  spo 
tk a  się z  G e h rin g ie m  (R FN ).

Mistrzostwa
ratowników

28 B.M. na Jez io rze  Ż y w ie c k im  od 
■będzie się I I  o g ó ln o p o ls k i m ara to n  
p ły w a c k i r a to w n ik ó w  W O PR. Z a ­
w o d y  te  zostaną rozeg rane  na dys­
ta n s ie  10 k m . W  m a ra to n ie  mogą 
w z ią ć  u d z ia ł za w o d n ic y  p o s ia d a ją ­
c y  p rz y n a jm n ie j s to p ie ń  m łodszego 
ra to w n ik a  (w ażna le g ity m a c ją ).

Zg łoszenia p rz y jm o w a n e  są do 23 
U-pca w  szczec ińsk im  o ś rodku  
W O PR. te ł.  444-77.

S W O JĄ  w yso ką  p o zyc ję  nas i za­
w o d n ic y  p o tw ie rd z a ją  w y b itn y m i 
w vn ika m d  na m is trz o s tw a c h  św ia ta
1 E u ro p y . W  o k re s ie  35 la t  s ta r tó w  
w  m is trz o s tw a c h  ś w ia ta  P o la c y  zdo­
b y l i  102 z ło te , 142 s re b rn e  i  184 b rą ­
zowe m eda le . W ie le  sukcesów  od­
n ie ś li P o la cy  w  k o n k u re n c ja c h  n ie - 
o lim p ijs k ic h .  N a zw iska  m is trz ó w  
ś w ia ta  w  s z y b o w n ic tw ie  A dam a 
W itk a ,  E d w a rd a  M a k u li i  Jana  
W ró b le w sk ie g o  znane są w s z y s tk im  
s y m p a ty k o m  sp o rtu . Z n a k o m ic ie  
s p is y w a li się żuż lo w cy . Sukcesy od­
n o s il i spado ch ro n ia rze  z m is trze m  
ś w ia ta  z 1974 r .  S ta n is ła w e m  S id o ­
re m . Od k i lk u  la t  b e z k o n k u re n c y j­
n i  są po lscy  b o je ro w e y . M is trz a m i 
św ia ta  b y l i :  R o m u a ld  K n a s ie c k i, 
B ogdan K ra m e r, a P io t r  B iire z y ń -  
s k i zd o b y ł t y tu ł  w  ty m  ro k u . W 
c ią g u  o s ta tn ic h  cz te rech  la t  b o je - 
ro w c y  p rz y w ie ź li 6 m e d a li (3 z ło te ,
2 s re b rn e  i  1 b rązow y).

146 P O L  A K  O W s ta w a ło  na  n a j­
w yższym  p o d iu m  m is trz o s tw  E u ro ­
py , 177 b y ło  w ic e m is trz a m i, a 276 za­
ję ło  trz e c ie  m ie jsca . P ie rw s z y  m e­
d a l z m is trz o s tw  naszego k o n ty n e n ­
tu  p rz y w ió z ł w  1949 r .  z O slo  b o k ­
ser — Janusz K aspe rczak. N ie  p o b i­
t y  do tychczas  w ś ró d  b o kse ró w  re ­
k o rd  je s t w  p o s ia d a n iu  innego  p ięś­
c ia rza  — Z b ig n ie w a  P ie trz y k o w s k ie ­
go k tó r y  4 ra z y  zd o b y w a ł z ło ty  me-

Imprezy sportowe
P IĄ T E K

G odz. 16 — k o r ty  ten isow e  na 
W zg ó rzu  H e tm a ń s k im  — tu rn ie j te ­
n isa  d la  m ieszkańców  SM  K o le ja rz . 
S O B O T A

G odz. 9 — k o r ty  WOST1W p rzy
[. W o jska  P o lsk iego  — o tw a r ty  

t u r n ie j  ten isa . .  .  .
G odz. 10 — k o r ty  na W zgórzu

H e tm a ń s k im  — dc. tu rn ie ju  te n i­
sa d la  m ie szka ń có w  SM  K o le ja rz . 
N IE D Z IE L A

Godz. 9 — k o r ty  W O S T iW  p rzy  
a l. W o jska  P o lsk iego  — d.c. o tw a r ­
tego  tu r n ie ju  ten isa .

G odz. 10 — k o r ty  na W zgórzu
H e tm a ń s k im  — d.c. tu r n ie ju  te n i-

i d la  m ie szka ń có w  SM  K o le ja rz .
G odz. 10 — k ą p ie lis k o  A rk o n k a

— z b ió rk a  u cze s tn ikó w  im p re z y  
og n iska  T K K F  G im nastyczne  i  „G lo  
su S zczecińskiego” , p t. „R o w e re m  
po  z d ro w ie ” .

G odz. 16 — s ta d io n  B u d o w la n y c h  
p rz y  a l. W o jska  P o lsk iego  — le k ­
k o a tle ty c z n y  m ity n g  O drodzen ia . 
Ś w in o u jś c ie

G odz. U  — k a n a ł*  p rz y  nab. W ła ­
d ys ła w a  IV  — re g a ty  sza lupow e 
M a ry n a rk i W o je n n e j. _________

Piłkarski 
Puchar Przyjaźni
J U Ż  po ra z  s iódm y odbędzie  się 

p i łk a rs k i P u ch a r P rz y ja ź n i, w  k tó ­
ry m  uczestn iczyć  będą d ru ż y n y  
w o je w ó d z tw a  szczecińskiego w y s tę ­
p u ją ce  w  k la s ie  w o je w ó d z k ie j i  k ia  
sie „ A ”  o raz  zespo ły  N R D  re p re ­
ze n tu jące  o k rę g  N e u b ra n d e n b u rg . 
O gó łem  w  ro z g ry w k a c h  w eźm ie  u- 
d z ia ł 28 d ru ż y n  pod z ie lo n ych  na 1 
g ru p . T u rn ie j odbyw ać s ię  będzie 
w  czasie p rz e rw y  le tn ie j ł  p o trw a
"a 22 s ie rp n ia .

W n a jb liższą  sobotę i  n iedz ie lę  
na bo iska ch  naszego w o je w ó d z tw a  
rozeg rane  zostaną nas tępu jące  spot 
k a n ia :
S O B O TA

Godz. 16 — E n e rg e ty k  G ry f in o  — 
E in h e it  T e m p łi-

G odz. 17 ~  Ś w ia to w id  Łobez — 
V o rw a e rts  I I  P e n z lin .

Godz. 17 — O g n iw o  B a b in e k  — 
F c r in a n d s h o f.

G odz. 17 — B izon  C e rkw ica  
T ra k to r  B ru n n .
N IE D Z IE L A

Godz. 16 — O rze ł T rz c iń s k o -Z d r.
• T ra k to r  F rie d la n d .
G odz. 16 — M ieszko  M ieszkow ice
* P n e m a n t N e u h ra n d e n b u rg .

D Z IS IA J  rozpoczynają 
się na S ycy lii m istrzostwa  
Europy w  koszykówce ju - 
niorek. Reprezentacja Po l­
sk i bronić będzie w  te j im ­
prezie srebrnego medalu. 
Niestety, w  naszej d ruży­
nie nie w ystąp i tym  razem  
żadna szczecinianka.

N A  ZD JĘC IU ; ostatnie 
tre n in g i przed wyjazdem  
do Włoch.

(Fot. C A F-D ąbrow iecki)

Przed ligowym sezonem

W SPÓ ŁC ZE S N Y  — „S ło ń ”  S. 19 
(p ią te k , sobota i  n ie d z ie la ): C Y R K  
W IE L K I — u l.  Z a lesk iego  — s. 19: 
sobota i  n ie d z ie la : £. 15. 19.

Koszykarki Czarnych już trenują
DO rozpoczęcia sezonu koszy- zasilenia d rużyny nosi się była 

karskiego pozostało jeszcze w ie - koszykarka Czarnych Januia 
le czasu, jednak szczecińskie ze- Węckowicz, k tó ra  niedawno za- 
Sipoły m yślą już o nadchodzą- kończyła ka rie rę  sportową. Tak 
cych rozgrywkach. K ilk a  dn i w ięc m amy nadzieję, ze z no- 
tem u w zn ow iły  przygotowania w ym i s iłam i zespół Czarnych 
I i- lig o w e  koszykarki Czarnych, będzie dobrze prezentował się 
Zespół zakończył ligow e zma- w  rozgryw kach sezonu 1979,80. 
gania w  m arcu plasując się na  Pierwsze ligowe spotkania ko- 
6 m ie jscu w  sw o je j grupie. Jak szykark i Czarnych rozegrają 
nas po in form ow ał trener d ru - 6—7 października w  Szczecinie 
żyny — Stanisław Piecewicz, po z drużyną Slęizy W rocław , 
okresie roztrenowania i  w ypo­
czynku jego podopieczne tre ­
nu ją  obecnie raz dziennie. Zaję­
c ia  ogólnorozwojowe odbywają 
się na stadionie Czarnych i w  
Lasku A r  końskim . Od 22 lipca 
częstotliwość tren ingów  zw ięk­
szy się tak, aby zawodniczki by­
ł y  dobrze przygotowane pod 
względem kondycyjnym  i ogól­
norozw ojow ym  do zgrupowania, 
k tó re  rozpocznie się 6 s ie rpn ia 
w  Warszawie. Obecnie kadrę 
zespołu stanow i 15 koszykarek.
Prawdopodobnie zespół zostanie 
wzm ocniony przez k ilk a  zawod­
niczek b y łe j I i- lig o w e j drużyny 
O gniw a, k tó ra  została w  m in io ­
nym  sezonie zdegradowana do 
k lasy m iędzyw ojewódzkiej. Z 
zam iarem  pow ro tu na boisko i

Z boisk piłkarskich
D R U G IE G O  d n ia  rozg ryw a n e g o  w  

B y to m iu  m iędzyna rodow ego  tu rn ie ­
ju  p iłk a rs k ie g o  k ib ic e  m ie li moż­
ność obe jrzeć w  a k c j i  o lim p ijs k ą  
k a d rę  P o ls k i.  P odop ieczn i tre n e ró w  
Z ie n ta ry  i  B la u ta  z a w ie d li. Z w y c ię ­
ż y l i  3:2 Z ag łęb ie , je d n a k  g ra  ja k ą  
p o k a z a li n ie  m og ła  n ik o g o  zadowo­
lić .  M ecz b y ł  n ie c ie k a w y , p ro w a ­
dzo n y  szczególn ie  przez k a d ro w i-  
czów  w  space row ym  tem pie .

N A  S T A D IO N IE  Ł K S  rozegrano 
to w a rz y s k i m ecz p iłk a rs k i m iędzy  
re p re z e n ta c ja m i Ł o d z i i  K ra k o w a . 
C a łk o w ity  dochód z im p re z y  o rga­
n iz a to rz y  p rze zn a czy li na fu n d u sz  
re w a lo ry z a c ji K ra k o w a . Z w y c ię ż y ­
ła  d ru żyn a  Ł o d z i 6:2.w T O W A R Z Y S K IM  sp o tka n iu  
p iłk a rs k im  w  P o zn a n iu , m ie jsco w a  
W arta  p o ko n a ła  b e n ia m in k a  I  l ig i  
Zaw iszę B ydgoszcz 2:0.

D E L F IN  (te l. 468-78) „S a m o tn y  de­
te k ty w  M cQ ”  g  9, 11.15, 13.30,
15.45, 18. 20.15. U S A . 1. 15. panoram .- 
(p ią te k . sobota i  n ie d z ie la ): K O S ­
M OS (te l.  380-03) „W ie rn a  żona”  g;
13.30. 16. 18.15. 20.30. f r . .  1. 18: so­
bota i  n ie d z ie la : „Ś m ie rć  cz ło ­
w ie k a  sko ru m p o w a n e g o ”  g. 8.30, 11,-
13.30. 16. 18.30. 21. f r . .  1. 18: B A Ł ­
T Y K  (te l. 733-35) ..M am a”  g. 16. f r . ;  
p a n o ra iji. ;  „D u b le r ”  g. 18. 20.15. f r ;
1 12 (b ia łe k  i  sobota): n ie d z ie la :
„E b ira h  p o tw ó r  z g łę b in ”  g, 15.45. 
ja p .. 1, 12: „N iezam ężna  k o b ie ta ”  
g. 17.45. 20.15: COLOSSEUM  (te l;  
458-8.8) „N a  tro n ie  S oko ła ”  g. 11; 
p a no ram .. N R D : „ W ie lk i sen”  £.
9. 13.30. 16. 18.15. 20.30. a n g „ 1. 15 
(p ią te k  i  sobo ta ): n ie d z ie la : „D z ie w  
czyn ka . k tó ra  lu b i m a rz y ć ”  e. 11. 
N R D ; „ W ie lk i  sen”  g. 9, 13.30 - 
16. 18.30. 21:. P O L O N IA  (te l. 22-18- 
34) „P rz y g o d y  m a łego B im b o ”  g.
15.30. ru m .; „C z ło w ie k  w  d z iczy ”
g 17.30, 19.30, U S A , 1. 15, pano­
ra m . (p ią te k , sobota i  n ie d z ie la ): 
P IO N IE R  (te l. 475-02) „R e k s io  sa­
d o w n ik ”  g. 10. 17: „P o d a ru n e k
Czarnego K s ię c ia ”  g. 11. 13. 15.
radź ., p a n o ra m .: „S e k s o la tk i”  g, 
18. 20. po i.. 1. 15: „S y n d y k a t zb ro d ­
n i ”  g. 22. U S A . 1. 15. p a n o ra m ; 
(p ła te k , sobota 1 n ie d z ie la ): PRO ­
M IE Ń  — sobo la : „D o  k r w i  o s ta t- 
n ie1”  g. 16. 19.30. cz. I  i  I I .  p o i.;
1. 12: n ie d z ie la : g. 13.30. 17: D ER . 
B Y  — p ią te k  i  sobota : „O d d z ia ł”  
g. 21.30. U S A . 1. 15: n ie d z ie la : „S y  
n o w ie  s ze ry fa ”  g. 21.30. U SA. 1. 
15; O G RO DO W E — „S u p e re xp re ss  
w  n iebezp ieczeńs tw ie ”  g. 21.45. ia o .
1. 15. pano ram , (o ia te k  1 sobota): 
n ie d z ie la : „R o lle rc o a s te r”  £. 21.30. 
U S A . 1. 15: M A R S  — p ią te k : „O d  
7 w z w y ż ”  g. 17. 19. U SA. 1.- 18: n ie ­
d z ie la : „ Z o r ro ”  g. 11. 17. w ł. :  „O d  
7 w z w y ż ”  g. 19. w ł. :  S Z M A R A G ­
DO W E (Z d ro je ) p ią te k : „O rk ie s tra  
K lu b u  S am otnych  Serc s ie rż . Peo- 
pera”  g. 17.30. 19.30, U S A . 1. 15. pa­
n o ra m .: n ie d z ie la : „D o  k r w i  o s ta t 
n ie j ”  g . 15. po i.. 1. 12. cz. I  i  I I :  
„D z ie w c z y n a  do dz ie cka ”  g. 19.30. 
w ł.. 1. 18: P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie ) o ia ­
te k :  „D o  k r w i  o s ta tn ie j”  g. 16.30. 
p o l„  1. 12. cz. I  1 I I :  „D z ie w c z y n a  
do dz iecka ”  g. 19.45. w ł..  1. 18: n ie  
dz ie ła : „ J u l ia ”  g. 15. 17. 19. U S A .
1. 15; 1 M A J  (Ż ydów ce) n ie d z ie la : 
„K u r ie r z y  d y p lo m a ty c z n i”  g. 18.30. 
radź., 1. 12: ..Zasady d o m in a ”  g.
16.30. U S A . 1. 15; .B A J K A  (P o lice ) 
o ia te k : „ B ia ły  m a z u r”  g . 17. p o i.; 
1. 12. cz. I  1 I I :  n ie d z ie la : „G o d z i­
n y  m dłości”  g. 17. 19. s z w „  1. 15: 
B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rzeb ież) n ie d z ie ­
la : „B ia ły  M u rz y n ”  £. 18. o o l.. 1; 
12: Z A T O K A  (N ow e W a rp n o ) o ia ­
te k :  „T e d y  w ró g  n ie  p rz e jd z ie ”  £. 
18, ru m .. 1. 12. p a n o ra m .: n ie d z ie ­
la : „P rz e z  G ó ry  S ka lis te ”  £. 18.. 
U S A : R O B O T N IK  (P y rzyce ) „ T o r ­
ba in k a s e n ta ”  ra d ź .. 1. 12. pano­
ra m . (p ią te k , sobota  i  n ie d z ie la ): 
G RYF (G ry f in o )  „S z k a r ła tn y  p i­
ra t”  U S A . 1. 15. pano ra m , (p ią te k
ł  ęobota): W IS Ł A  (G o le n ió w ) „S ło ­
neczny p y ł”  radź .. 1. 15. p a n o ra m .: 
„D u b le r ”  f r . .  1. 12. pano ra m , (o ia ­
te k , sobota 1 n ie d z ie la ): D A R  (S ta r 
g a rd ) „R o k  ś w ię ty ”  f r . .  1. 15: J;K ie -  
d y  d o jrz e w a  Jagoda”  iu g „  1. 12 
(p ią te k , sobota i  n ie d z ie la ): IN A  

ł . u n t t ł  T .iic iann ’* w ł. ;

Pele: „Byłem niewolnikiem“
P E LE  — je d e n  z n a js ły n n ie js z y c h  

sp o rto w có w  wszechczasów, chociaż 
ju ż  d e f in ity w n ie  pożegna ł się z 
p iłk a rs tw e m , n a d a ł cieszy s ię  w  
sw e j ro d z in n e j B ra z y l i i  i  d a leko  
poza je j  g ra n ic a m i, w ie lk ą  p o p u ­
la rn o ś c ią . Jes t on  je d n y m  z n ie ­
lic z n y c h  — o ile  n ie  je d y n y m  na 
św iec ie  — spo rto w ce m , k tó re m u  za 
życ ia  s ta w ia  s ię  p o m n ik i.  .Tak bo­
w ie m  in a cze j o k re ś lić  fa k t ,  że w  
s to lic y  je g o  k r a ju  — B ra s i l i i ,  g łó w ­
n y  s ta d io n  s p o rto w y  nos i im ię  
Edson A ra n te s  do N a sc im en to , c z y li 
je g o  w łasne... P o d o b n ych  p rzyp a d ­
k ó w  je s t zresztą  w  B r a z y l i i  w ię ­
ce j. A  d la  sp o rto w ca  tru d n o  c h y ­
ba o lepszy p o m n ik , n iż  u w ie cz­
n ie n ie  jego  na zw iska  w ła śn ie  w  
nazw ach  o b ie k tó w  sp o rto w y c h .

Ju ż  od szeregu je d n a k  la t  Pele 
m ieszka w  S tanach  Z je d n o czo n ych , 
in te re s y  (n ie  ty lk o  p iłk a rs k ie )  zw ią ­
za ły  go b a rd z ie j z ty m  k ra je m , n iż  
z ro d z in n ą  B ra z y lią . N ie  opuszcza 
je d n a k  ż a d n e j o k a z ji,  a b y  odw iedzać 
ro d z in n a  s tro n y  i  tu te js z y c h  k re w ­
n y c h . N a p ó e zą tku  ro k u  sp ę d z ił d łu ż  
szy czas w  R io  de J a n e iro , gdzie  po
ra z  p ie rw s z y  od w ie lu  la t  o bse rw o­

w a ł m ie js c o w y  t r a d y c y jn y  k a rn a w a ł. 
A ż tru d n o  w  to  u w ie rz y ć , je d n a k  
to  p ra w d a . J a k  w y g n a ł Pele w  w y ­
w ia d z ie  d la  ty g o d n ik a  „ IS T O  E”  
d a w n ie j n a w e t p rz e b y w a ją c  w  
ty m  o k re s ie  w  R io , n ie  p rz y ­
łą cza ł się do k a rn a w a ło w e j p u b lic z ­
ności. Po p ie rw sze  b o w ie m  n ie  
c h c ia ł odw ra ca ć  u w a g i w id z ó w  od 
k a rn a w a ło w y c h  p o chodów , a — ja k  
z w ie lo le tn ie j p r a k ty k i  w ia d o m o  — 
g d z ie k o lw ie k  i  k ie d y k o lw ie k  p o ja ­
w ił  się p u b lic z n ie , zawsze s k u p ia ł 
na sobie c a ły  e n tu z ja zm  k ib ic ó w , 
k tó rz y  zam ęcza li go u ś c iska m i, p ro ­
śb a m i o a u to g ra fy  i  in n y m i dow o­
d a m i p rz y w ią z a n ia  i  u w ie lb ie n ia . 
„B y łe m  p rzec ież n ie w o ln ik ie m  — 
s tw ie rd z ił — przez ca łe  22 la ta  u - 
p ra w ia n ia  p iłk a rs tw a ” ... Po d ru g ie  
zaś, je g o  ówczesna żona, z k tó rą  
ro z w ió d ł się ro k  te m u , n ie  lu b iła  
k a rn a w a łu  (co u  B ra z y li je z y k ó w  
je s t n ie b y w a łą  rzadkośc ią ).

A  OTO  k itk a  In n y c h  w y p o w ie d z i 
Pele w e  w s p o m n ia n y m  p iśm ie :

— C hociaż p ro w a d z i in te re sy , n ie  
uw aża s ię  za p rzeds ięb io rcę .

— C en i p ra cę  a k to rs k ą , n a k rę c ił 
ju ż  4 f i lm y ,  w y s tę p u ją c  w  r o l i  
g łó w n e j, a ogó łem  8. N a jb a rd z ie j

je s t zadow o lony  ze swego o s ta tn ie ­
go f i lm u ,  poruszającego p ro b le m  
opuszczonych dz iec i i  m ło d z ie żo w e j 
przestępczości.

— T re n e ra  C la u d io  C ou tinh©  u - 
w aża za w y b itn e g o  cz ło w ie ka , k tó ­
r y  zas ługu je  na zdobyc ie  w iększe­
go sukcesu.

— Sądzi, że B ra z y lia  p o trz e b u je  
obcych  k a p ita łó w , a le  n ie  p o w in n a  
stać się na rzędz iem  w  ic h  rę k u .

— T w ie rd z i, iż  na jw yższe  p łace 
p o w in n y  b yć  obn iżone, a na jn iższe  
znacznie podw yższone. A b y  b y ło  
s p ra w ie d liw ie j.

Edson A ra n te s  do N a sc im e n to  n ie  
z iw yk l w yp o w ia d a ć  się na te m a ty  
p o lityczn e , gospodarcze czy soołe- 
czr.e. Jego w y w ia d  w  „ IS T O  E”  
o d b ił s ię  w ię c  w  B ra z y l i i  szero­
k im  echem . S ły n n y  p iłk a rz ,  cho­
c iaż z p o z y c ji bogatego cz ło w ie ka  
k tó r y  od zaw odow ego s p o rtu  p rze ­
szedł do św ia ta  f i lm u  i  b iznesu 
zda je  sobie sp raw ę  ze sw e j u p rz y ­
w ile jo w a n e j p o z y c ji.  N ie  p rz y m y ­
ka  je d n a k  oczu na a k tu a ln e  p ro ­
b le m y  sw e j o jczyzn y .

R ysza rd  G IN A L S K I 
(R io  de J a n e iro  — F A R )

(S ta rg a rd ) „L u c k v  L u c ia n o ”  
1. 18 (p ią te k  i  n ie d z ie la ).

(n iedz ie la )

B A Ł T Y K  — „N a  tro p ie  benga lsk ie  
go  ty g ry s a ”  g. 14.45: COLOSSEUM  
— „D z ie w c z y n k a , k tó ra  lu b i m a ­
rz y ć ”  g. l i :  P O L O N IA  — „W ie lk a  
p rzyg o d a ”  g. 14.30: P IO N IE R  — 
„R e k s io  sa d o w n ik ”  g. 10. 11. 12. 17; 
P R O M IE Ń  — „W ąsa ta  n ia n ia ”  £. 
42; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) ..P i­
ra c i na P a c y f ik u ”  £. 13.30: P R Z Y ­
J A Ź Ń  — „N a  dw orze  k ró la  T u - 
s z y n k a ”  g. 14: 1 M A J  — „Z a ło g a ”  
g ’ 15; B A J K A  — „S p o r to w c y ”  £.- 
12: B IA Ł Y  Ż A G IE L  — „P ow ażne  
z m a rtw ie n ie ”  g. 16: Z A T O K A  — 
„M a ry s ia  4 k ra s n o lu d k i”  £. 1«.

R E P E R T U A R  K IN  na podstaw ie  
in fo rm a c ji  O PRF.

M U Z E U M  — u l. S ta ro m ły ń s k a  27 —» 
S z tuka  P om orza  Z achodn iego  X I I I  
—X V I I  w . S ta re  s re b ra  ze zb io ­
ró w  w ła s n y c h ; S z tu ka  p o lska : Po­
kaz jednego  o b ra zu : W ła d z tw o  
K s ią żą t P o m o rsk ich : P re ze n ta c ja  
M a la rs tw a  K ra ló w  S o c ja lis ty c z ­
n ych  — re tro s p e k ty w a  od 1963 r  — 
godz. 9—15; W a ły  C hrob rego  3 — 
Polska  nad B a łty k ie m  p rzed  1 000 
la t :  G ospodarka  m o rska  na P om o­
rz u  Z a ch o d n im  1945—70: U rządze­
n ia  i  m e ch a n izm y s ta tk ó w  m o r­
s k ic h ; D aw na  k u ltu ra  ludow a  na 
P om orzu  Z a ch o d n im : K u ltu r a  A f r v  
k t  z a ch o d n ie j: Z  d z ie jó w  rze m io ­
sła na P om orzu  Z a ch o d n im ; x x x  
la t  S to czn i Im . A  W arsk ieao* 
S k rz y n ie  i  k u f r y  posażne P om o­
rza Zachodn iego  I I I  P o lsko -F iń ska  
W ystaw a  G r a f ik i  M a rvn is tvczn o 1  
g. 9—15; S ta ry  R atusz (p l. R ze p i­
ch y ) — D z ie je  Szczecina od X  w ie ­
k a  d o  w spó łczesnośc i: A rc h ite k tu ­
ra  1 u rb a n is ty k a  Szczecina -  w  
X X X -Ie c ie  S A R P ' A rc h ite k tu ra  1 
rzem ios ło  b u d o w la n e  Szczecina *



KURIER +  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE ^  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE ■$ POKRÓTCE ♦  STRONA U
prze łom u  X J X  1 X X  w ie k u  — s N IE D Z IE L A  
9—15; D W A  Z A M E K  r -  V I I I  P re ­
zen tac ja  M a la rz y  K ra jó w  S o c ja li­
s tyczn ych  —• g. 10—18.

W SOBOTĘ — w y s ta w y  czynne w  S ta c ja  CPN. 
g. 10—18: N IE D Z IE L A  — n ie czyn -

U S A  „N ie d ź w ie d ź  pana A dam sa” . 
11 U  ź ró d e ł s z tu k i.  11.50 U roczys ta

OPD-3. S Z C Z E C IN -----te ł. 931 i  433- o d p ra w a  w a r t .  12.35 F i lm  „N ie z w y -
42; OPD-6, S T A R G A R D , u l.  P o p ie - k łe  p rzyg o d y  R o b in  H o oda” . 13.05 
la  1 — te l. 65-88; OPD-9. P L O T Y . F i lm  f r .  „N o rm a n d ie  — N ie m e n ” .

S Z P IT A L

CH IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7; 
W EW N. — A rk o ń s k a : CI-I1R. — 
U n ii L u b e ls k ie j;  P O ŁO Ż N IC T W O  
— P om o rza n y ; N E U R O LO G IA  — 
A rk o ń s k a ; D E R M A T O L O G IA  — Po 
m o rzanv .

P R Z Y C H O D N IE

d z i e c i ę c a  — W ojc iecha 7 — e.
3 9 -7 . D O R O SŁYC H  -  Jednośc i Na 
ra d o w e j 12 — g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jedności N a ro d o w e j P R O G R A M  I I  
12 — fi 20—7: N A D  O D R Ą  18 — 
e 15-8

P R O G R AM  I

15.25 O b ie k ty w . 15.45 D z ie n n ik  (ko  
lo r ) . 15.55 T ra n s m is ja  m a n ife s ta c ji 
z o k a z ji ś w ię ta  O d rodzen ia . 18.25 
S tu d io  S p o r t (k o lo r l.  18.35 F i lm  
dok um . 19 D ob ra n o c . 19.30 D z ie n ­
n ik  (ko lo ry . 20.15 P ro g ra m  m u zycz ­
n o - ro z ry w k o w y  „M i l io n y  rą k ”  (k o ­
lo r ) .  21.15 W ie czó r te le tu rn ie jó w .
22.25 D z ie n n ik  (k o lo r) . 22.40 P iosen ­
k i  la t  50 (k o lo r) . 23.25 Ś w ia t, lu ­
dzie. Idee (k o lo r) .

C HIR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7; 
W E W N . — A rk o ń s k a ; C H IR . — I I I  
P o m o rza n y ; P O ŁO Ż N IC T W O  — P io  
t r a  S k a rg i; N E U R O LO G IA  — U n ii 
L u b e ls k ie j-  D E R M A T O L O G IA  — 
A rk o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — ca­
łą  »dobę;’  D O R O S ŁY C H  — Jednośc i 
N a ro d o w e j 12 — ca ła  dobę: STO ­
M A T O L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ­
ro d o w e j 12 — od  s . 8 — ca la  dobę: 
N A D  O D R Ą  18 — ca ła  dobę (W 
ty m  g a b in e t zab iegow y). K a d łu b ­
ka  10 (te l. 22-34-61) czynna  ty lk o  
w  sobotę g. 8—15.

N IE D Z IE L A

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ): D Y Ż U R  
O P A R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7: 
W E W N . — A rk o ń s k a : C H IR . — A r  
k o ń s k a ; P O ŁO Ż N IC T W O  — P om o­
rz a n y : N E U R O L O G IA  — U n i i  L u ­
b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA  — A r ­
końska .
P R Z Y C H O D N IE  te  same co w  so­
botę.

A P T E K I (p ią te k , sobota i n iedz ie la )

P L . G R U N W A L D Z K I 42 (dod. od ­
t r u t k i  1 t le n )  te l.  345-51: -M IC K IE ­
W IC Z A  101 -  te l.  730-44; A L . W YZ 
W O L E N IA  107 — te l 22-10-12:
S T O ŁC Z Y N  N ad  O dra  20 — te l 
239-422: ZD R O JE — B a t. C h łop ­
s k ic h  54

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  ZD R O W IA  — te l.  425-25 
i  448-46 — f i.  7—21 (p ią te k ).
P U N K T  IN F O R M A C JI T U R Y ­
S T Y C Z N E J — Jedności N a ro d o w e ! 
50 — te l. 428-32 — g . 8—18 (p ią te k ). 
K O L E JO W A  — te l 460-21: Pociąg) 
p rzy je żd ża ją ce  — 934: P o c ią g i od­
jeżdżające — 933 
R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 913 
U SŁU G O W A — te l.  428-14 1 473-15 
— g. 8—19 (o ia te k ).

P O G O TO W IA

PO G O TO W IE R A T U N K O W E  — te l 
999: S TR A Ż P O Ż A R N A  — 998: PO ­
G O TO W IE M O  -  997: PO G O TO ­
W IE  D RO G O W E — 981; P O G O TO ­
W IE  D Ź W IG O W E  — 982: P O G O TO ­
W IE  E L E K T R O W N I — 991: POGO­
TO W IE  G A Z O W N I — 992: POGO­
TO W IE  C IE P Ł O W N I — 993: POGO 
TO W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I  K A N A ­
L IZ A C J I -  994: P O G O TO W IE L O ­
K A T O R S K IE  — 986: P O G O TO W IE  
S P Ó ŁD Z IE LC Z E  -  222-415; POGO­
TO W IE  T V  — 356-96 i  359-55: TE- 
LEFO N Z A U F A N IA  — 732-32.

POMOC D R O G O W A (sobota)

15.45 „S zczec in  w  R ydze ”  (Szcz.).
26.05 Jęz. fra n c u s k i (k o lo r) . 16.40 
Jez. n ie m ie c k i. 17 Jez. ro s y js k i (ko  
lo r ) . 17.30 ..M am  p o m y s ł”  (ko lo r). 
18 P o ra d n ik  tu r y s ty  (k o lo r) . 18.30 
K lu b  Jazzow y S tu d ia  G am a (ko ­
lo r ) .  19.10 K ro n ik a  (Szcz.). 19.30 
D z ie n n ik  (k o lo r ) . 20.15 T e a tr  
W spom n ień  „M ilc z e n ie ” . 21.3-5 P o­
ra d n ik  zm o to ryzow anego  tu ry s ty  
(k o lo r) . 21.45 ,.24 g o d z in y ”  (ko lo r). 
21.55 P re m ie ra  w  D w ó ic e  „B e e lh o - 
v e n ”  (k-olor).

SOBO TA

8.30 W o js k o w y  f i lm  d o ku m . 9.05 
T e le fe r ie . 9.35 P r . p u b ł. „R y tm  cza 
su”  (k o lo r) . 10.05 P ie śn i i  p io se n k i 
z ta m ty c h  la t  (kcrtor). 10.45 C zło ­
w ie k . Z ie m ia . Kosm os (k o lo r) . 11.15 
R adz im y ro ln ik o m  (k o lo r ) . S T U ­
D IO  2. 11.30 D z ie n n ik . 11.35 T a ­
je m n ice  z ło tn ik a . 11.55 P ro g ra m  
m u z y c z n y  „In te rm e z z o ” . 12.15 K lu b  
A lfa  „J a c y  jes teśm y” . 12.40 M ieś- 
n io lo te m  przez k a n a ł L a  M anche.
13.05 W ł. L u b a ń s k i w spom ina . 13.35
„L ic z  razem  z n a m i” . 13.45 P ro ­
g ra m  ro z ry w k o w o -m u z v c z n v  ..M uo  
pet show ” . 14.15 Co. gdzie , d lacze­
go? 14.30 F i lm  ..Cosmos 1999” . 15.30 
„P ró b a  E enera lna ” . 15.50 P a m ię t­
n ik  Jacka G m  ocha. 16.05 ..Fono- 
fo to ” . 16.20 F i lm  T V P  ..P o lsk ie  d ro  
Si” . 17.55 Co m ia łe m  zrob ić?  18.35 
R e c ita l E. T a rn a w s k ie j.  19.05 D o­
b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik . 20.35 F ilm  
f r . - w ł .  „C z ło w ie k  z  R io ”  (k o lo r )  
z Je a n -P a u l B e lm ondo . 22.30 P ro ­
g ra m  ro z ry w k o w y  ..N ow a tw a rz  
p a n i B .”  23.10 F i lm  ang. ..Ja.
K la u d iu s z ”  (k o lo r) . 0.05 D z ie n n ik .

15.05 W k rę g u  k u l t u r  1 o b y c z a jó w . 
15.45 F i lm  — „ Ż w ir k o  i W ig u ra ” . 
15.55 F i lm  dok . „ B itw a  na  m o rz u ” . 
16.40 „M o rs k i in ż y n ie r ” . 17 S p o rt, 
38.10 W  S ta ry m  K in ie  „K ró lo w a  
p rze d m ie śc ia ”  19.30 D z ie n n ik  (ko ­
lo r ) .  20.15 F ilm  • T V  h iszp . ..Saga 
ro d u  R u is” . 21.10 F ilm  fra n c u s k i 
„O r ie n t  JCxpress” . 22 „O rd e r  uśm ie ­
c h u ” . 23 S p o rt.

P R O G R AM  B E R L IŃ S K I

15.25 D la  m ło d z ie ży  „T a je m n ic z a  
w ysp a ” . 17 „ B e r l in ” . 13 W ia d o m o ś­
c i. 18.15 T a rg i w a k a c y jn e . 18.45 
F i lm  T Y P  „D a le k o  od szosy” . 19.50 
T V  dziec ięca , 20 M a gazyn  m ię d z y ­
n a ro d o w y . 20.30 K ro n ik a .  21 F ilm  
T V  N R D  „O tw a r ty  d o m ” . 22.05 
F ilm  d o k u m . „P rz y ja ź ń ” . 22.35 K ro  
n ik a . 22.50 F ilm  kanad . „R a ie a n n e  
P a d a y a n i” . 0.20 W iadom ości.

SO BO TA

8 55 Z p ie rw sze j rę k i.  9.25 K ro n ik a .
11 F ilm  „O tw a r ty  d o m ” . 12 ..P rz y ­
ja ź ń ” . 12.30 W iadom ośc i. 12.40 O d­
p o w ia d a m y  na p y ta n ia . 14.10 Poo- 
S tu d io . 14.30 R e fle k to r . 15.15 W ia ­
dom ości. 15.30 G odzina  ro z ry w k i.  
17 P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 18 „ H i ­
s to r ia ” . 18.30 W iadom ośc i. 18.35 
S p o rt. 19.50 P o z d ro w ie n ia  T V  dzie 
e ięce j. 20 F i lm  ..Ś ladam i daw nego 
k o n ty n e n tu ” . 20.30 K ro n ik a .  21 F r. 
ko m e d ia  f ilm o w a  „ J u l ia ” . 22.25 K ro  
n ik a . 22.40 F e s tiw a l P io s e n k i M o r­
s k ie j.  0J.O W iadom ości.

N IE D Z IE L A

10.25 K ro n ik a .  11 S p o rt i  zabawa.
12 P ro g ra m  m u z y c z n y . 12.30 M u ­
zyczne a rc y d z ie ła . 13 D z ie ń  na Za­
chodzie . 13.25 „G u ja n a  — k r a j 
w o d y ” . 18.50 W iadom ości, k ro n ik a .
14.05 W szyscy f  ś p ie w a ła . 15.05 F ilm  
CSRS „A n n a . s io s tra  Janasa” . 16.30 
W  k ra in ie  h a ik i.  17 S k rz y n k a  ży­
czeń. 18 W iadom ośc i. 18.05 S n o rt. 
19.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z iec ięce j. 
20.30 K ro n ik a .  21 K o m e d ia  „Id e a ł- 
M ordassow a” . 22.40 B e r liń s k ie  m o ­
s ty . 22.55 R y tm y  ku b a ń sk ie .

OPD-J. S Z C Z E C IN , u l. Ja g ie llo ń ­
ska 35 — te l. 981 1 433-42: OPD-4. P R O G R A M  I I  
PYR ZYC E, u l. S p o rto w a  1 — te l,
617; OPD-8. K A M IE Ñ  P O M O R S K I 
u l. W a ryń sk ie g o  2 — te l.  715.

PR O G R A M  I I

15.25 F ilm  „J a n o s ik ”  (k o lo r) . 16.18 
A m a to rska  tw ó rczość  a r ty s ty c z n a  
(k o lo r ) . 16.40 In te rs tu d io  (k o lo r) .
17.30 „S zczec ińsk ie  s p o tk a n ia ”  (p r. 
lo k .). 18 P o p o łu d n ie  w ie d z y  i  fa n  
ta z ji (k o lo r ) . 19.10 K ro n ik a  (Szcz.).
19.30 D z ie n n ik  (k o lo r) . 20.30 „ P ię k ­
na nasza P o lska  ea ła ”  (k o lo r) . 21.20 
F ilm  T V P  „N a jw a ż n ie js z y  dzień 
ż y c ia ”  (k o lo r) .

N IE D Z IE L A

8.16 E m e ry tu ry  d la  ro ln ik ó w  (ko ­
lo r ) .  8.20 T e łe w iz ja d a  (ko-lor). 9 Te 
le ra n e k  1 f i lm  „Z n a k  o r ła ”  (k o lo r) .
9.30 A n te n a  (k o lo r) . 10 F i lm  „P rz y ­
goda na M a rie n sz ta c ie ” . 11.50 U ro ­
czysta odp ra w a  w a r t  p rze d  G ro ­
bem  N ieznanego Ż o łn ie rz a  ik o io r ) . 
12.40 D z ie n n ik  13.45 K o n c e r t g a lo ­
w y  X I I I  F e s tiw a lu  Z espo łów  A r t y ­
s tyczn ych  W P  (k o lo r ) . 13.40 D z ie n ­
n ik  (k o lo r ) . 14.35 P ió rk ie m  ł  w ę­
g le m  (k o lo r) . 15 L o sow an ie  D uże ­
go L o tk a  (k o lo r ) . 15.15 Ze św ia ta  
b u r le s k i. 15.50 T e łe -E ch o  (k o lo r) . 
16.50 „S e n ty m e n ta ln a  pod róż  z Je­
rz y m  M ilia n e m ”  (k o lo r) . 17.30 T e a tr  
M a ły c h  F o rm  „ T u  zaszła 2m ia n a ”  
(k o lo r ) . 18.10 S p o rt. 19 W ie czo ryn ka .
19.30 D z ie n n ik  (k o l.). 20.15 K o n c e rt 
m u z y k i p o ls k ie j (k o lo r) . 21.15 F r. 
f i lm  „S k o k  na b a n k ”  (k o lo r) . 22.30 
P io se n k i z ta m ty c h  la t  (k o lo r) .

W IA D O M O Ś C I: 15. l i .  «9. 21. 28.
0 .01.
15.1« S tu d io  ..G am a” . 15.55 T ra n s m l 
s ja  z W a rszaw y m a n ife s ta c ji m ło ­
dz ieży  z o k a z ji Ś w ię ta  O drodzen ia . 
17 M u z y k a  p o lska . 17.30 R a d io k u - 
r ie r .  18 T u  J e d yn ka . 38.38 K o n c e r t  
życzeń. 19.15 O rk ie s tra  P R :T V . 19.40 
R y tm y  lu d o w e  A m e ry k i P o łu d n io ­
w e j. 20.05 W a k a c je  z m u z y k a  po­
p u la rn a . 20.30 M e lod ie . 211.18 M u ­
zyka  K a ro la  S zym a n o w sk ite so . *2.23 
O pole na a n te n ie . 23 W ita  w as P o l­
aka . 0.12 N oc g m e lo d ia  i i  p iosen­
k a  z Rzeszowa.

„ A  to  P o lska  w ła ś n ie ” . 16.20 M u zv - 
k o b ra n ie . 16.45 Nasz ro k  79. 17.05 
M uzyczna poczta U K F . 17.40 S tu ­
d io  n a g ra ń . 18.10 P o lity k a  d la  w szy 
s tk ic h . 18.25 Czas re la k s u . 19 Co­
d z ie n n ie  pow ieść. 19.35 Opera ty ­
god n ia . 19.50 „D rz e w o  liś c i n ie  do­
b ie ra ” . 20 In te r ra d io .  20.40 A u d y -  
e ja  d o ku m e n ta ln a  — „D ro g a  do 
P o ls k i” . 21.20 P ie śn i renesansowe 
2? 08 G w iazda  7 w ie czo ró w . 22.15 
T rz y  k w a d ra n se  jazzu. 23 Z  P o l­
s k ie j p o e z ji w spó łczesne j. 23.05 M ię ­
dzy jdn iem  a snem.

15.05 W iz e ru n k i lu d z i m yś lących . 
15.40 K s ią ż k i do k tó ry c h  w ra ca m y .
16.05 S z tu ka  k ie ro w a n ia  zespołem .
16.25 P a te n t na pap ie rze , 16.40 
P A W . 17 G w ia zd y  p o ls k ie j e s tra ­
d y . 17.30 Szczecińskie  p o p o łudn ie .
18.25 R odow ody naszych ucze ln i 
19 S.O.S. d la  b io s fe ry . 19.15 Jęz. n ie ­
m ie c k i. 19.30 K o n c e r t s y m fo n ic z ­
n y . 21.01 L ir y k a  w o k a ln a . 21.30 
L a u re a c i ch o p inow scy  na p ły ta c h  
22.15 Za co nas cenią? 22.35 Po 35 
la la c h  — G rudz iądz .

12.25 „N a  p o łu d n ie  od C z a n to r ii” . 
12.45 R o ln iczy  kw a d ra n s . 13.20 ..No- 
v i S in g e rs ” . 14 S tu d io  „G a m a ” . 
14.20 S tu d io  „R e la k s ” . 15.05 K o res­
pondenc ja  z z a g ra n icy . 15.10 T e a tr 
P o lsk iego  R ad ia  — „T a  w ie ś  M o­
g iła ” . 16 T u  Je d y n k a . 17.30 R ad io - 
k u r ie r .  18 T u  Je d y n k a . 18.33 P rze ­
b o je  S tud ia  „G a m a ” . 19.30 P od ­
w ie czo re k  p r z y ' m ik ro fo n ie . 21.05 
G w ia zd y  jazzu. 21.35 P rz y  m u z y ­
ce o spo rc ie . 22.20 T u  ra d io  k ie ­
ro w c ó w . 22.23 O lsz tyn  na m uzycz­
n e j a n te n ie . 23 W ita  w as P o lska .

P R O G R AM  I I

7.05 G ra  d u e t A lb e r  — S tro b e l. 
7.35 K o n c e r t p o ra n n y . 8.35 D ia lo g i
I  zb liżen ia . 9.30 „Ś w ia d k o w ie  i  do­
k u m e n ty ” . 10.40 G ro ch  z kapusta .
I I  K o n c e r t ch o p in o w sk i. 11.35 Ra- 
d io p ro b le m y . 11.45 M u z y k a  spod 
s trze ch y . 12.05 W a ka c ie  m e lom ana. 
12.55 N a g ita rz e  g ra  F ra n c is  G oya. 
13.15 K a ro l T aus ig  — „R e m in is c e n ­
c je  z o p e ry  „H a lk a ” . 13.51 S p o tka n ie  
z fo lk lo re m . 14.30 D la  d z ie c i „P rz e ­
c z y ta jm y  jeszcze ra z ” , 14.50 M aga­
zyn  w o js k o w y . 15.05 M u zyka  M o­
z a rta . 15.20 R a d lo fe rie . 16.10 P rze ­
k r ó j  m u zyczn y  ty g o d n ia . 17 Z 
a rc h iw u m  jazzu . 17.20 ..O blicze 
z ie m i” . 17.40 „ H u tn ic y ” . 18 R ad io ­
wca estrada . 18.25 P le b is c y t S tu d ia  
„G a m a ” . 18.40 Czas i  lu d z ie . 19 
„M a ty s ia k o w ie ” . 19.30 K o n c e rt m u  
z y k i p o ls k ie j.  20.25 „B a lla d y  1 ro ­
m anse” . 20.40 M u z y k a . 20.45 D . c. 
k o n c e rtu . 22 Ś la d y  na  p ia sku . 23 
M is trz o w s k ie  in te rp re ta c je  m u z y k i 
d a w n e j. 23.35 Co s łych a ć  w  św ię­
cie? 23.40 M u z y k a  na dobranoc.

W IA D O M O Ś C I: 13.30. 18.30. M.30.
23.30.
14.45 M u z y k a  M o z a rta . 15.20 R ad io - 
fe r ie .  15.45 „W a k a c ie  na w ła s n y  ra 
ćh u n e k ” . 16 P rze b o je  f i lm o w e . 16.10 
K o n c e r t  życzeń. 16.40 „W ese le  m a ­
z u rs k ie " .  17 P iosenka  ra d z ie cka . 
17.20 „R o ś liś m y  razem  z N ią ” . 17.48 
„W a la s  1 in n i” . 18 R e c ita l o rga n o ­
w y . 10.25 P le b is c y t S tu d ia  ..Ga­
m a ” . 18.40 L u d z ie , w ś ró d  k tó ry c h  
ż y je m y . 18.05 P oezja 1 m u zyka . 
19.30 R a d io w y  W ie czó r M u zyczn y . 
20.40 D y s k u s ja  l ite ra c k a . 21 N ow e 
n a g ra n ia . 21.40 A n g ie ls k ie  n ieśn i 
lu d o w e . 22 T e a tr  P o lsk ie g o  R adia 
„ A l ib i  d la  sędziego” . 23 G ra n ice  
jazzu .

P R O G R A M  I I I  
(U K F  66.74 M H z)

9.30 „O d  B u g u  do W is ły ” . 10 K a - 15.05 W a ka c je  ze sw in g ie m . 15.4« 
le jd o s k o p  f i lm o w y . 10.05 F ilm  T V G ita ra ,  k a s ta m e ty  i  p iosenka . 16

P R O G R AM  I l i

9.il0 P o lsk ie  pejzaże m uzyczne. 9.80 
„D ro g a  do P o ls k i” . 11.30 Pod u ro ­
k ie m  k la s y k ó w . 12 „N a jw a ż n ie js z y  
d la  n iego  b y ł c z ło w ie k ” . 12.25 Spot 
k a n ie  jazzu  z p iosenka. 15.05 F in a ł 
k o n k u rs u  na p iosenkę. 15.30 K o n ­
c e rt la u re a tó w . 16.30 „B a lla d y  na 
le tn ie  p o p o łu d n ie ” . 16.40 S k a rb y  
z iem i. 18.10 K o n c e r t ja k ie g o  n ie  
b y ło . 18 T ak  b y ło . 19.35 O pera  t y ­
go d n ia . 19.50 „D rz e w o  l iś c i n ie  do­
b ie ra ” . 20 B a w  sie razem  z n a m i. 
22.15 „H o n o r  ro d z in n y ” . 22.35 Pod 
u ro k ie m  sw in g u , 23,05 Jam  session.

PR O G R AM  IV

8.55 G ra j ka p e lo . 9 „W ę d ru je m y  z 
p iosenka ” . 10 „U w ik ła n ie ” . 10.30 
E s tra d a  p rz y ja ź n i. 11.30 G w iazdy  
o p e ry  p o ls k ie j.  12.05 S zko ła  i  dom . 
12.20 M u z y c z n y  ka le jd o s k o p  (ste­
reo). 13 G rażyna  Łobaszew ska i  
P io tr  S ch u ltz . 13.15 P rze b o je  na 
la to . 13.45 M u z y k a . 13.50 T u  S tu ­
d io  S te reo . 14.45 M u z y c z n y  u p o m i­
n e k . 16.05 T e a tr  PR . 16.05 K odeks 
i  k ie ro w n ic a . 16.25 P o m n ik o w e  le ­
gendy  „P a ła c  S ap ie h ó w ” . 16.40 
P A W . 16.55 Z  p o r tó w  1 m ó rz . 17 
S zczecińskie  p o p o łu d n ie . 18.25 L u ­
b lin  na d z ie jo w y m  sz la ku . 19 Czy 
zrtasz sw o je  p raw o?  19.30 S tu d io  
S te reo  zaprasza. 22.10 Kosm os b li-

s k i i  d a le k i. 22.30 R ad iow e  p o r tre ­
t y  P o la kó w . 22.50 F ra g m e n t o p e ry .

N IE D Z IE L A  
PR O G R A M  I
8.20 z  p iosenka od  T a t r  do B a łty ­
k u .  9.05 M agazyn  W o js k o w y . 10.15 
O rk ie s tra  „ A le x  B a n d ” . 10.30 T e a tr  
d la  dz iec i „Z a d a n ie  b o jo w e  W acka 
O k o n ia ” . 11.03 K o n c e r t m u s y k i po i 
s k ie j.  11.35 T ra n sm is ja  z u ro c z y s te l 
zm ia n y  w a r ty .  12.30 W  samo p o łu d ­
n ie . 14.20 In fo rm a c je  <ila k ie ro w ­
ców . 14.22 Z espó ł Jacka  M ik u ły .  
14.30 „ w  Jez io ra n a ch ” . 15 K o n c e rt 
życzeń. 16.05 T e a tr  PR. 17 T ra n s m l 
s ja  z o tw a rc ia  V I  S p a rta k ia d y  M ło  
dz ieży . 17.45 S tu d io  M ło d y c h . 18.35 
In fo rm a c je  d la  k ie ro w c ó w . 18.37 
Tańce po lsk ie . 10.15 P rz y  m uzyce  
o sp o rc ie . 20 K o n c e r t życzeń. 21.05 
M o ja  a u d y c ja  m uzyczna . 21.46 
W ró żb y  z gw iazd . 22.40 L ip c o w y  
fe s ty n  ta ń ca  i  p io se n k i. 23.05 In ­
fo rm a c je  spo rtow e . 23.15 L ip c o w y  
fe s ty n  tańca  i  p io se n k i. 0.12 Noe 
z m e lo d ia  i  p iosenka.

PR O G R AM  l i
8 N ie d z ie ln e  s p o tka n ia . 12.01 M u ­
zyka . 12.10 W iersze po e tó w  p o l­
s k ich . 12.30 N ow e n a g ra n ia  p ia n is t­
k i  B, K a w a lli.  13 T e a tr  P R  — 
„B a lla d a  o ta m ty c h  d n ia c h ” . 14.15 
M u z y k a  K a r ło w ic z a . 14.56 „P ię k n a  
nasza P o lska  ca ła ” . 15 O braz o rz y  
w o ła n y . 15.30 N a jc ie ka w sze  nag ra ­
n ia  ra d io w e . 16.30 P a rada  a u d y c ji 
ro z ry w k o w y c h . 18 A r ie  z ooe r V e r 
d iego  i  P u cc in iego . 18.45 S u ita  ta ń  
ców  p o lsk ich . 19 R e c ita l H a lin y  
K u n ic k ie j.  19.20 S tu d io  M ło d ych . 
20.36 K a ro l S zym a n o w sk i — I I  K o n  
c e rt sk rz y p c o w y  o d . 61. 21 W ojsko , 
s tra te g ia , ob ronność. 21.15 P o r t re t  
p isarza  — E rn e s t B r y l l .  21.45 P o l­
ska m u z y k a  współczesna. 22.30 Po­
e ty c k i k o n c e r t życzeń. 23.10 M u zy ­
ka  s ta ropo lska

PR O G R AM  I I I
8 P o lity k a  dtą w s zys tk ich . 8.35 Pod 
u ro k ie m  fo lk lo ru .  9 „D rz e w o  liś c i 
n ie  d o b ie ra ” . 9.10 P io se n k i-w so o m  
n ie n ia . 9.30 C zym  ż y liś m y , czvra 
ży jem y?  9.40 P io se n k i-w sp o m n ie - 
n ia . 11.40 M u z y k a  na Z a m ku  K ró ­
le w s k im . 12.01 N a p rz y k ła d  K u la .
12.40 M e lod ie  z f i lm ó w . 14.05 Pe­
ry s k o p . 14.48 S łu ch o w isko  — „W o l­
na sobota” . 15.20 L ip c o w y  fe s ty n . 
16 „60 m in u t  na godz inę ” . 17 L ip ­
co w y  fe s ty n . 18 P ie ś n i bez s łów .
19.15 B a lla d y  bez s łó w . 19.35 O pe­
ra  ty g o d n ia . 20 Jazz a lla  po lacca .
20.40 w ia t r  od W is ły . 21 L ip c o w y  
fe s ty n . 22.08 G w iazda 7 w ie czo ró w .
22.15 S y lw e tk i ra d io w c ó w  — Jaa 
M ie tk o w s k i. 22.35 Z  n a g ra ń  M ie ­
czys ław a  K osza, 28 P o lska  poezja 
w spółczesna. 23.05 M u zyczn y  w ie ­
czór u  K u ry le w ic z ó w . 23.45 M iędzy 
dn iem  a snem.

P R O G R AM . IV
7.07 X X -w ie c z n e  p rzebo je . 3.05 N ie  
dz ie ła  w  Szczec in ie . 8.15 P rzebo je  
K o ło b rze g u . 8.35 P o ra n e k  z M uza ­
m i. 11 Po 35 ła ta ch . 11.20 „U k o ­
ch a n y  k r a j ” . 11.35 Z g a d a li,  
sp raw dź, odpow iedz. 12J.0 T e a tr  
L e tn i — „S ta ra  baśń” . 13.35 K o n ­
c e rt z gw iazda  — Ire n a  S a n to r. 
14.10 S p o tka n ie  z lu d o w a  tra d y c ja .
14.40 F o lk lo r  w  piosence. 15 T e a tr  
PR  — S tu d io  S te reo fon iczne . 16.0S 
K o n c e r t życzeń. 16.30 M u z y c z n y  
p ro g ra m  s te re o fo n iczn y . 19 R a d io - 
la ta rn ia . 18.26 „T a k  s ie  zaczęło” .

PROGRAM I
P O N IE D Z IA Ł E K . 23.V I 1.79

9 — T e le fe r ie  i  f i lm  „C z te re j pan 
c e rn l 1 p ies” . 10.30 — F ilm  T V P  
„P o ls k ie  d ro g i” . 15.30 — P ie śn i i  
tańce  K o z a k ó w  D o ń sk ich . 16 — 
O b ie k ty w . 16.20 — D z ie n n ik . 16.30
— S tu d io  S p o rt. 16.45 — W  k rę ­
gu  ro d z in y . 17.15 — F ilm  T V P  
„P o ls k ie  d ro g i”  cz. X I .  20.15 — 
T e a tr T V  „D a m v  i  h u z a ry ” . 21.50
— ś le d z tw o  zosta ło  w zn o w io n e  — 
pr. p u b lic y s ty c z n y .

W T O R E K . 24.VII.79

9 — T e le fe r ie  i  f i lm  „ K a r in o ” .
10.30 — F ilm  T V P  „D y re k to rz y ” .
15.30 — P r. p u b l. „P a s ie  H e n ry k a
L e s iń sk ie g o ” . 16 — O b ie k ty w .
16.30 — In te rs tu d io . 17 — S tu d io  
S p o rt. 17.05 — W  k rę g u  ro d z in y . 
17.25 — F ilm  T V P  „ D y re k to rz y ”  
cz. I .  18.50 — R a d z im y  ro ln ik o m .
20.15 — Radź. f i lm  „S y b ira c z k a ” .
22.30 —. D z ie n n ik . 22.45 — S tu d io  
S po rt.

ŚRO D A. 25.VII.79

9 — T e le fe r ie  — „ K lu b  o d k ry w ­
có w  ta je m n ic ” . 10.30 — F ilm  T V P  
„D y re k to rz y ” . 15.35 — F ilm  R FN  
. .V ik i,  syn  W ik in g ó w ” . 16 — O b ie k ­
ty w . 16.20 — D z ie n n ik . 16.30 — 
Losow an ie  M a łego  L o tk a . 16.40 — 
W  k rę g u  ro d z in y . 17.05 — D om  1 
m y. 17.20 — S tu d io  S p o rt. 17.35 — 
F ilm  T V P  ..D v re k to rz v ”  cz. IX.
20.15 — F ilm  na św iec ie  — w ene-

Co zobaczymy 
w TV?

z u e lsk i f i lm  fa b u la rn y . 21.55 — 
X Y Z  — cz. I .  22.25 — D z ie n n ik . 
22.40 — X Y Z  — CZ. I I .  23.10 — 
S tu d io  Sport.

C Z W A R T E K . 26.VII.79

9 — T e le fe r ie  1 f i lm  „C z te re j p a n ­
c e rn i i  p ies” . 10.30 ~  F i lm  T V P  
„D y re k to rz y ”  — cz, I I I?  15.30 — 
K a r t k i  z 35-lecia. 16 — O b ie k ty w .
16.30 — P a tro l.  16.55 — W  k rę g u  
ro d z in y . 17.15 — S tu d io  S po rt. 
17.25 — F ilm  „D y re k to rz y ”  — cz. 
I I I .  18.50 — R adz im y ro ln ik o m .
20.15 F i lm  f r .  ...A ż  skó ra  c ie rp ­
n ie ” . 22.05 — Pegaz. 22.50 —
D z ie n n ik . 23.05 — S tu d io  S p o rt.

P IĄ T E K . 27.VII.79
9 — T e le fe r ie  1 f i lm  „ K a r in o ” .
10.30 — F ilm  T V P  „D y re k to rz y ”  
— ez. IV .  15.35 — Od P o lk i do 
p o lk i — p r . T V  CSRS. 16 — 
O b ie k ty w . 16.30 — M agazyn m o­
to ry z a c y jn y .  17 — S tu d io  S no rt.
17.15 — W k rę g u  ro d z in y . 17.40 — 
F ilm  T V P  „D y re k to rz y ”  — cz.

IV . 20.15 — W szys tko  za w s z y s t­
ko , 21.25 — C am era ta  p rz e d s ta ­
w ia . 21.50 — D z ie n n ik . 22.05 — P r. 
p u b l. „N ig d y  w ie c e i” . 22.20 —
S tu d io  S p o rt

PROGRAM I I
P O N IE D Z IA Ł E K . 23.VII.79

15.40 — Jez. f ra n c u s k i. 16.10 — 
Jez. n ie m ie c k i. 16.35 — Jez. r o ­
s y js k i.  17 — S T U D IO  B IS . 19.10 — 
K ro n ik a  (Szcz.). 19.30 — D z ie n n ik . 
20.15 D . c S T U D IA  BIS.

W TO R E K . 24.V1I.79

16.35 — Jez fra n c u s k i. 17.05 — 
Jez. n ie m ie c k i. 17.30 — Jez. r o ­
s y js k i.  18 — P ra w o  d la  w s z y s t­
k ic h . 18.30 — M agazyn  m o rs k i 
19.10 — K ro n ik a  (Szcz.). 19.30 — 
D z ie n n ik . 20.15 — W to re k  m e lo ­
m ana. 21.10 — 24 g o d z in y . 21.20 — 
E k ra n  W sp o m n ie li — „W e s te r­
p la tte ”  — fe lie to n  f i lm o w y . 21.45 
— N ow ości po lsk ie g o  d o ku m e n ­

tu .  22.30 — W a ka cy jn e  w a ria c je  
na te m a t k in a .

ŚRO DA. 25.VII.79
16.25 — Jez. fra n c u s k i. 16.55 — 
Jez. n ie m ie c k i. 17.20 — Jez. ro ­
s y js k i.  17.50 — U  źró d e ł s z tu k i.
18.30 — A n ty k w a r ia t .  19.10 — K ro  
n ik a  (Szcz.). 19.30 D z ie n n ik . 20.15
— W ieczó r p rz y g o d y  i  ood różv .
21.45 — 24 g o dz iny . 21.55 — S tu - 
d io  S n o rt. 22.45 — W szys tko  iuż  
b y ło  — Jesteśm y na wczasach.

C Z W A R T E K . 2G.VII.79
15.45 — D om  i  m y . 16 — Jez. f ra n
cu sk i. 16.30 — Jez. . n ie m ie c k i.
16.55 — Jez. ro s y js k i.  17.30 — Prze 
w o d n ik  k in o m a n a  „K la p s ” . 17.55
— P ro g ra m  na  dziś 1 « ju tro . 18.25
— S tu d io  S po rt. 19.10 — K ro n i­
ka  (Szcz.). 20.15 — R eportaż  m u ­
zyczn y  „M u z y k a  w  m ło d y m  cieś- 
c ie ” . 20.55 — A ng. f i lm  d okum  
„C z ło w ie k  z A ra n ” . 21.50 — 24 
g o dz iny . 22 — T e a tr  T V  „W a k a ­
c ie  nad  A d r ia ty k ie m ” .

P IĄ T E K . 27.VII.79 
15.20 — Jez. f ra n c u s k i. 15.50 — 
Jez. n ie m ie c k i. 16.15 — Jez. ro ­
s y js k i.  16.45 — W iz y tó w k a  z... 17
— P o ra d n ik  d o m o w y. 17.30 — S tu  
d io  S p o rt. 18 — M oda 1 u roda .
18.30 — K lu b  Jazzow y S tu d ia  
Gam a. 19.10 — K ro n ik a  (Szcz.). 
20.15 — T e a tr  W spom n ień  „O b ra ­
c h u n k i B o y o w s k ie ”  cz. I I .  21 — 
P o ra d n ik  zm o to ryzow anego  tu r y ­
s ty . 21.30 — 24 g o d z in y . 21.20 — 
P re m ie ra  w  D w ó jc e  — f i lm  ju g . 
„N ie  m a  s o rs w y ”

Kronika wypadków
W C Z O R A J k ró tk o  p rze d  god&  18 

na  u l.  P o w sta ń có w  W ie lk o p o ls k ic h , 
m o to c y k l W S K  n r  re j.  S Z I 0352 k ie ­
ro w a n y  przez A n d rz e ja  Ż . w je c h a ł 
w  w y ż ło b ie n ie  s zyn y  tra m w a jo w e j 
ł  w y w ró c i ł  s ię . Pasażer m o to c y k lis ­
ty  Janusz S. d o zna ł ob rażeń i  p rze ­
b yw a  w  k l in ic e  P A M  na  P om orza­
nach . D w ie  g o d z in y  p ó ź n ie j na 
sk rz y ż o w a n iu  a ł. P ia s tó w  z u l.  P u ­
ła sk iego  doszło do zde rzen ia  t r a m ­
w a ju  l i n i i  „11”  z „F ia te m ”  n r  r e j.  
S Z A  9816. K ie ro w c ę  „F ia ta ”  W ac ła ­
w a  K . o d w ie z io n o  do szp ita la  w  
Z d u n o w ie . O ko ło  godz. 21 na u l.  Ja ­
g ie llo ń s k ie j k o ło  szp ita la  M S W , 
„m a lu c h ”  n r  r e j.  SZE 1835 k ie ro ­
w a n y  przez Tom asza G. w p a d ł w  
poś lizg , z je c h a ł na le w ą  s tro n ę  je z ­
d n i i  z d e rz y ł s ię  czo łow o  z m o to ro ­
w e re m  „R o m e t” , p ro w a d zo n ym  
p i zez M iro s ła w a  K . W  ko n sekw en­
c j i  k ie ro w c a  m o to ro w e ru  p rzebyw a  
z o b ra ż e n ia m i c ia ła  w  s zp ita lu .

W  M IE JS C O W O Ś C I G le w ice  ko ło  
G o len iow a , na p ra w y m  pasie r u ­
chu  z a trz y m a ł się c ię ża ro w y  „J e lc z ” , 
a tu ż  za n im  — „W a r tb u rg ”  n r  re j.  
M F  6025. C h w ilę  p ó ź n ie j na „W a r t ­
b u rg a ”  w p a d ła  .,Nysa”  M E  4196, 
k tó ra  p rz y g n io tła  sam ochód osobo­
w y  do c ię ż a ró w k i. W  ko n s e k w e n c ji 
„W a r tb u rg ”  zosta ł k o m p le tn ie  z g ru - 
c h o ta n y  (s tra ty  w ynoszą  ok . 150 tys . 
z ł) a_ je g o  pasażer M a r ia n  Ł .  p rze ­
byw a  z p o w a ż n y m i o b ra ż e n ia m i w  
szp ita lu .

DO S Z P IT A L A  dziecięcego p rzy  
u l. W o jc ie ch a  p rz y w ie z io n o  w czo ­
ra jszego p o p o łu d n ia  m ieszkańca u l. 
P o d m o k łe j. 2 -le tn ie g o  P a w ła  M .j 
k ;ó r y  p o p a rz y ł się gorącą  zupą.

W  J E D N Y M  z m ieszkań  p rz y  u l.  
F e lczaka  spad ła  z d ra b in y  75-le tn ia  
M a ria  W . K o b ie ta  z ła m a ła  rę k ę  i  
dozna ła  w s trzą śn ie n ia  m ózgu.

<ap)

Dla ozdoby?
G A R A Ż E  p rz y  u l.  A lfre d a  L a m ­

pego pos iada ją  nad d rz w ia m i spo 
re  w n ę k i. K to ś  po m yś la ł i  u s ta w ił 
w  n ic h  d la  o-zdoby s k rz y n k i _ z 
k w ia ta m i.  N ie s te ty , na ty m  tro s k a  
o e s te tykę  się skończy ła . N ie pod­
lew ane ro ś lin y  u s c h ły  1 te ra z  s te r­
czące ze sk rz y n e k  b a d y le  n ie  ty lk o  
n ie  p rz y d a ją  u ro k u , ale w ręcz  szpe
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Nad planam i S zczec ina

Czas płynie szybciej
LE Ż Ą  PRZEDE M N Ą  trzy  p la n y  Szczecina. P ierwszy — 

w ydany w  1915 roku. D rug i — z końca la t sześćdziesiątych. 
T rzeci powsta ł przed dwoma, trzem a la ty . Porównanie 
tych map ze sobą jest bardzo pouczające.

N A JP IE R W  b y ł Szczecin 1945 
roku . Tego m iasta dop iero u- 
czono się na pamięć, błądząc w 
stertach gruzu i popiołu. Każdy 
m ieszkaniec o d k ryw a ł je  po 
swojem u, na w łasny p ryw a tn y  
użytek. Na ocalałych rogach u- 
lic  w is ia ły  jeszcze tab lice  z ich 
•n iem ieckim i nazwam i. Do p lanu 
m iasta trzeba więc by ło  dodać 
czerwoną broszurkę z wykazem  
zm ian nazw przeprowadzonych 
przez polski m agistrat.

M IA S TO  tonęło już wówczas 
w  zie leni, ale by ło  małe. Na 
p ierw sze j mapie zaprezentowa­
n e j m ieszkańcom umieszczono 
jedyn ie  w ycinek ścisłego śród­
mieścia z Niebuszewem. Pomo­
rz a n y .— to b y ły  wówczas 2—3 
ulice, a na Wzgórze H etm ań­
skie prowadzono w ycieczki 
krajoznawcze. Zab rak ło  S ko lw i- 
na, Pogodna i  Gumieniec. P ra - 
wobrzeże zostało pominięte. 
T rudno  się temu dziw ić: Dąbie 
podlegało wonczas pow ia tow i w  
G ry fin ie , a dostać się tam moż­
na by ło  jedyn ie  przez most na

♦  W y s t ę p y  ♦  Z a b a w y  4  K o n k u r s y

Umm l a m a m i '
z b l i ż a j ą c a  się wo lna so­

bota oraz przypadające w  n ie­
dzielę Św ięto Odrodzenia zapo­
w iada ją  się d la  szczecinian n ie­
zw yk le  a tra k c y jn ie .. Na te dn i 
p rzygotow ano bow iem  w iele 
in teresu jących im prez, w ystę­
pów, zabaw, koncertów .

Porządkowanie
drzewostanu
W CZO RAJ ekipa P Z M  w yc i­

nała uschłe drzewa przy ał. 
Jedności Narodowej. Jak nas 
poinform ow ano, operacja taka 
by ła  konieczna ze względu na 
m ożliwość od łam yw ain ia się gru 
bych konarów , k tó re  spadając 
© tworzyłyby zagrożenie d la  prze 
chodniów . Jednocześnie prag­
n iem y poinform ow ać C zyte ln i­
ków , że powstałe u b y tk i będą 
ja k  najszybcie j uzupełnione 
m łodym i, zdrow ym i drzewami.

(mor)

Waga w domu?

Kłopoty z paczką
N A  poezcie m ożna nadać pacz­

kę  o  w adze do 10 k g . T a k  głoszą 
p rz e p is y . S p ra w ia  to  sp o ro  k ło p o ­
tó w  k lie n to m  k o rz y s ta ją c y m  z 
us łu g  po cz ty . P a k u ia c  bo w ie m  rze 
czy . k a ż d y  ro b i to  ..na o k o ” , gdyż  
ra c z e j n ie  d y s p o n u ic m y  w  dom u 
w aga. na k tó re !  m ożna b v ło b v  
d o k ła d n ie  o k re ś lić  c ię ża r p rze sy ł­
k i .  N ie s te ty , ju ż  1 1 -k ilo g ra m o w a  
paczce  trzeba  zabrać z p o w ro te m  
i  p rze pakow ać n a  d w ie  m n ie jsze .

N a d a w có w  ba rd zo  to  d e n e rw u je  
W y d a je  nam  sie . iż  p e w ie n  m a rg i­
nes to le ra n c ji ( p rz y n a jm n ie j ow e 
10—15 p ro c e n t p rze p iso w e j w a g i! 
p o w in ie n  b y ć  dopuszcza lny . abv 
n ie  u tru d n ia ć  k lie n to m  życ ia . (su)

CZYJ PIES?
P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się p ies — p ude l 

m aśc i r u d e j,  k o n iu s z k i uszu i  ogo­
na — cza rne , pod  szy ją  b ia ła  ła ta . 
Psa m ożna odeb rać  na u l.  Ś w ie r­
cze w »k lego  1-9/Sb.

18 t a .  na u l.  26 K w ie tn ia  zn a le ­
z io n o  ru d e g o  p e k iń c z y k a  .ze skó ­
rz a n y m i sze lka m i. P ies czeka na 
w ła śc ic ie la  na u l.  R e w o lu c ji Paź­
d z ie rn ik o w e j 15/19.

I  T A K  w  sobotę, 21 bm . w  T e ­
a trze  L e tn im  w  P a rk u  K a s p ro w i­
cza o godz. 16.30 rozpoczną s ię  c ie­
k a w e  w y s tę p y , w  k tó ry c h  u d z ia ł 
wezm ą a m a to rs k ie  zespoły a r ty s ty ­
czne z D om u K u ltu r y  K o le ja rz a . 
M ię d zyn a ro d o w e  V a r ie te  orasz ze­
spó ł „ K r o k i ”  z CSRS.

R ów n ież  w  sobotę n a s tą p i u ro c z y ­
ste  o tw a rc ie  w  T rz e b ie ż y  ośrodka  
w y p o czyn ko w e g o  P a p ie rn i S k o lw in . 
M ie szka ń cy  d z ie ln ic y  o raz  p ra co w ­
n ic y  z a k ła d u  zostaną p rz e w ie z ie n i 
do T rze b ie ży  ja c h ta m i i  a u to k a ra ­
m i. W  p ro g ra m ie  — g ry  i  zabaw y 
sp o rto w e  d la  d z ie c i, o g n isko  o raz 
zabaw a taneczna na św ie ż y m  po ­
w ie trz u .

W  N IE D Z IE L Ę , 22 lip c a  O godz, 
13 na p la cu  zabaw  p rzy  H u c ie  
„S zcze c in ”  ^acznie się w ie lk a  l u ­
do w a  zabaw a, k tó rą  w  godz. od 
1« do 17 u ś w ie tn i k o n c e r t o rk ie s tr  
d ę tych . N a p la cu  przed  D K  w  
P m ie rd n ic y  w  godz. od 16 do 21 
trw a ć  będzie  w sp ó ln a  zabawa.

T E A T R  L E T N I w  p a rk u  im . Kas­
p ro w icza  zaprasza na godz. 16. M oż 
na tu  będzie o be jrzeć  w y s tę p y  ze­
sp o łu  fo lk lo ry s ty c z n e g o  M a rk o y ic e  
z O s tra w y  oraz  k a p e li „ Z ło t y  K ło s ”  
z G o le n io w a . O godz. 18 rozpoczn ie  
s ię  k o n c e r t m u zyczn y  w  w y k o n a ­
n iu  _ zespo łów  b io rą c y c h  u d z ia ł w  
fe s tiw a lu  „Ja zz  J a n ta r ”  (Sarn i S w o i. 
K w a r te t  Jana  P ta s z y n a -W ró b le w ­
skiego , d u o  B e d n a re k -Z g ra ja  o raz  
so liś c i: H anna  B anaszak. B a rb a ra  
K o w a lska , A n d rz e j Zaucha i  W o j­
c iech  Iz b iń s k l) .

D om  K u ltu r y  „H e tm a n ”  p ro p o n u ­
je  o godz. 15 k o n k u rs  g r y  w  k o - 
m e tk ę , p ó ł g o d z in y  p ó źn ie j k o n k u rs  
„K re d ą  na a s fa lc ie ”  zaś ju ż  od 
godz. 10 rozpoczną s ię  p ó łf in a ły  i 
f in a ły  ig rz y s k  ten isa  z iem nego.

D la  m ie szka ń có w  Ż y d o w ie c , w  
ta m te js z y m  a m fite a trz e  od godz. 20 
trw a ć  będą w y s tę p y  a rty s ty c z n e  
oraz  zabaw a lu d o w a  l  p ro je k c ja  
f i lm ó w .

P O N A D T O  w  dom ach k u l t u r y  ł 
k lu b a c h  odbędą s ię  u ro czys te  spo t­
ka n ia  i  akadem ie  z p ro g ra m a m i 
a r ty s ty c z n y m i, w y ś w ie tla n ie m  f i l ­
m ó w , w y s ta w a m i o k o lic z n o ś c io w y ­
m i o raz  za b a w a m i i  w ie c z o rk a m i 
tam ecznym i. (su)

Komunikat W PKM
W E  w to re k , 24 bm . u ru ch o m io n a  

zostan ie  pdm oon icza  l in ia  a u to b u ­
sowa n r  72 b is w  re la c j i  Basen G ór 
n ic z y  — S m ie rd n ic a  — Jez ie rzyce  
(czynna  ty lk o  w  d n i pow szednie). 
O d ja zd y  au to b u só w  z B asenu G ó r­
n iczego w  k ie ru n k u  Je z ie rzyc  n a ­
s tę p o w a ć będą w  g o d z in a ch : 5.42. 
7.05. 8.30, 13.07, 14.31, 15.55, 17.19 i 
22.01, n a to m ia s t z Je z ie rzyc  w  k ie ­
r u n k u  Basenu G órn icze g o  w  go d z i­
n a c h : 5.00. 6.24, 7.4«, 9.12, 13.49, 10.13, 
16.37, 18.01 i  22.45.

Dziewokliczu. To była w ypraw a 
na cały dzień.

SZCZECIN la t sześćdziesią­
tych jest już znacznie większy. 
A le  i  na te j mapie nie ma jesz­
cze np. estakady nad to ra m i 
przecinającym i ul. Gdańską. 
Tam  gdzie dziś wznoszą się 
białe dom y osiedli P rzy jaźn i i 
K a lin y  — b y ły  wówczas ogród­
k i działkowe. K ąp ie lisko  Gon- 
tyn ka  znajdowało się jedyn ie  w 
planach. Przekładano wówczas 
naw ierzchnię ' ul. Jana z K o lna 
i Łady, a na pl. Żołnierza bu­
dowano dopiero wieżowce.

Ówczesne centra handlowe to 
Bram a Portowa i al. Wojska 
Polskiego. Składało się ono w  
większości z m «łych, partero­
wych paw ilon ików , w  k tórych 
hand low ali p ryw a tn i kupcy.

OTO wreszcie mapa na jnow ­
sza. Choć sporządzono ją sto­
sunkowo niedaw no — także się 
już zestarzała. Darm o szukać 
tu  przedłużenia ul. Eskadrowej 
(pomiędzy u licam i Hangarową 
a Struga). Ż ó łtym  kolorem  — 
¿ako główną trasę przelotową 
— oznaczono na  n ie j ul. G ry fiń  
ską. Tymczasem rzeczywisty 
w yjazd ź m iasta biegnie obec­
nie szeroką, dw ujezdniow ą arte­
r ią  ul. S truga (którą na ow ej 
mapie zaznaczono c ien iu tką  
kreską). To samo dotyczy ul. 
Zw ierzynieckie j.

N ie ma co szukać w ew nętrz­
nych u lic  osiedla Książąt Po­
m orskich czy Arkońskiego. Na 
te j mapie nie fig u ru ją  jeszcze 
nowo wznoszone budynk i Pod- 
juch czy rozpoczęta budowa o- 
siedla Słonecznego. N ie znajdzie 
się na n ie j nazwy pl. Rodła. Te 
wszystkie ob iekty  powsta ły n ie­
dawno i n ie zdążyli ich nanieść 
topografowie. Wyprzedza ich 
życie.

SZCZECIN się zmienia. Z każ­
dym  rokiem  przybywa domów

i osiedli, powstają nowe ulice 
i nowe a rte rie  kom unikacyjne. 
To proces norm alny, związany 
z rozwojem  miasta. Z  każdym  
rokiem  będzie on dokonywać 
się wciąż szybciej. Już w kró tce  
znikną z p lanów ulice Wyszaka 
czy Kociełby. Zastąpi je Trasa 
Zamkowa.- Znów Szczecin „zm ie 
n i skórę” . Jak każdy żyw y o r ­
ganizm, nasze m iasto ro zw ija  . 
się i  rośnie w  coraz szybszym 
tempie.

( te n )

Notatnik szczeciński
♦  W D O M U  K u ltu r y  „H e tm an .”  

Ju tro , 21. bm . n a s tą p i o tw a rc ie  w y ­
s ta w y  pm. „S zczec in  — m o je  m ia ­
s to ” . Jednocześnie p rz y jm o w a n e  są 
w  „H e tm a n ie ”  zg łoszenia na o rg a ­
n izo w a n ą  30 lip c a  w yc ie c z k ę  s ta t­
k ie m  pa p o rc ie .

♦  D O M  K u ltu r y  RM „W s p ó ln y  
D b m ”  p rz y  u l.  M a rc in a  2 zaprasza 
w s z y s tk ie  d z ie c i na  ca łodz ienną  
w y p ra w ę  w  n ieznane  pod has łem : 
„M o je  p o d w ó rk o  — m o je  m ia s to  — 
m o ja  O jczyzn a ” . Z b ió rk a  w  K w a te ­
rze  P iasta  p rz y  u l.  M a rc in a  2 w  
d n iu  21 b m . o godz. 10.

♦  K L U B  S tu d e n tó w  „ P in o k io ”  
o d w o łu je  w  d n iu  22 bm . d ysko te ­
ko  d la  m łodz ieży  szkó ł ś re d n ich

We w torek 

pierwszy seans

Nowe tino
N IE D A W N O  pisaliśm y o 

o tw a rc iu  nowego w  na­
szym mieście Domu K u ltu ­
ry  Stoczni A. Warskiego. 
Dziś in fo rm u jem y, że 
przyby ło  nam jeszcze je d ­
no kino. M ieści się ono 
właśnie w  Domu K u ltu ry  
p rzy ul. 1 M aja  1.

K in o  o trzym ało  godną 
portowego m iasta nazwę 
„K o ra b ” , a p ierw szym  se­
ansem będz‘e tu  p ro jekc ja  
f ilm u  ang. „W ie lk i sem”  we 
w torek, 24 bm. o godz. 17 
i 19.15. (mor)

Dła mieszkańców 

osiedla „Słoneczne’1

SKLEP
nabisłowo-piekarniczy
W D N IU  dzisiejszym WSS 

„Społem ”  O ddzia ł Szczecin otwo 
rz y ł d la mieszkańców budujące­
go się osiedla „Słoneczne”  
sklep p rzy u l. K o s tk i N ap ie r- 
skiego 4a. P lacówka ta  o fe ru je  
k lien tom  a rty k u ły  nabiałowe i 
p iekarnicze. Sklep o tw a rty  jest 
w  godzinach od 6 do 18.

(su)

Wiśnie, jab łka , gruszki

Pełny sezon owocowy
Z A C Z Ę Ł O  s ię  b o gac tw o  ow oców . 

Po tru s k a w k a c h , k tó re  ju ż  s ię . n ie ­
s te ty , s k o ń c z y ły  i  cze reśn iach  - -  
coraz rz a d z ie j tra f ia ją c y c h  na nas« 
ry n e k , p o ja w iły  s ię  po rze czk i, w iś ­
n ie , ja b łk a  i  p ie rw sze  g ru s z k i. 
Szkoda ty lk o ,  że p e łn y  w y b ó r  ty c h  
ow o có w  m ożna dostać ty lk o  na z ie ­
lo n y c h  ta rg o w is k a c h , u  p ry w a tn y c h  
s tra g & n ia rz y  i  u lic z n y c h  p rz e k u p ­
n ió w . N a raz ie  bo w ie m  a n i w iś n ie , 
a n i g ru s z k i (n ie  m ó w ią c  ju ż  o 
p ie rw s z y c h  tego ro czn ych  m a lin a ch ) 
n ie  t r a f i ły  do s k le p ó w  WSOP.

mm

21 V i f  — w w o ln ą  sobotę, w
godz. od 7 cło 13 czy n n y c h  będzie 
80 s k le p ó w  og ó ln o sp o żyw czych , 57 
s k le p ó w  b ra n ż y  m ię s n e j i  d ro b ia r ­
s k ie j,  p ie k a rn ie  p ry w a tn e , skle,py 
ry b n e  i  w a rz y w n o -o w o c o w e  (z w y ­
ją tk ie m  s k le p ó w  o obs łudze  je d n o ­
osobow ej). „D e lik a te s y ”  d yżu rn e : 
p rz y  a l. W o jska  P o lsk iego , K r z y ­
w oustego. N ad O drą  i  u l.  É. G ie r -  
cza:k czynne  w  godz. od 14 do 19.

S k le p y  b ra n ż y  p rz e m y s ło w e j — 
n ie czyn n e  z w y ją tk ie m  D T  „C e n ­
t ru m ” , k tó r y  c z k a n y  będzie  w  
godz. od 10 do 15.

Z a k ła d y  i  p u n k ty  g a s tro n o m iczn e  
— czynne n o rm a ln ie .

Z a k ła d y  us ługow e  — n ieczynne, 
z w y ją tk ie m :  po g o to w ia  R T V  p rzy  
u l.  W ie lk ie j 25 (te l. 356-96, 359-55) 
p rz e jm o w a n ie  zg łoszeń w  godz. od 
9 do 12, za k ła d ó w  fry z je rs k o -k o s -  
m e ty c z n y c h , k tó re  będą czyn n e  w  
godz. od 7 do 14. z a k ła d ó w  fo to ­
g ra fic z n y c h  c z y n n y c h  na in d y w id u ­
a lne  za m ó w ie n ia . S ta c ji O bs ług i 
S am ochodów  P o lm ó z b y t p rz y  ' u l.  
B ia ło w ie s k ie j 2 ( te l.  822-471) c zyn ­
na.! w  godz. 8—16. po m o cy  te c h n ic z ­
n e j ( te l.  954) cz y n n e j w  godz. 8—16. 
p o m o c y d ro g o w e j P Z M o t. (te l. 981) 

cz y n n e j ca łą  dobę. s ta c ji CPN 
p rz y  u l.  u l.  E sk a d ro w e j i. K o p e r­
n ik a  — c z y n n y  c ii ca ła  dobę. pozo­
s ta ły c h  (w  godz. G—22), za k ła d ó w  
m e c h a n ik i p o ja z d o w e j p rz y  u l.  u l.  
C h m ie le w sk ie g o  17 a, B a rn im a  21.

INFORMATOR
ŚWIĄTECZNY

W ilk ó w  M o rs k ic h  6, G en. D ą b ro w ­
sk iego  17, W ie rz b o w e j 38, L u b e l­
s k ie j 28, W szy s tk ic h  Sw. 5 a, W e- 
le ó k ie j 58, za k ła d ó w  b la c h a rs tw a  
po ja zd o w e g o  p rz y  u l.  S z e ro k ie j 38, 
W e le c k ic j 21, za k ła d ó w  d ia g n o s ty ­
k i  sa m o ch o d o w e j p rz y  u l.  T e tm a ­
je ra  6, M osto iika  5 o ra z  za k ła d u  
e le k tro m e c h a n ik i p o ja z d o w e j p rz y  
u l.  T ra u g u tta  36 —' c z y n n y c h  w  
godz. 11-18.

W  n ie d z ie lę  22 lip c a  — ca ła  7siee 
h a n d lo w a  n ie czyn n a , z wyjątki-: m 
k io s k ó w  „R u c h u ” , k w ia c ia rn i d y ­
ż u rn y c h  W SO P: „S to k ro tk a ”  p rzy  
a l. N iepod leg łość,’ czyn n e j w  godz. 
11)—16 i  „N e n u .fa r ”  p rz y  a l. Jedn. 
N a ro d o w e j w  godz. 14—20.

Z a k ła d y  i  p u n k ty  g a s tronom iczne  
— czynne  n o rm a ln ie .

Z a k ła d y  us łu g o w e  — n ieczynne  
z w y ją tk ie m :  p o g o to w ia  R T V  p rz y  
u !. W ie lk ie j 25 j.w ..  S ta c ji O b s łu ­
g i S am ochodów  p rz y  u l.  B ia ło w ie ­
s k ie j,  pom ocy  te c h n ic z n e j, pom o­

cy  d ro g o w e j, s ta c ji C PN — p rz y  
u l.  u l.  E s k a d ro w e j 1 K o p e rn ik a  — 
czy n n y c h  ca łą  dobę, p rz y  u l.  u l. 
K a d łu b k a  i  K u  S łońcu  w  godz.
6— 22, M ic k ie w ic z a  w  godz. 8—16, 
pozostałe s ta c je  c-zyrnie w  godz.
7— 15, za k ła d ó w  m e c h a n ik ; p o jazdo ­
w e j p rz y  u l.  u l.  K a d łu b k a  18 a, 
B ro d z iń s k ie g o  46, S to is law a  3, K a - 
p ita ń a k le j 2 a. O g ro d o w e j 1, D łu g o ­
sza 25, K u rz e j 4, za k ła d u  b ia o b u r- 
śtttra po jazdow ego  p rz y  u l. W ie j­
s k ie j 5, za k ła d u  e le k tro m e c h a n ik i 
p o ja z d o w e j p rz y  u l.  M a łko w sk ie g o  
14 o raz  za k ła d ó w  d ia g n o s ty k i sa­
m o ch o d o w e j p rz y  R e d u ty  O rdona  
39 a i  W e le e k ie j 40 — c z y n n y  c l i  w 
godz. od 11 do 18.

P O C ZTA

W w o ln ą  sobotę czynne będą n i­
że j Wy<fni«ro!4 n e  U rz ę d y  Poczbowo- 
T a le k o m u u ik a o y jn e  (całą dobę): te ­
le g ra f  i  te le fo n  p rz y  u l.  B o g u ro ­
d z icy  1 o raz  u p t Szczecin 30 na

D w o rc u  G łó w n y m , w  godz. od * 
do 13 o d d z ia ł 'n a d a w c z y  p rz y  u l,  
B o g u ro d z ic y  1 o raz  u p t p rz y  ad. 
W yz w o le n ia  76 i  M ic k ie w ic z a  120, 
w  godz. od 9 do U  u p t p rz y  u l.  u l.  
p i-" •; ' ło w  S kle j. z a m k n ię te j,  K ra k ó w  
s k ie j,  A . K rz y w o ń , M e ta lo w e j, 
S ty c z y ń s k ie j,  B a ta lio n ó w . C h ło p ­
s k ic h , B a łty c k ie j,  S z k o ln e j o raz  w 
P o licach .

S łużba doręczeń ogran iczona  zo­
s ta je  do d o ręczan ia  eksp resow ych  
p rze sy łe k  l is t  o w ych  z w y k ły c h  1 po ­
leco n ych  bez p o b ra n ia , te le g ra m ó w  
i  w ezw ań  do ro z m ó w n ic y  p u b lic z ­
n e j.

22 lip e a  (n ie d z ie la ) u rz ę d y  p t. 
czynne  b °d ą  ja k  w  każdą 'n ie d z ie ­
lę , t j .  u p t  Szczecin 1 ( te le g ra f i  te - 
1 t r o i i) .  up t Szczecin 30 ca la  dobę 
o ra /  u p t  P o lice  1 (w  godz. od 9 
do 11).

K O M U N IK A C J A  ,

T ra m w a je  w  w o ln ą  sobotę k u rs o ­
w ać będą w g  św ią tecznego ro z k ła ­
du  ja zd y .

A u ło b n s v  - l in i i  n r  n r  51, 54 . 55,
56, 57. 58.' GO. 61, 62, 63, 64. 67. 72, 
73. 77. 101. 102, 103. 104, 105 i  „ D ”  
k u rso w a ć  będą w g  św ią tecznego '' 
ro z k ła d u  ja z d y , n a to m ia s t l i n i i  n r  
n r  »8 b is , 75. 76 i  H)6 w g  ro z k ła d u  
ja z d v  z dn ia  pow szedniego.

M ik ro b u s y  — w g ro z k ła d u  ś w ią . 
teeznego. t j .  co  35 m in u t.

W  p rz y p a d k u  s p rz y ja ją c e j pogo­
d y  u ru c h o m io n e  zostaną l in ie  „z ie ­
lo n e ” .


